
STAN POGODY
D. iś — prze .aźnie pochmurno, możliwy 

przejściowy deszcz. Temperatura w dzień 
około 65 stopni, od południa— nastąpi 
oziębienie się. W nocy częściowo pochmur­
nie, temperatura około 46 stopni.

We wtorek — zachmurzenie częściowe, 
temperatura w dzień do 55 stopni.

Wschód słońca o 7:12; zachód o 5:58.
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Teraz Wiecie ...
W Stanach Zjednoczonych, 

Kanadzie i Francji jeden bilion 
oznacza tysiąc milionów i pisze 
się go jedynką z dziewięcioma 
zerami (1,000,000,000). — We 
Francji cyfra ta nazywana jest 
miliardem.

Natomiast w Anglii oraz w 
Niemczech, bilion oznacza mi­
lion milionów i pisany jest je­
dynką z dwunastoma zerami.

Od Wczoraj
Do Dzisiaj

—JAK DZIAŁA 
—KOMUNISTYCZNA 
—TAJNA 
—POLICJA

♦ ' ♦ *
W związku z aresztowa­

niem na dworcu w Akwizgra­
nie jednego z wybitnych a- 
gentów wywiadu wschodnio- 
niemieckiego, który wracał z 
Brukseli skąd kieruje siecią 
agentów szpiegowskich mają­
cych polecenie przeniknięcia 
tajemnic Paktu Atlantyckie­
go prasa zamieszcza kore­
spondencję demaskującą dzia­
łalność wschodnio-niemieckiej 
organizacji szpiegowskiej.

* * ♦
Organizacja wywiadu ko­

munistycznego we wschodnich 
Niemczech opiera się jakby 
na połączeniu nazistowskiego 
gestapo i stalinowskiego 
NKWD.

♦ * ♦
Organizacja rozporzą d z a 

potężnym aparatem, składają- 
cyb się z 16 sekcji oraz 220 
pododdziałów. Ministerstwo 
bezpieczeństwa, któremu pod­
lega, liczy 8 tysięcy oficerów 
i podoficerów, oraz 120,000 
agentów-konfidentów, będą­
cych na stałej służbie, zmu­
szanych środkami do usta­
wicznej działalności.

Agenci pracują w oparciu 
o komórki “uliczne” i blokowe. 
Nic nie uchodzi ich uwadze. 
Wszystko co się dzieje jest 
donoszone do “czerwonego ge­
stapo,” które z kolei, kontro­
lowane przez Moskwę, infor­
muje mocodawców na Kremlu. 

♦ 4 $
Na czele organizacji stoi 

niejaki Erich Mielke, towa­
rzysz Ulbricha z lat trzydzie- 

(Dokończenie na Str. 2-ej)

Kolizja Dwóch 
Samolotów 
Nad Kolonią

Kolonia, Zach. Niemcy. — 
(UPI) — Dwa sportowe sa­
moloty zderzyły się w po­
wietrzu na wysokości około 
1,000 stóp na miastem Kolonia 
w Zach. Niemczech, w rezul­
tacie czego 6 osób straciło ży­
cie.

50-Megatonowa Bomba Może Być 
Elektroniczna Zasłona Ataku
Może Zabić Lub Oślepić Pilotów i Unicestwić 

Sygnały Radiowe Na Conajmniej
Jeden

Washington (UPI) — Ek­
splodowana w przestworzach 
bomba 50-megatonowa ( o si­
le wybuchowej 50 milionów 
ton dynamitu), taka, jaką 
planują Rosjanie na koniec 
bieżącego miesiąca, może być 
“elektroniczną zasłoną” zdra­
dzieckiego ataku rakietami.

Uczeni, po gruntownym 
zbadaniu tej sprawy orzekli, 
że tego rodzaju bomba może:

— Wydzielać zabójcze neu­
trony (cząsteczki elektryczne 
bezładunkowe) w promieniu 
330 mil, zabijając natychmia­
stowo i “bezkrwawo” pilotów.

—Całkowicie zniszczyć na 
conajmniej jeden dzień wszel­
ką komunikację radiową i u- 
nicestwić działanie radaru 
na pasie ostrzegawczym bieg-

Dzień
nącym od Pacyfiku do Atlan­
tyk poprzez Kanadę.

—Wytworzyć na kilka se­
kund jasność większą od dzie­
sięciu tysięcy słońc.

— Wytworzyć sztuczny 
“wybuch słoneczny,” który 
zasili pyłem promieniotwór­
czym “pierścienie Van Allena” 
okalające pasami świat.
100 Mil Nad Ziemią

Skutki te wynikną, jeśli 
Rosjanie eksplodują bombę 
ponad atmosferą, na wysoko­
ści 100 mil nad Ziemią. W 
takim wypadku, większość 
wyzwolonej energii, nie napo­
tykając na opór powierza 
umknie w przestworze w for­
mie gorącą, światła, promieni 
ponad czerwonych, promieni 
X, podcząsteczek gamma i ne­
utronów.

Eksplodowana na Ziemi, 
bomba może wydrążyć prze­
paść czterysta stóp głęboką, 
o średnicy półtora mili.

Bomba tego rodzaju była­
by największą eksplozją, kie­
dykolwiek przez człowieka do­
konaną. Jej siła wybuchu by­
łaby 2,500 razy większa od 
bomby, która zniszczyła Hiro­
szimę i zabiła tam lub zraniła 
kilkaset tysięcy ludzi.

Eksplodowana na Ziemi, 
lub blisko Ziemi, w powietrzu, 
tego radzaju bomba może wy­
pełnić zabójczym pyłem pro­
mieniotwórczym 20,000 mil 
kwadratowych obszaru.
Naukowe Orzeczenie

Skutki wybuchu 50-mega- 
tonowej bomby ustalili na 
podstawie badań i obliczeń u- 
czeni, którym przewodzili:— 
Dr. Asvin G. McNish, kierow­
nik Krajowego Biura Miar i 
Wagi, oraz Dr. Ralph E. Lapp, 
jeden z najwybitniejszych fi­
zyków amerykańskich i współ­
twórca pierwszych bomb ją­
drowych.

Boginka?
Los Angeles^ (DPI) — Dwa 

wozy straży pożarnej urządziły 
tu pościg za uciekającym przed 
•nimi ogniem. Palił się bowiem 
wagon szybko jadącego pociągu 
towarowego. Nim pociąg się za­
trzymał i wozy straży pożarnej 
dojechały na miejsce ognia, wa­
gon całkowicie spłonął.

(P. S.:— W Polsce latające 
późną jesienią ognie nad ba- 
gniskami nazywa się boginka­
mi).

Albanii Zagraża 
Wyrzucenie 
z Czerw. Bloku

Moskwa. (UPI) — W nie­
dzielę czerwony Kongres na 
Kremlu obradował przy 
drzwiach zamkniętych, po­
święcając większą część swej 
sesji sprawie ewentualnego 
wydalenia Albanii z bloku 
komunistycznego. Poświęcono 
też wiele dyskusji nad roz­
prawieniem się z “pozostało­
ściami stalinizmu”.

Stosunki między Albanią a 
Sowietami są obecnie gorsze, 
aniżeli stosunki między Jugo­
sławią a Rosją w 1948 roku, 
kiedy Tito został wyrzucony 
z Kominternu. Albański pre­
zydent Enver Hodża był wczo­
raj nazwany oszczercą i hipo­
krytą w przemówieniach Mi­
ko jana i Susłowa.

Wczoraj mówcy na czerwo­
nym Kongresie całkowicie 
zignorowali wzięcie Albanii 
w obronę przez premiera 
Chin — Czu-En-Lai, domaga­
jąc się aby Kongres postano­
wił wydalić Albanię z czerwo­
nego bloku, bo jej polityka 
idzie na rękę imperialistom 
Zachodu.

US Wystrzela Nowe ‘Nici’, 
Anglicy Podnoszą Krytyko

“Miedziaki” Mają Okolić Ziemię Pięcio 
Milowym Pasem

Point Arguello, Cal. (UPI). 
— Naukowcy w tutejszym 
ośrodku rakietowo doświad­
czalnym oświadczyli dziś, że 
nie będą wiedzieli “aż do ju­
tra”, kiedy ponowny wystrzał 
350 milionów “nitek miedzia­
nych” w przestworza będzie 
dokonany.

Pierwszego wystrzału do­
konano w sobotę pod wie­
czór. “Nitki” miedziane gru­
bości włosa, a długości poni­
żej cala, uniosła w przestwo­
rza rakieta. Pakunek, wagi 75 
funtów umieszczony był “na- 
grzbiecie” sztucznego księży­
ca Midas i na wysokości 2,100 
mil nad Ziemią nici rozpro­
szyły się w przestworzach.

Plany przewidują, że te mie­
dziane nitki mają się rozmieś­
cić w odległości 1,200 stóp 
jedna od drugiej i po dodat­
kowych wystrzałach, uczynić 
“pas miedziany” okalający 
Ziemię pierścieniem 25 mil 
szerokim a 5 mil grubym.

Uczeni powiadają, że upły­
nie jakieś 40 dni od wystrza­
łów, nim można będzie ustalić, 
czy pas taki się z nitek utwo­
rzył. Ma on mieć olbrzymie 
zastosowanie w “odbijaniu” 
sygnałów radiowych naokoło 
świata.

Wystrzału nitek dokonano 
za osobistym zezwoleniem 
prezydenta Kennedy’ego. Sze-

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. FOL.

rokie koła uczonych, szczegól­
nie astronomów i fizyków w 
Stanach Zjednoczonych, o- 
stro protestowały przeciw te­
mu wystrzałowi, dowodząc, 
że tego rodzaju “zaśmiece­
nie” przestworzy utrudni dal­
sze badania naukowe i obser­
wacje gwiazd.
Nieszczęsny Pomysł?

Londyn (UPI). — Prasa an­
gielska niemal jednomyślnie 
stawia dziś pod znakiem zapy­
tania roztropność amerykań­
ską.

“Jeśli natychmiastowa re­
akcja przeciętnego człowieka 
jest sprawdzianem”, pisze 
Daily Telegraph, “to nie­
szczęsny pomysł amerykań­
ski wysłania 70 funtów mie­
dzi w przestworza wywoła ty­
le oburzenia, co 50-megato­
nowa bomba Chruszczowa”.

Sir Bernard Lovell, kiero­
wnik teleskopu radiowego (a- 
stronomicznego) Jodrell u- 
jawnił dziś, że jeszcze w sobo­
tę telefonował do Washingto- 
nu “w ostatnim wysiłku” od­
wołania tego wystrzału.

Astronomowie i fizycy oba­
wiają się, że nitki miedziane 
utrudną radiowe i oczne ba­
danie przestworzy.

Dowodzą też, że zbyt je­
szcze mało wiemy o przestwo­
rzach, aby mieć pewność, że 
tego rodzaju doświadczenie 
nie wpłynie ujemnie na dalsze 
dążenia człowieka ku między­
planetarnym przestrzeniom.

Nie Napotkał 
Na Żaden Opór 
Komunistów
Rozkaz Do Akcji 
Miał Wydać Gen. 
Lucius Clay
Berlin (UPI). — Oddział 

żołnierzy amerykańskich u- 
zbrojony w karabiny najeżo­
ne bagnetami wkroczył wczo­
raj dwukrotnie do wschodn. 
Berlina, interweniując w spra­
wie przepuszczenia przez gra­
nicę zonową amerykańskiego 
dyplomaty.

Była to pierwsza operacja 
militarna wojska amer. na 
terenie wschodniego Berlina. 
Było to wystarczającym do­
wodem dla niemieckich ko­
munistów, że Stany Zjedn. są 
gotowe każdej chwili użyć si­
ły wojskowej w obronie ich 
praw w Berlinie.

Przerażeni niemieccy ko­
muniści nie stawiali żadnego 
oporu oddziałowi amer. żoł­
nierzy.

Incydent powstał wtedy, 
gdy straż graniczna wschód. 
Berlina zatrzymała na grani­
cy zonowej Allana Lichtnera, 
szefa amerykańskiej misji dy­
plomatycznej w Berlinie. 
Straż niemiecka nie chciała 
pozwolić Lichtnerowi na prze­
kroczenie granicy przy Fried­
richstrasse dlatego, że odmó­
wił okazania Niemcom jego 
dowodu tożsamości.

Władze Stanów Zjedn. sto­
ją bowiem na stanowisku, że 
Niemcy w Berlinie nie mają 
żadnego prawa domagania się 
okazania takiego dowodu od 
amerykańskich dyplomatów, 
gdyż to prawo przysługuje 
tylko Rosjanom okupującym 
wschodni Berlin.

Gdy wiadomość o tym in­
cydencie doszła do władz am. 
zach. Berlina, to zaraz został 
wysłany w stronę samochodu 
Lichtnera zbhojny oddział am. 
żołnierzy pod dowództwem 
porucznik, który eskortował 
samochód Lichtnera do gra­
nicy zachód. Berlina. Licht­
ner był razem z żoną. Około 
15 minut później Lichtner 
wrócił spowrotem na ten sam 
punkt graniczny, ale już bez 
żony, lecz w towarzystwie u- 
rzędnika amer. Departamen­
tu Stanu i straż niemiecka 
zatrzymała ich ponownie, do­
magając się dowodów tożsa­
mości. Lichtener również od­
mówił i wobec tego znów ten 
sam oddział amer. żołnierzy 
interweniował ponownie z 
tym samym powodzeniem. W 
czasie tej operacji 4 amer. 
czołgi stało w pogotowiu do 
akcji w odległości dwóch blo­
ków od granicy zonowej. 
Wkroczenie zbrojnego oddzia­
łu amerykańskiego na teren 
wschód. Niemiec był bez pre­
cedensu.

Podobno rozkaz do tej ope­
racji wydał gen. Lucius Clay, 
osobisty przedstawiciel prez. 
Kennedy w Berlinie.

W Rosji Uruchomiono 
T elefon~T dewiz ję

Moskwa (UPI). — Agen­
cja TASS podaje do wiado­
mości o uruchomieniu pierw­
szego w świecie telefonu-te- 
lewizji na liniach Moskwa- 
Leningrad i Moskwa-Kijów.

Można rozmawiać widząc 
się nawzajem; z aparatu mo­
że korzystać kilka osób jed­
nocześnie.

Generał SS Oskarżony 
o Zabicie w 1933 Roku 
1 Niem. Komunistów

Norymbergia. (UPI) — Hit­
lerowski zbrodniarz wojenny 
gen. von dem Bach-Zelewski, 
który przebywa w więzieniu, 
skazany za zabicie kilku prze­
ciwników Hitlera w 1934 r., 
został znów oskarżony o zabi­
cie w 1933 roku 7 niemieckich 
komunistów. Był on genera­
łem SS, to jest gwardii Hit- 

. lera.

Mm?... Chce Mieć Własne Wilkołaki Nasz Nikita Miły?
Poślę Ja Nań Moje Skrzaty, By Go Nastraszyły!

./

W

Grupa Starych Komunistów z Mołotowem 
Na Czele Zagrożona Wyrzuceniem z Partii

. Grudzińskiorzewodnicźą- neg0 ’ zwi?zkowca wywołała

ford, Conn. Był on cenionym 
adwokatem i rokowano mu 
wspaniałą przyszłość, dzięki 
jego wybitnym zdolnościom, 
wysokiemu wykształceniu i 
umiejętnemu odnoszeniu się 
do szerokich mas. Zyskiwał 
stale na popularności, a pro­
wadzenie przez niego Komi­
tetu Przedsejmowego spotka­
ło się z uznaniem Izby Sejmu 
33-go, gdzie wyraźnie podkre­
ślono, że praca komitetu była 
najlepszą w historii naszej 
orgnizacji.

Przedwczesna śmierć tego 
wybitnego działacza polonij-

W 
re- 
za-

Grupa Dysydencka
“Prawda” napisała dosłow­

nie tak:
“Delegaci jednogłośnie po­

parli wszystkich mówców, 
którzy domagali się wyrzuce­
nia z partii tych wszystkich, 
którzy stanowią “grupę dy- 
sydencką”.

Do tej grupy “Prawda” za­
liczyła następujących asów z 
okresu Stalina: Mołotów, Ka- 
ganowicz, Malenkow, Woro- 
szyłow, Bułganin, Perwukin i 
Szepiłow, dodając, że ta grupa 
“próbowała wykoleić partię i 
kraj z kierunku .Lenina”.

Spośród mówców najmoc­
niej popierających oskarżenie 
“grupy antypartyjnej znala­
zła się Katarzyna Furcewa, 
sowiecki minister oświaty, za­
rzucają, że Mołotow był tym, 
który najmocniej sprzeciwiał 
się planowi Chruszczowa de­
centralizacji przemysłu, przez 
co chciał opóźnić rozwój go­
spodarczy tych okręgów Ro­
sji, które są najsłabiej uprze­
mysłowione.

Mikojan Oskarżył Ich Przed Czerwonym Kon­
gresem Na Kremlu o Planowanie “Rewo­
lucji Pałacowej” w 1957 Roku i o Uprawia­
nie Polityki Antypartyjnej

Polowanie Autem
Milwaukee. (UPI) — Ludwig 

Prah wybrał się w piątek po­
lować na kaczki, lecz ani jednej 
nie zastrzelił. Natomiast w dro­
dze powrotnej do domu zabił 
samochodem lisa na drodze.

W sobotę znów wracał z po­
lowania bez kaczek, ale na dro­
dze samochodem zabił jelenia.

cym Komite- zrozumiałe głębokie wrażenie
1 tu Przedsejmowego w Hart- i żal powszechny.

Nowe “Słoneczko”
Moskwa (UPI). — Prasa 

sowiecka z “Prawdą” na 
cele wychwala nowy pro­
gram, podnosząc zasługi 
Chruszczowa i jego realizację 
“leninowskich zasad przy­
wództwa”. Moskiewski “Ko- 
munist” wybija zapowiedź 
“likwidacji dyktatury. prole­
tariatu”, atakując ostro “wy­
paczenia” stalinowskie.

Rapacki Jedzie 
Do Brazylii

Warszawa (UPI). — 
Warszawie ogłoszono, że 
żymowy minister spraw
granicznych Rapacki ■ wyjeż­
dża z wizytą do Brazylii.

W czasie pobytu w Brazylii 
Rapacki ma odwiedzić stany 
San Paulo i Paranę.

Znany powszechnie, łubiany 
i szanowany w kołach polo­
nijnych na wschodzie kraju, 

adwokat Sta- 
Bnisław Gru­

dziński 
zginął w tra­
gicznym wy­
padku samo­
chodowym w 
nocy z soboty 
na niedzielę w 
pobliżu Glas- 
tonberry — w 
stanie C o n - 
necticut.

Mec. S. Gru-, 
dziński był

Moskwa. (UPI) — Przema­
wiając w ubiegły piątek na 
czerwonym Kongresie w Mo­
skwie, pierwszy wicepremier 
Związku Sowieckiego Ana­
stas Mikoj an — zaatakował w 
złowróżbny sposób ministra 
spraw zagrań, z okresu sta­
linowskiego W. M. Mołotowa 
wraz z całą grupą tak zwaną 
“antypartyjną”, oskarż a j ą c 
wszystkich o planowanie w 
1957 roku “rewolucji pałaco­
wej” na Kremlu.

W konsekwencji takiego 
ciężkiego oskarżenia Mikoj an 
sugerował wyrzucenie wszy­
stkich z partii.

Wiadomość o tym podała 
“Izwiestia” w sobotę.
Planował Rewolucję

Mikojan powiedział, że Mo­
łotów przyjął pozornie uchwa­
ły 20-go Kongresu partii w 
1956 roku o pokojowej koeg­
zystencji, a “poza sceną” przy­
gotowywał rewolucję z inny­
mi członkami “grupy anty­
partyjnej”.

Mołotów, jako niepoprawny 
stalinista, został przed 4-ma 
laty usunięty z wysokiego 
stanowiska wraz z innymi 
wybitnymi członkami partii.

Potem Mołotów dostał ma- 
łoznaczne stanowisko ambasa­
dora w Mongolii Zewnętrznej, 
skąd znów został niedawno 
mianowany delegatem sowiec­
kim do Między naród. Ko­
misji Energii Atomowej w 
Wiedniu.
Atak "Prawdy"

Jeszcze groźniej od “Izwie- 
stii” napisała na ten temat 
moskiewska “Prawda” w so­
botę, twierdząc, że Kongres, 
który obradował tajnie, po­
parł jednomyślnie żądania, 
aby Mołotowa, Maleńkowa, 
Kaganowica i wielu innych 
czołowych stalinistów wyda­
lić z Sowieckiej Partii Komu­
nistycznej. “Prawda” nie pi­
sała, czy na ten temat odbyło 
się głosowanie w Kongresie,
ale dała jasno do zrozumienia. Mec. S 
że takiej akcji należy się spo­
dziewać.

Adw. Stanisław Grudziński Zabity 
w Wypadku Automobil, w Conn.
Był Przewodniczącym Komitetu Przedsejmo­

wego w Hartford, Conn.

Uzgodnił Mowę 
o Tysiącach 
A-Broni
Zachód Ma Powody 
Do Niezachwianej 
Pewności Siebie
Washington. (UPI) — Na 

krótko przed udaniem się am­
basadora Stanów Zjednoczo­
nych do Moskwy, Llewellyna 
Thompsona, sekretarz stanu, 
Dean Rusk udzielił wywiadu 
prasowego, w którym oświad­
czył, że aczkolwiek nie zanosi 
się na rychłe układy z Rosją 
w sprawie Berlina i Niemiec, 
to gdy nadejdzie stosowna 
chwila, Stany Zjednoczone 
przystąpią do rozmów z po­
zycji siły.

Rusk podkreślił, że był 
jednym z czołowych człon­
ków rządu, którzy zatwierdzi­
li sobotnie przemówienie pod­
sekretarza Depar lamentu 
Obrony, Roswella L. Gilpat- 
ric. Mowa ta, mówił Rusk, 
była “dobrze przemyślana” i 
należy ją uważać za “urzędo­
we oświadczenie władz”. Na­
ród amerykański i wszystkie 
ludy świata winne się z nią 
zapoznać.
Dziesiątki Tysięcy

Gilpatric w mowie sobot­
niej oświadczył, że amerykań­
skie zapasy broni jądrowych 
wynoszą “dziesiątki tysięcy” i 
że żadnym sposobem Rosja nie 
może pokonać Stanów Zjed­
noczonych.

W innych sprawach Rusk 
oświadczył, że:—

■^—Planowany przez Chrusz­
czowa wybuch 50-megatono- 
wej bomby jest “bezmyślno­
ścią”, która już wzburzyła, 
przeciw Rosji Narody Zjedno­
czone.

—Różnice w obozie komu­
nistycznym nie są do tego 
stopnia “podstawowe”, aby 
mogły złagodzić podłoże walki 
w zimnej wojnie pomiędzy 
światem wolnym a obozem 
komunistycznym.

—Komunizm nie będzie 
przyjęty przez większość lu­
dów świata i Zachód ma wiel­
kie powody do pewności sie­
bie.
Bez Zmiany

Rusk zaprzeczył, jakoby 
stanowisko ajneryk a ń s k i e 
względem sprawy berlińskiej 
i niemieckiej “usztywniało”. 
Prezydent Kennedy jeszcze w 
mowie z dnia 25 lipca wy­
raźnie oświadczył przed świa­
tem, że Stany Zjednoczone u- 
czynią wszystko co jest po­
trzebne, aby bronić żywo­
tnych interesów Zachodu w 
Berlinie i stanowisko to pozo- 
staje bez zmiany. Nie można 
więc mówić ani o “łagodze­
niu” ani o “usztywnianiu” 
amerykańskiego poglądu.

Rusk podkreślił dalej, że 
-aczkolwiek między zachodni­
mi sprzymierzeńcami istnieją 
pewne różnice poglądów co 
do sposobów i środków prze­
ciwdziałania sowieckim naci­
skom, to Chruszczów popeł­
niłby wielki błądy, gdy li­
czył że różnice te mogą do­
prowadzić do osłabienia je­
dności Zachodu.

Amer, Komunistka 
Przemawiała Dziś 
Na Czerw. Kongresie

Moskwa. — (UPI) — Drugi 
tydzień obrad czerwonego 
Kongresu w Moskwie został 
dziś otwarty przemówieniem 
70-letniej Elizabeth Gurley 
Flynn, przewodniczącej Ame­
rykańskiej Partii Komuni­
stycznej.

Sowiecka agencja prasowa 
“TASS” podała z przemówie­
nia panny Flynn że powiedzia­
ła ona, iż “naród amerykański 
nie poprze gry imperiali­
stów”. Szerokie masy narodu 
amer. są świadome, że Rosja 
Sowiecka stoi po stronie po­
koju i oczekuje że rząd Sta­
nów Zjedn. podejmie odpo­
wiednie kroki, aby ulżyć mię- 
dzynadowemu napięciu — po-­
wiedziała amer. komunistka.
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HELENA MNISZEK

ORDYNAT MICHOROWSKI
POWIEŚĆ

(Dokończenie)
LII.

Pan Maciej Michorowski po drażliwej rozmowie z Wal­
demarem, w której raz jeszcze powracał do nieszczęsnej 
sprawy małżeństwa ordynata, uczuł się zrozpaczonym.

Starzec trząsł się konwulsyjnie. Suche ręce oderwał od 
fotelowego oparcia i drżące wyciągnął do Waldemara.

— Co będzie... Co będzie, na Boga? ! 
Ordynat utkwił w nim spokojnie oczy.
— Ze mną, dziadziu, czy z ordynacją? ...
— Ach! — krzyknął pan Maciej.
Rozwarte jego palce skuliły się, ramiona opadły.
— Ten twój wieczny spokój! ta ironia!... — wołał z 

drażliwym smutkiem.
Waldemar wziął go za rękę i przemówił łagodnie. Ja­

kieś wesele drgało w jego głosie.
— Nie, dziadziu, to nie ironia, to tylko odróżnienie py­

tań. Bo widzisz: ja pozostanę już i nadal, tak jak dziś, bez 
zmiany.

Mówiąc to, zadzwonił.
— Proś młodego pana — rzekł do kamerdynera.
Starzec patrzał na niego nieprzytomnie, z obwisłą dol­

ną wargą.
Wszedł Bohdan.
— Wzywałeś mnie, wuju? ...
Waldemar serdecznie spojrzał w poważną twarz kuzy­

na, wziął go za rękę i przyciągnął ku sobie.
Zwrócił się do starca.
— Oto jest mój następca, przyszły ordynat Michorowski 

na Głębowiczach, obecny właściciel dóbr Biało-Czerkaskich. 
O ordynację, dziadziu, bądźmy więc spokojni.

W wielkiej ciszy, jaka zapadła po tych słowach niespo­
dziewanych, rozległ się okrzyk Bohdana:

— Wuju? !
Waldemar uścisnął młodzieńca i rzekł z uśmiechem dzi­

wnie promiennym:
— No, chłopcze, nie miejże miny tak zdumionej; Do 

Biało-Czerkas przyjedziesz nie jako administrator, ale jako 
właściciel. Biało-Czerkasy będą szkołą dla ciebie; dopiero 
tu rozpocznie się twa praca prawdziwa.

Bodzio przypadł do ramienia ordynata, ucałował je z 
uczuciem, z wybuchem szału.

Tchnął szczęściem i porywem młodości.
Tego, co nań spadło nie przewidywał w najśmielszych 

rojeniach swych.
Niespodzianka była zupełną i olbrzymią.
Ordynat odsunął go lekko od siebie, przyjrzał się jego 

twarzy rozjaśnionej.
— Bodziu, co tobie? !
— Drogi wuju! Twoja hojność jest bardzo cennem do­

pełnieniem mego szczęścia... innego, o którym jeszcze nis 
wiesz. Jestem narzeczonym Luci Elzonowskiej — rzekł mło­
dy człowiek, z oczyma błyszczącymi radością.

Wrażenie było ogromne, na razie nie oczekiwane.
Pan Maciej powstał ciężko z fotela i drżący oparł dło­

nie o poręcz rzeźbioną. Oczy skierował na Bohdana, oczy 
starcze może już ostatni raz do głębi wzruszone.

Waldemar nie zdziwił się samym faktem ile jego na­
głością. Uczuł wielki ciężar na duszy, kruszący się w pył. 
Wyrzuty, które czynił był sobie co do Luci, miały więc umil­
knąć na zawsze. Był już o nią spokojny.

Uścisnąwszy ulubieńca, rzekł serdecznie:
—- Wierzę w szczęście wasze, które was szukało i na 

któreście zasłużyli. Ufam tobie chłopcze, przekonałem się, 
że potrafisz chcieć. Czego pragniesz, zawsze to zdobędziesz. 
Przeciwności zwyciężasz. Pozostań takim i nadal.

Gdy pan Maciej całował czoło Bohdana, powierzając 
mu wnuczkę, Waldemar rzekł z zapałem.

— Przyznaj, dziadziu, że mam następcę, godnego rodu 
Michorowskich.

W dniu zaręczyn młodej pary, zamek głębowicki, głu­
chy i jakby ciemniejszy od zgonu narzeczonej Waldemara, 
zajaśniał dawnym przepychem i życiem. Wielka chorągiew, 
na baszcie, rozwinęła swe błękitne skrzydło. Igrał z niem 
wiatr majowy, pieściło słońce.

Bohdan, szczupłemu gronu zebranej rodziny, sąsiadom, 
administracji i tłumom służby miejscowej, przedstawionym 
został jako przyszły ordynat głębowicki.

Ponieważ był ogólnie łubianym, więc wiadomość przy­
jęto serdecznie, chociaż ze zdumieniem. Ale na Waldemara 
spoglądano smutnie.

On zaś po dniu skończonym, przy zorzach wieczornych, 
myśli swe tęskne z promiennej przeszłości, w której się nu­
rzały, skierował na przyszłość.

Pozostała mu już tylko akcja czynów społecznych, z 
jej hasłem pójdzie dalej, ona mu będzie wskazówką prze­
wodnią bytu.

Ordynat stojąc na marmurowych schodach przystani, 
patrzał na szumiącą rzekę, przetkaną zachodem słońca, pa­
trzał na skłon nieba i na świetne korony drzew zwierzyńca, 
patrzał i myślą łowił minione Ikarje swej szczęśliwości. Ra­
dość miał w duszy, że oto najdroższych obrazów swego ży­
cia nie zatarł, że utopia uroczna, ideału pełna, pozostanie 
z nim na zawsze.

Zaślubił ją mocą uczuć swych i wiernym jej pozostanie, 
Stopi się z nią, zjednoczy nierozdzielnie.

Źrenice ordynata, uchwyciły na obłokach cudną wizję 
spływającą ku niemu. Wiotka, śliczna, sunęła niby ptak mi­
styczny, w przelocie muskając wirchy drzew, że pod dotknię­
ciem jej stóp szemrały śpiewnie. Zfrunęła na białą pianę 
wód i szła cicho, urokiem natchniona, zda się anielska. Nio­
sła do duszy ukochanego miłość nieskończoną, niezmierne 
otchłanie tęsknot i marzący szept wdzięczności, i ukojenie 
i otuchę na pracę życia.

.Niosła mu wszystkie skarby, które on czcił i w sercu 
swym ukrywał, które wielbił stale i pieścił wyobraźnią — 
wzmocnionego uczuciem ducha. Szła po fali rozświetlonej 
— jego wieszczka, bóstwo uświęcone w jego jestestwie, ta 
jedyna, jasna postać, która odleciała od niego... by wiecz­
nie trwać. Duch jego był tam, z nią, i teraz gdy ona idzie 
po szeleszczących wodach, jest jakby odbiciem wnętrza je­
go ducha. Serce, nerwy witały ją jak swoją mieszkankę stałą, 
jak dziecko najdroższe, wzrok pochłaniał ją z uszczęśliwie­
niem, z religijną czcią.

Już jest blisko. Waldemar czuje ją przy sobie; jakiś de­
likatny wiew słów, nieziemski pocałunek, jej tchnienie.

Usta ordynata szepcą z zachwytem:
' — Ty... moja!...

Patrzy na nią w ekstazie bezpamiętnej, złocony ogni­
skami zorzy.

Koniec.
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Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-e]) 
stych, który osobiście doko­
nał kilku zabójstw politycz­
nych. Odbył on jeszcze przed 
wojną przeszkolenie w Mo­
skwie, potem był w Hiszpanii, 
gdzie podczas wojny domowej 
przyczynił się do “zlikwido­
wania” setek republikanów.

4- * ❖ v
Po wojnie Mielke był wi­

ceministrem policji państwo­
wej. Usunął dwóch swoich 
konkurentów, dwóch szpie­
gów wielkiego kalibru i sabo- 
tażystów.

Mielke ma opinię człowieka 
bez skrupułów, gotowego do 
każdej zbrodni. Nie jest on 
jednak przy tym ograniczony. 
Organizacja, na której czele 
stoi jest niezależna i nikomu 
poza Moskwą nie zdaje ra­
chunków. Ona to udziela in­
strukcji poszczególnym mini­
sterstwom jak kontrolować 
obywateli.

❖ 4* ❖
Jednym z głównych wy­

działów organizacji jest sekcja 
wywiadu zagranicznego. Sek­
cja ta posiada własne biura 
w dzielnicy Berlina wschod- 
nieko Lichtenberg.

❖ 4* 4*
Biuro to kieruje wywiadem 

wśród ambasad zagranicznych 
w Bonn, nad sztabem Paktu 
Atlantyckiego, prowadzi szpie­
gostwo wśród niemieckich 
organizacji polityc z n y c h, 
wśród cudzodziemców na Za­
chodzie oraz ugrupowań róż­
nego rodzaju mających wpły­
wy polityczne w mocarstwach 
zachodnich.

*5* *> "
Na czele tego wydziału stoi 

generał Markus, syn doktora 
Markusa. Organizacja zajmu­
je się również zaciągiem no­
wych agentów na Zachodzie, 
postępując według starych 
metod, wyszukując ich wśród 
ludzi karanych' lub narażo­
nych na kary, graczy którzy 
przegrywają majątki, oszu­
stów, którym grozi kara są­
dowa.

ł 4* 4*
Wszyscy wzamian za dota­

cje są wiernymi niewolnika­
mi organizacji, gdy raz wpad- 
li w jej szpony.

Dla Dziewczynki 
Lub Chłopca

7248

Wzór 7248
Zróbcie sweterki na zimę dla 

swych dzieci, z szerokim kołnie­
rzem i długimi rękawami.

Wzór 7248 obejmuje dokładne 
wskazówki dzierzgania sweterków 
na grubych drutach z 2-krotnej 
knitting worsted włóczki dla dzieci 
w wieku 4—6, 8—10 i 12—14.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślij cie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.
Imię i Nazwisko................ ......

Adres .........................................

Miasto...................  Stan.......

No. Modelka ............................

Rozmiar (Size) .........................

Co Gomułka Otrzymuje w Bukietach ł>rosram)' Szkól

Rzucanych Mu Na Trybuny?

w

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
PunktualnośćSzybkość!

By Chłopiec Przynosił Wam

UWAGA

Kamer Teiefma,

MOeste.

Sowiecki 
stosunki 
ambasa-

Daiennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

New York (EEC). — Prasa 
warszawska poinformowała, 
że od 1 stycznia 1962 r. roz- 
poczną działalność w Pozna­
niu t.zw. społeczne sądy ro­
botnicze. Na specjalnym po­
siedzeniu — jak pisze m.in. 
“Trybuna Ludu” (nr. 272) — 
omówiono regulamin tych są­
dów, ustalono termin “wybo­
rów” oraz przedyskutowano 
“szereg spraw, związanych, z 
ich funkcjonowaniem”.

New York (FEC). — We­
dług informacji warszawskie­
go czasopisma “Dokumenta­
cja Prasowa” w nowym roku 
akademickim, który rozpoczął 
się w« Polsce 2 października, 
na wyższych uczelniach pla­
stycznych studiować będzie 
1615 osób, w tym 280 studen­
tów I roku.

Trzy wyższe szkoły (w War­
szawie, Krakowie i Gdańsku) 
przygotowują studentów do 
wykonywania zawodu plasty­
ka (malarstwo, rzeźba), pozo­
stałe zaś szkoły przygotowują 
wyłącznie do pracy w kon­
kretnej specjalności. Np. wro­
cławska — w zakresie szkła 
i cearmiki, poznańska —■ ar­
chitektury wnętrz i meblar­
stwa, łódzka — tkanin i pro­
jektowania odzieży.

doręeiać mi do domu smAć rasy w tygodniu, 
wiązuję płacić chłopcu regularaia.

Ambasador holenderski 
Moskwie, Helb przybył do Ha­
gi, ponieważ rząd sowiecki 
zażądał odwołania go z po­
wodu sprawy Gołuba, chemi­
ka sowieckiego, który wybrał 
wolność.

Ambasador sowiecki w Ha­
dze, Ponomarenko wyjechał 
też na stałe do Moskwy. Rząd 
holenderski zażądał także od­
wołania dwóch urzędników 
ambasady sowieckiej w Ha­
dze, którzy brali udział w bój­
ce z policjantami holender­
skimi na lotnisku.

Holandia i Zw. 
będą utrzymywać 
dyplomatyczne bez 
dorów.

Wyjazd sowieckiej drużyny 
piłkarskiej, która miała przy­
być do Hagi w b. miesiącu, 
został odwołany. Odwołano 
także wycieczkę sowieckich 
turystów do Holandii.

Ponomarenko był w r. 1955 
mianowany ambasadorem so­
wieckim w Polsce.

New York (EEC). — Spra­
wą tą zajął się ostatnio ty­
godnik warszawski “Polity­
ka” (nr. 36), który w kołach 
reżymowych, nazywany jest 
powszechnie “organ Gomuł­
ki”. Ludzie — pisze on — 
chwytają się różnych sposo­
bów, korzystają z różnych o- 
kazji, aby załatwić jakąś 
sprawę. Zwłaszcza problem 
mieszkaniowy ma pod tym 
względem bogatą kronikę. 
‘Polaków bowiem można po­
dzielić na dwie grupy społe­
czne: tych co wierzą, że mie­
szkanie otrzymuje się za ła­
pówkę i tych, co wierzą, że 
mieszkanie otrzymuje się za 
protekcję”.

Dlatego też nie brak i t.zw. 
“bukietowych spraw”. Tak 
“kwieciście” nazywają urzęd­
nicy kwaterunku podania,

Sądy Robotnicze 
w Poznaniu

Przykre Następstwa
Sprawy Gołuba 
w Hadze i Moskwie

Plastycznych 
w Polsce

które “przesłane im zostały 
za pośrednictwem tow. Go­
mułki, a w jego ręce trafiły 
w formie rozpaczliwych li­
stów ukrytych w bukietach 
podawanych na trybunę rzą­
dową”. Ludzie, którzy wie­
rzą w protekcję potrafią rów­
nież poradzić, jak doręczyć 
takie “podanie” Gomułce.

“Jedna z sąsiadek — czy­
tamy dalej w “Polityce” — 
niejaka Leokadia Rozbicka
— poradziła, żebym w po­
chód dzieciaka wzięła, dała 
Gomułce kwiaty do ręki. I 
Avidać dobrze poradziła, bo 
chociaż poniektóre to się 
śmieli, że sekretarz sekreta­
rza, owszem, kwiaty do wa­
zonu Avstawi, ale papier bez 
czytania wyrzuci, to widać: 
nasz Gomułka czyta, co do 
niego ludzie piszą”.

“Polityka” nie informuje, 
czy “rozpaczliwy” ilst Roz- 
bickiej, który doręczyła Go­
mułce podczas pochodu pier­
wszomajowego został przez 
niego pozytywnie załatwiony. 
Dopiero z dalszej rozmowy, 
którą przeproAvadził jeden z 
redaktorów pisma, Stefan 
Kozicki widać, że Rozbicka 
dotąd nie otrzymała przy­
działu na mieszkanie. “Py­
tam pisze on dalej — co sądzi 
o nowych przepisach i nor­
mach. Odpowiada, że nie sie­
dem, ale nawet pięć metrów 
z pocałowaniem każdej deski 
podłogi by wzięła. Byle tylko
— nie było tak ciemno, jak 
w tej suterenie, bo jedno 
dziecko już od tego niedowi­
dzi. I tak wilgotno... Dobyła 
ze schowka zimowe palto do­
słownie oblepione pleśnią. 
Odwiedzam jeszcze w pobliżu
— Solec 103 m. 67 — dwu- 
pokojowe mieszkanie, cztery 
rodziny na kupie. Słyszę to 
samo: 7 metrÓAV? Niech by 
było nawet pięć, ale na swo­
im, osobno”...

Nie będziecie się jut więcej kłopotać z kupowaiftea 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypetoM 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres!Przygotowania Do 

Budowy Polskich 
Statków Atomowych

Gdańsk (DP). — W tych 
dniach rozpoczął się w Gdań­
sku specjalny roczny kurs 
techniki jądrowej w zastoso- 
waniu do okrętnictwa.

Kurs jest przeznaczony dla 
młodszych pracoAvnikow na­
uki z Avyzszych uczelni i in­
stytutów Wybrzeża oraz in­
żynierów zatrudnionych w 
instytucjach, zajmujących się 
projektowaniem, budową i 
eksploatacją statków.

Absolwenci kursu stano­
wić będą podstawową kadrę 
ludzi, którzy zrealizują bu- 
dOAvę pierwszego polskiego 
‘atomoAvca.”

Zmniejszone Nakłady
New York (FEC) — Naj­

więcej zdziwienia wywołać 
musi zapowiedź, że w roku 
przyszłym “stosunkowo mniej 
spodziewać się możemy pozy­
cji z klasyki”. Są to rzekomo 
ograniczenia przejściowe i u- 
suwane będą w miarę możli­
wości papierowych. Tłuma­
czenie takie pachnie kłam­
stwem i nasuwa podejrzenie, 
że komuniści zaczynają świa­
domie przecinać więzi, jakie 
łączą szerokie masy polskich 
czytelników z Wielką Litera­
turą Klasyczną. Stosunkowo 
niedawno, bo zaledwie parę 
miesięcy temu, niejaka Alicja 
Lisiecka, zastępca redaktora 
naczelnego tego tygodnika, 
krytykując program naucza­
nia literatury w szkołach, żą­
dała usunięcia literatury kla- 
sycznej^z lektury obowiązko­
wej.

“Sugestia” tej. gorliwej ko- 
munistki, spotkała się na ra­
zie z wieloma zastrzeżeniami, 
nawet ze strony szeregu skąd­
inąd prawowiernych pism re­
żymowych. Została ona nawet 
wykpiona na łamach satyrycz­
nego tygodnika “Szpilki”,'wy­
dawanego w Warszawie. A 
jednak, wnosząc z zaprezen­
towanych obecnie planów wy­
dawniczych na rok 1962, zda­
je się być pewne, że poplecz­
nicy Lisieckiej, siedzą głęboko 
w fotelach reżymowych cen­
tral wydawniczych.

nie, a wy Mu w tej modlitwie 
pomożecie.

Na Sobór przyjadą też bi­
skupi z Polski i z tego kraju, 
gdzie wy teraz mieszkacie.— 
Gdy oni z Rzymu wrócą, bę­
dziecie. im, Drogie Dziatki, 
mogły powiedzieć:

“Ja też brałem udział W 
Soborze przez modlitwę.”

A więc, módlmy się przez 
cały miesiąc październik, a* 
żeby Pan Bóg nam długo za­
chował ukochanego Ojca Św, 
i pobłogosławił Soborowi — 
przez Niego zapowiedziane* 
mu. Taki więc będzie naj­
piękniejszy dar, jaki złożycie 
Ojcu Św. na Jego 80-lecie u* 
rodzin.

A gdy Pan Jezus ten wiel­
ki Sobór do szczęśliwego koń* 
ca doprowadzi, uraduje się 
Serce Ojca Św., ale i wasze 
serca będą szczęśliwe, żeście 
Papieżowi, Biskupom i So­
borowi przez modlitwę poma­
gały.

Serdecznie Was i Czcigod­
nym Rodzicom błogosławię.

Ks. Józef Gawlina, 
Arcybiskup-Opiekun 
Emigracji

Rzym, w święto Wniebowstą­
pienia N.M.P. 1961 r.

Księżniczka Będzie 
Rządziła Danią 
Ze Swego Kolegium

Kopenhaga. (UPI) — Pod­
czas pobytu na miesięcznych 
wakacjach w Rzymie duń­
skiej pary królewskiej będzie 
rządziła Danią następczyni 
trony 21-letnia księżniczka 
Margarethe. Przebywa ona 
obecnie w kolegium w Kopen­
hadze i przez miesiąc będzie 
rządziła Danią z tego kole­
gium.

Belgia Zawiesza Swe 
Wpłaty Do Nar. Zj.

Bruksela. — (UPI) — Rząd 
Belgii zadecydował zawiesić 
czasowo wpłaty Belgii do 
kasy Narodów Żjedn. na kosz­
ta operacji w Kongo. Bel­
gijski Senat domagał się bo­
wiem inwestygacji działalno­
ści wojsk Narodów Zjedn. w 
Kongo i aby wymóc spełnie­
nie tego żądania wywarł na­
cisk na rząd, w kierunku 
wstrzymania wpłat na koszta 
tych operacji w Kongo.

Belgia miaał do zapłacenia 
ogółem $1,300,000 swego u- 
działu.

oto tnjr zasady, jakimi się kierujemy w stosttsAia da 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego haste — esy cheeete

Numer W«tw» «Uct„

Przyjaźń 
Angielsko-Polska

Londyn (DP) — Prezes 
Anglo-Polish Society, E. Phi- 
liph Scanes złożył hołd pol­
skiemu lotnictwu z okazji 21- 
lecia Bitwy o W. Brytanię, 
oraz sławił zasługi żołnierza 
polskiego i niezłomny duch 
narodu wśród cierpień i prze­
ciwności — na uroczystości 
w Instytucie Historycznym 
Im. gen. Sikorskiego w Lon­
dynie. Odpowiedział mu b. dca 
Dyonu 303, mjr. pil Z. W. 
Bieńkowski.

Za wybitne zasługi na polu 
przyj aźni angielsko-polskiej, 
gen. T. Bór-Komorowski, u- 
dekorował prez. Scanesa krzy­
żem kawalerskim “Polonia 
Restituta”, a złotym Krzyżem 
Zasługi: pannę H. Johnstone, 
z Liverpool, hon. sekr. Anglo- 
Polish Society i panią N. F. 
Warmington, O.B.E., znaną 
działaczkę katolicką — hon. 
skarb. Katolickiej Rady Po­
mocy Polakom. Powinszowa­
nia imieniem polskiej społecz­
ności w W. Brytanii, złożył 
red. S. Grocholski, w-prez. 
APS.

Ponad 100 osób — Polaków 
i Brytyjczyków — wzięło u- 
dział w* uroczystościach, na 
czele z wiceprezesami APS., 
amb. E. Raczyńskim, gen. S. 
Kopańskim — gen. M.W.N. 
Maclend, CB., OBE., DSO., 
oraz posłem B. Janner. Przyj­
mował gości wiceprzewodni­
czący Zarządu Centralnego 
APS, pani H. Baty z Bath i 
prez. SPK. S. Soboniewski.
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DO DOMU?

Odezwa Arcybiskupa Józefa Gawliny 
Do Dzieci Polskich Na Emigracji
Prosi Dzieci Polskie o Modlitwy Przez Cały 

Październik Na Pomyślność Soboru Po­
wszechnego i Zachowanie Przy Zdrowiu 
i Życiu Papieża, Jana XXIII

Rzym (K.W.) — J. E. Ar­
cybiskup Józef Gawlina wy­
dał odezwę do dzieci na e- 
migracji, w której pisze: 
KOCHANE DZIECI!

Pierwszy ten list do Was, 
kochane dzieci, — obciąłbym 
złotym atramentem i naj­
prostszymi słowami napisać.

Chcę wam powiedzieć o Oj­
cu, którego i wasi Rodzice 
i Avy sami jesteście dziećmi, 
mianowicie o Ojcu Św. Janie 
XXIII. Ojciec Święty, — jak 
wiecie, jest zastępcą Pana 
Jezusa na ziemi. Jemu powie­
rzył Pan Jezus klucze Kró­
lestwa niebieskiego. Jest on 
Głową Kościoła i mieszka w 
Rzymie.

Papież Jan XXIII kocha 
nas bardzo. Już dwa razy był 
On w Polsce i odprawił Mszę 
świętą na Jasnej Górze, u 
ołtarza, Matki Boskiej Czę- 
stochoAvskiej, której obraz i 
w waszym mieszkaniu wisi.

Podczas wojny był Ojciec 
Śav. Nuncjuszem w Turcji i 
tam pomagał rzetelnie wszy­
stkim wygnańcom polskim. 
Później miał sekretarza Po­
laka, ks. Prałata Bolesława 
Szkiłądzia, którego bardzo u- 
kochał i którego śmierć spra­
wiła Mu wielki ból.

Jako; Papież dba Ojciec Św. 
czule o Polskę. Podarował On 
Księdzu Kardynałowi Wy-, 
szyńskiemu bardzo kosztow­
ną monstrancję dla świątyni 
Częstochowskiej, prźfyjął bi­
skupów polskich niezwykle 
serdecznie w Rzymie i modli 
się gorliwie za PolakÓAY w 
Kraju i na Emigracji.

Otóż nasz Najukochańszy 
Ojciec Św. obchodzi w listo­
padzie 80-lecie swoich uro­
dzin. Wypada więc, abyśmy 
Mu synowskie życzenia i pię­
kny dar na urodziny złożyli. 
Jestem pewien, że wszyscy 
ze mną się zgadzacie, bo ma­
cie dobre serce.

Jaki to ma być dar?
Otóż najmilszym podarun­

kiem będzie Ojcu Św. wasza 
miłość i wasza modlitwa. Pa­
miętajcie, że miesiąc paź­
dziernik jest miesiącem Ró­
żańca świętego. Niech więc 
wszystkie dzieci nasze razem 
z ukochanymi Rodzicami co­
dziennie w domu różaniec 
odmawiają, albo jeszcze le­
piej, na nabożeństwa różań­
cowe do kościoła chodzą.

O co macie się modlić? O 
to, czego sobie Ojciec Św. 
sam najbardziej życzy. Pra­
gnie On gorąco, ażeby So­
bór Powszechny udał się jak 
najlepiej. Co to jest Sobór? 
Jest to zebranie wszystkich 
biskupÓAV całego świata, któ­
rzy za rok do Rzymu przy­
jadą. Ci Biskupi będą pod 
kierownictwem Ojca Św. ob­
radowali jak Wiarę św. w 
sercach ludzkich Wzmocnić. 
Pan Jezus chciał, ażeby — 
wszyscy Chrześcijanie — byli 
jednej wiary katolickiej i do 
jednego Pasterza, to jest do 
Ojca św. należeli. Tego też 
pragnie Ojciec Św. On sam 
modli się o to gorąco codzien-

US FLOTA RATUJE DWA STATKI NA PACYFIKU.—Statek transportowy US Marynarki “Prince­
ton” wysłany dc Kita Daito Jima na Połudn. Pacyfik, dla uratowania załogi uszkodzonego statku 
Pioneer Muse (u góry), znalazł nie tylko ten statek ugrzęźnięty na skałach, lecz i libański frach- 
towiec “Szeik” (u dołu). Helikoptery uratowały 57 członków załogi z Muse i 27 z libańskiego Szeika.

P A MI ĘTA O BEZPIECZEŃ­
STWIE. Neutralny książę Laoski, 
S. Phouma (powyżej) zgodził się 
na wyjazd do stolicy Luang; Pra- 
bang, aby zostać premierem, lecz 
domagał się zabrania z sobą kom­
panii wojska dla osobistej ochro­
ny.

Podpto aamawtaftieece.

fhpo.
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Zjazd Okręgu 1-go Zw. Śpiewaków 
Polskich Odbędzie Sie w Chicago
Zwołany Został Na Dzień 10-go Grudnia Do 

Sali Columbia, Na Południowej Stronie 
Miasta. — Koncerty Chórów i Kronika 
Śpiewacza

Doroczny Zjazd Okręgu 
1-go ZŚP odbędzie się w bie­
żącym roku w niedzielę, 10-go 
grudnia, o godzinie 2-ej po­
południu w sali Columbia hall 
na południowej stronie mia­
sta, ulica 48-ma i Paulina.

Zjazd organizuje męski 
chór Filomenów.

Okręgowa skarbniczka pro­
si, by wszystkie chóry uregu­
lowały swe zaległe składki 
jeszcze przed zjazdem.

* * *
Wieczór pieśni ludowych 

chóru Kalina odbędzie się już 
w tę sobotę, 28 października 
w sali Związku Polek o godzi­
nie 8-ej wieczorem.

W programie m.i. wystąpi 
gościnnie fiński chór męski 
“Sibelius”.

Po programie odbędzie się 
zabawa taneczna przy dźwię­
kach orkiestry Kawałkow- 
skiego.

Komitet z przewodniczącą 
Lottie Zabór i Eleonorą Cza- 
chor zapraszają wszystkich

sympatyków, przyjaciół oraz 
całą Polonię na powyższy kon­
cert.

Jubileusze
60-Lecie swego istnienia 

obchodził uroczyście bankie­
tem męski chór im. Dembiń­
skiego nr. 18, na dalekim po­
łudniu Chicago.

W dniu 4-go listopada od­
będzie się jubileuszowy kon­
cert chóru mięszanego w 
Gary, Indiana — Chopin nr. 
144 z okazji 35-lecia. W pro­
gramie wystąpi również go­
ścinnie męski chór Chopin nr. 
1 z Chicago.

W dniu 26-go listopada od­
będzie się złoty jubileusz 
chóru męskiego Filomenów z 
gościnnym występem chóru 
Filharmonia.

Doroczny koncert chóru 
męskiego Nowa Życie odbę­
dzie się w dniu 19-go listopa­
da w sali Lions Ballroom.

* # *
Romantyczna czwórka no-

Referat W. Borysiewicza
Na Temat Zagadnień Świata
Wygłoszony Na Zebraniu Wydziału Kongresu 

Polonii Amerykańskiej Na Stan Illinois 
w Dniu 18-go Października

Granica Odra-Nysa
Wszystkie okoliczności politycz­

ne wskazują na to, że problem for­
malnego uznania przez Zachód 
granicy na Odrze będzie wkrótce 
rozwiązany, jednakże nie w sposób 
korzystny dla Ameryki a dla Ro­
sji.

■Kongres Polonii wielokrotnie, a 
ostatnio na konferencji u Prezy­
denta i Sekretarza Stanu w sierp­
niu b. r. wskazywał naszemu rzą­
dowi, że uznanie tej granicy przez 
Amerykę i inne państwa zachodnie 
powinno nastąpić dobrowolnie 1 
niezależnie od jakichkolwiek ukła­
dów z Rosją tak, aby naród polski 
został utwierdzony w swym za­
ufaniu do Zachodu, a Chruszczo- 
wowi odebrać rolę jedynego gwa­
ranta zachodniej granicy Polski.

Niestety rząd nasz uważał, że 
uznanie takie może być atutem w 
przetargach z Rosją o Berlin. Był 
to błąd zasadniczy, gdyż przecież 
Rosji nic nie zależy na tym czy 
państwa zachodnie tą granicę u- 
znają czy nie, bo to jest granica 
między dwoma satelickimi kraja­
mi i jest tak zależna jedynie od 
Rosji jak i te kraje są od niej za­
leżne. Gomułka wołałby oczywiś­
cie, aby uznanie granicy ze strony 
Zachodu wogóle nie nastąpiło, gdyż 
w ten sposób traciłby jedyny argu­
ment przemawiający za związa­
niem się Polski z Rosją — argu­
ment, który dla społeczeństwa w 
Polsce miał rzeczywiście znacze­
nie.

Obecnie, gdy w wyniku różnych 
wypowiedzi polityków z komen­
tatorów zachodnich stało się jasne, 
że akt uznania granicy musi już 
wkrótce nastąpić — Chruszczów 
wysunął takie żądanie wobec A- 
meryki i gdy uzyska to w najbliż­
szych rokowaniach — Gomułka 
będzie mógł zasadnie mówić naro­
dowi polskiemu, że tylko Chrusz- 
czowowi ma do zawdzięczenia u- 
znanie zachodniej granicy.

Niezrozumiałe jest dlaczego A- 
meryka dała sobie wytrącić z rę­
ki dobrą kartę, a właściwie sama 
ją przeciwnikowi oddała.
Plan Rapackiego

Ostatnio znowu odżył pogrzeba­
ny przed 5-ciu laty t. zw. “plan 
Rapackiego” t. j. propozycja Chru- 
szczowa bezatomowej strefy w 
Środkowej Europie zgłoszona Za­
chodowi w r. 1957 przez zaborczy 
głośnik t. j. przez reżymowego mi­
nistra Rapackiego. Obecnie Chru­
szczów ponowił projekt, a senator 

Humphrey oznajmił, że Ameryka 
to poważnie rozważy, a wpraw­
dzie wczoraj rząd zaprzeczył, ale 
obecnie często się zdarza, że wy­
słannicy polityczni rządu zagranicą 
mówią co innego, a Washington co 
innego i nie bardzo wiadomo co 
jest miarodajne.

Plan ten przewiduje zakaz broni 
atomowych w Niemczech, Polsce 
i Czechach, a następnie ewentual­
ne rozbrojenie tych państw. Na 
pierwszy rzut oka może się to wy­
dać nawet korzystne dla Polski, bo 
jeśli nie będzie broni atomowej 
ani w Niemczech ani w Polsce, to 
w razie wojny nie będzie potrzeba 
bombardować tych krajów ato­
mówkami. W rzeczywistości wy­
gląda to nieco inaczej. Nie chodzi 
tu o wyrzutnie dużych .bomb ato­
mowych, bo te działają dziś na tak 
wielkie odległości, że nie potrzeba 
ich umieszczać na terenach blis­
kich nieprzyjaciela i nie ma ich też 
w Polsce, w Czechach ani w Niem­
czech. Wchodziłaby tu w rachubę 
tylko broń atomowa mniejszego 
kalibru tak udoskonalona dziś ar­
tyleria atomowa. Zakaz takiej bro­
ni byłby korzystny tylko dla Rosji 
bo są to działa małe i ruchome, a 
więc mogłyby je łatwo ukryć na 
zakazanym terenie, a na rzeczywi­
stą kontrolę Rosja nigdy się nie 
zgodzi.

Co do dalszego rozbrojenia kra­
jów obecnych zakazem to oznacza­
łoby to iż siły zbrojne Polski, Czech 
i Niemiec Wschodnich i Zachod­
nich zostaną ograniczone ilościowo 
i jakościowo do rozmiarów po­
trzebnych do utrzymania porządku 
wewnątrz państwa. Potencjału wo­
jennego Rosji to nie uszczupli, 
gdyż ona i tak niema zaufania do 
wojsk krajów satelickich i choć 
armje ich są dość liczne ale wia­
domo, że nie mają amunicji. Poza- 
tem Rosja ma pod bronią arrnję 
lądową znacznie większą od 
państw zachodnich i ubytek wojsk 
satelickich wcale jej nie osłabi. 
Natomiast rozbrojenie armji nie­
mieckiej byłoby dla osłabienia siły 
obronnej Zachodu w Europie — 
decydujące. Bo — czy jest to dla 
nas przyjemne czy nie — armja 
N.miec zachodnich jest dziś i bę­
dzie w najbliższej przyszłości naj­
silniejszym ogniwem w łańcuchu 
obrony Europy przed agresją ze 
wschodu.

Trzeba więc mieć nadzieję, że 
mimo oświadczenia senatora Hum- 
phrey’a rząd nasz nie da się oma­
nie sowieckim projektem.

POŻAR W BENNINGTON. VA. IV Bennington, Va. wybuchł onc- 
gdaj pożar, który całkowicie prawie zniszczył ginach, w którym 
mieściło się wydawnictwo tamt. dziennika amerykańskiego 
"Bennington Banner.” Straty wynoszą pół miliona dolarów.

wopowstały zespół reweler- 
sów na terenie naszego mia­
sta, zdobywa coraz większe 
powodzenie wśród naszej Po­
lonii. Jest to niewątpliwie 
wielką zasługą kieronnika ze­
społu profesora Bellanda.

Śpiewacy Romanty c z n e j 
czwórki: Józef Zieliński, bra­
cia Sasiccy oraz Bolesław Ja­
nicki są również członkami 
chóru Chopina nr. 1.

* * *
Koleżanki z chóru Kalina 

przesyłają chorej koleżance 
Ludwice Bukowskiej — życze­
nia szybkiego powrotu do 
zdrowia. * * *

W szpitalu Norwegian 
American, 1044 N. Francisco, 
pokój nr. 410 znajduje się od 
kilku dni ciężko chory kole­
ga Franciszek Grzesiak, czło­
nek chóru Chopina nr. 1. Pro­
simy koleżanki i kolegów o 
wysyłanie kartek z życzenia­
mi powrotu do zdrowia pod 
adresem jak wyżej, gdyż dy­
rekcja szpitala narazie wstrzy­
mała wizyty.

Życzymy mu szybkiego po­
wrotu do zdrowia. — Ignacy 
Wiśniewski, korespondent.

Bankiet 40-to Lecia 
Plac. 20 SWAP

Jak już donosiliśmy w poprzed­
nich komunikatach, Placówka 20 
SWAP obchodzić będzie 40-letm 
Jubileusz w niedzielę, 29go paź­
dziernika.

W dniu tym, o godz. 10:30 rano 
odprawiona będzie msza św. w 
kościele Matki Boskiej Od Nieu­
stającej Pomocy, natomiast o go- 
dziire 5ej odbędzie się Bankiet na 
sali Mickiewicza, 3312 S. Morgan.

Z okazji tej wydany będzie Pa­
miętnik a w którym zamieszczone 
bęllą życzenia od przyjaciół i miej­
scowych Kupców i Przemysłow­
ców oraz krótkie strzeszczen e hi­
storyczne z działalności Placówki 
na przestrzeni 40tu lat.

Polonia w dzielnicy Bridgeport 
zawsze odnosiła się sympatycznie 
do naszych Weteranów to też na­
leży się spodziewać, że ; tym rą- 
zem sala Mickiewicza wypełniona 
będzie gośćmi, a którzy przyjęci 
będą jak najserdeczniej ; z wielką 
szczerością Polskiego Żołnierza i 
Weterana.

Spódniczka i Jerkin
PRINTED PATTERN

S>Gclt 
One.

4357
SIZES 
12-20

_________ Wzór 4857
Oszczędzicie wiele szyjąc sobie 

taki komplet na teraz i na zimę. 
Można go ubierać jako komplet 
lub też z innymi spódniczkami, 
bluzkami lub sweterkiem.

Wzór 4857 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20. Na 
kamizelkę i spódniczkę po 1-nym 
jardzie na każde.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię i Nazwisko...........................

Miasto............. ........ Stan..

No. Modelka ................. . .........

Rozmiar (Size) .........................

I 100 Najlepszych Jesiennych Faso- 
I nów—spódniczki, bluzki, sukienki 
kostiumy, ensembles, we wszyst­
kich wielk. w naszym nowym Ka­
talogu w kolorach Zarżnijcie szyć 
Cena 35 centów Zamówcie dziś 
przesyłając 35c w srebrze lub zna­
czkach pocztowych.

Podwójny Program Polski w Teatrze Milford, 
Dziś i Jutro Od 6-ej. — Miło i Ekonomicznie, 
Tylko 90c Za 3 Godziny Przyjemnej Rozrywki

Podwójny program polski cie­
szy się dużym powodzeniem w 
teatrze Milford, gdzie zauważy­
liśmy rodaków nawet z odległych 
dzielnic Chicago.

Wszystkich świetnie bawi kolo­
rowy film “Królowa Madagaska­
ru” o cnotliwym wdowcu szuka­
jącym młodej żony z ogniskiem 
domowy, a widzowie twierdzą, , że 
Mazurkiewicz szuka ognistej i 
młodej żony.

Sentymentalna premiera nowej 
kopii filmu “Gehenna” według 
głośnej powieści Heleny Mniszek, 
sprowadza do teatru Milford sta­
rych bywalców aż z South Chi­
cago.

Teatr Milford okazał się miłym 
dla naszej publiczności i wszyscy

sobie chwalą dobrą kawę, którą 
podają bezpłatnie. Ćo ważniejsze, 
dojazd jest łatwy, bo autobusy 
Pułaski, Milwaukee i Belmont 
dają świetną komunikację wszy­
stkim dzielnicom polskim.

Łatwo zapamiętać, że teatr Mil­
ford jest przy Pułaski, róg Mil­
waukee i tylko jeden blok od 
Belmont Ave.

A jeszcze jedna bardzo ważna 
sprawa ... i prosimy powiedzieć 
sąsiadom, że choć programy pol­
skie są podwójne, to ceny biletów 
nie podwyższono i w teatrze Mil­
ford za trzy godziny miłej roz­
rywki, zapłacicie tylko 90 centów!

Teatr Milford ogłasza ostatnie 
cztery dni, dziś i jutro od 6-tej 
Wieczorem. (RM)

FR. CHOWANIEC

Góralska Orkiestra w Niebie
(Opowiadanie Góralskie)

Jak tylko pamięć ludzka 
sięga wstecz do dawnych po­
koleń, zawsze miało ’nasze 
Podhale ludzi sławnych, któ­
rzy na każdym polu godnie 
reprezentowali, ten najpięk­
niejszy zakątek Polski.

Weszli oni do historii Pod­
hala jako postacie wybitne,- 
o charaktere szlachetnym, 
wymownie świadczącym, że 
w ich poczynaniach zawsze 
przejawiała się troska o pod­
niesienie tak fizyczne jako 
też i duchowe ludu gór, nie­
odrodnych synów skalnej tej 
ziemi.

* * *
Od najdawniejszych czasów 

wybitni pisarze tej miary jak 
W. Radzikowski, wielki K. 
Tetmajer, W. Orkan, J. Kas­
prowicz, A. Zachemski i wie­
lu innych szczegółowo opisy­
wali życie Podhalan, zaś arty­
ści malarze, na płótnach u- 
nieśmierteinili zbójnickie tań­
ce przy ognisku, które są 
podziwiane po dzień dzisiej­
szy.

* * *
Z każdego pokolenia Pod­

halańskiego wyradzały się 
zastępy ludzi których natu­
ra obdarzyła niepospolitymi 
zdolnościami artystycznymi.

Nie było bowiem na Pod­
halu wsi, w której nie byłoby 
góralskiej muzyki, ba nawet 
i dwóch. Kiedy w Zakopanem 
powstała szkoła przemysłu 
drewnego ze wszystkich o- 
siedli nawet odległych, mło­
dzież tłumnie garnęła się do 
nauki fachu rzeźbiarskiego, 
stolarstwa czy budownictwa, 
jako najlepszemu odpowied­
nikowi swego pochodzenia. 
Ze szkoły tej wyszli sławni 
rzeźbiarze, prawdziwi mi­
strzowie dłuta, a ich najbar­
dziej misterne i wprost cu­
downie precyzyjne wyroby, 
zadziwiły nawet najwybred­
niejszych znawców' sztuki 
snycerskiej.

* * *
- Bo też przyroda obdarzyła 

ten zakątek Polski pięknem 
gdzieindziej nie spotykanym. 
Wysoko pod niebo strzelają­
ce, w najbardziej fantasty­
czne formy wykrzesane po­
tężne granitowe turnie i o- 
stre granie, na długości i sze­
rokości wielu mil, wznoszą 
się dumnie ku niebu.

W dole ciemnieje niezgłę­
biona czeluść przepastnych 
żlebów, których bezdenne 
głębie kryją niejedną trage­
dię nieostrożnego turysty. 
Ciemne otchłanie tych prze­
paści, trwogą napełniają każ­
dego kto jej ze szczytów ob­
serwuje.

❖ ❖ ❖
Tam to w tych żlebach 

wytryskają z między skał 
źródła czystej e jak kryształ 
wody, dając początek gór­
skim bystrym potokom, któ­
rych szum niesie się wśród 
dolin i hen ku szczytom 
skalnych olbrzymów, rozno­
sząc hyr dobrych chłopców, 
którzy nie skrępowani żadną 
władzą, stąd wówczas rów­
nali świat.

* *
Była cicha chłodna, pach­

nąca w Tatrach noc.
Nad Krywaniem świecił 

księżyc, wysoko na niebie 
zawieszony. Wszędzie cisza 
nie przerywana żadnym gło­
sem. Cała przyroda śpi po­
grążona w morzu tajemnej 
nocy, której mroki zasuwały 
cieniami Waksmundzką Po­
lanę, chronioną od zachodu 

■ od fal zimnego wiatru, przez 
i wyniosły Wołoszyn, Niebo 
było usłane przedziwnie pięk- 

I nymi konstelacjami migotli­

wych jasnych gwiazd, pa­
trzących w ziemskie odmęty.

Wśród mroków nocy, wy­
nurzyła się na drodze biegną­
cej po pod Tatry, niepozorna 
postać górala, ubranego w 
stare góralskie portki. Cube 
pożółkłą od deszczu i dymu 
miał niedbale zawieszoną na 
ramieniu, a w rękawie za­
wiązanym od spodu nigdy 
nieodstępną optówkę.

* * *

portki za przypory i podciąg­
nął je do góry, bo mu z jeso 
chudego brzucha i bioder o- 
padały, zacisnął pasek o jed­
ne dziórke dalej, poprawił 
kłabuk na siwej już głowie 
i wśród mroków nocy która 
go kryła przed okiem ludz­
kim, skręcił na drogę prowa­
dzącą ku Pańszczycy. Tam 
wniknął w młody smrekowy 
las, wstrząsany lekkini pod­
rywem wichru, głębi które­
go dochodził go daleki prze­
ciągły huk wielkiej górskiej 
sowy.

Ze wzrokiem utkwionym w 
niezgłębionej czeluści nocy, 
wyjął optowkę z rękawa cu- 
hy, brząknął palcem po stru­
nach i w zamarłym świecie 
Tatr zaczął cicho grać swo­
ją ulubioną juhaską nutę.

Hej bo Sabała zawsze grał 
górom i lasom, grał wodzie i 
nocy i jasnym gwiazdom na 
wysokim niebie. Znów zagrał 
nutę inną gazdowską, tak 
cicho jak tylko mógł, jakby 
niechcąc zakłócać majestatu 
gór, w których sercu znalazł 
się wśród nocy.

Dziś nie było jego granie 
pełne temperamentu życia i 
energii, lecz jakieś ciche peł­
ne smutku popłakiwanie 
strun jego optowki. Stary już 
był i nie taki krzepki jak 
drzewiej.

* * *
Wpuścił więc optowke w rę­
kaw cuhy i z myślą o swej 
flincie, którą miał schowaną 
w Koszystej pod wykrotem, 
szedł wolno ku Psiej Traw­
ce, omijając wielkie skały.

Idąc samotnie spojrzał na 
dzikie ponure granity w skal­
nej pustyni Tatr, a mrok la­
su owijał go złowrogim cie­
niem.

Hm — mruknął sam do 
siebie zmęczony Sabała, — 
kiebyk ino do Pańscyce za- 
sed to se hań potem odpocne.

Juhasi zeszli już z Polan w 
doliny, a dzika zwierzyna jest 
obecnie śmielsza i nie płoszo­
na wychodzi z lasu a Sabała 
świetny strzelec, polować 
nad polowaće, tej właśnie 
chwili czekał. A może się z 
niedźwiedziem spotka, e Boże 
kieby mi przysed pod lufę, 
grzmiała by wte dolina Pań- 
szczyca. Flintę w którą wie­
rzył bałwochwalczo i której 
zawsze był pewny, miał na­
bitą i schowaną w miejscu 
suchym i bezpiecznym aby 
mu nie zamokła.

W chwilę tą poczuł się 
zmęczony, usiadł więc na 
granicie aby dać odpoczynek 
swoim starym kościom. Wnet 
oczy mu się skleiły i w szu­
mie lasu, w szemrzę małego 

i potoka wnet twardo zasnął, 
' a gdy się zbudził już jasny 
lecz jakiś chmurny i mglisty 
dzień.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Był to stary Jasiek 
Sabała, najczęściej zwany ja­
ko Sablik, szeroko znany 

i muzyk i strzelec. Gdzie szedł 
i to szedł, nic nikomu do tego 
I nie było, on miał swoje drogi 
1 i swoje plany z których się 
nigdy nie zwierzał.

Przy Suchej Wodzie złapił

Głosy 
Czytelników
Brawo Polskie 
Towarzystwo 
Kultury

Byłam na przyjemnym podwie­
czorku artystycznym, i dancingu 
Polskiego Towarzystwa Kultury.

Podwieczorki ich są jednak wy­
borne, a nastrój rzeczywiście eu­
ropejski, od którego tu dawno od­
wykliśmy, którego brak niejedni z 
nas odczuwają. Początkowo widy­
wało s.ę na ich imprezach mło­
dych ludzi, dobrze wychowanych, 
ułożonych towarzysko, a przede- 
wszystkiem promieniujących ra­
dością życia. Dzisiaj bywają tam 
również ludzie starsi, mamusie z 
dorastającymi córkami, chcące mo­
że pokazać im jak baw.ą się ludzie 
kulturalni, jacy są swobodni w o- 
bejściu, a eleganccy, jak tańczą 
itd.

W wytworzonym tam wybornym 
nastroju przez komitet pań i pa­
nów, czuć się można bardzo dob­
rze, przyjemnie odpocząć psychi­
cznie i wynieść ze sobą trochę ra­
dości promieniujących z twarzy 
jakże miłych organizatorów, w 
których kierunku składam na tym 
miejscu ukłon i uznanie, a szcze­
gólnie ich prezesowi Eugeniuszo­
wi Woźniakowi, dwojącemu się i 
trojącemu na sali w niemęczących 
go obowiązkach gospodarza, któ­
rego nigdy dobry humor nie opu­
szcza.

Wykonawcy programu jak na 
kawiarnię byli faktycznie na od­
powiednim poziomie. Choć mnie 
osobiście przypadł najbardziej do 
gustu sentymentalny w piosen­
kach, przemiły suibtelniutki głosik 
Jadwigi Musielakowej.

Dość często urządzane imprezy 
P.T.K. cieszą się dobrą i zasłużoną 
reputacją. Na naganę zasługuje 
brak punktualności w rozpoczęciu 
programu, do czego może przyczy­
nia się sama publiczność.

Działalność P.T.K. dobrze speł­
nia swoje zadanie, w pielęgnowa­
niu i szerzeniu kultury polskiej na 
emigracji. Żałować tylko należy, 
że nie wychodzi poza ramy roz­
rywkowych koncertów i zabaw, 
tak energiczny zespół ludzi winien 
pokusić się również urządzeniem 
odczytów popularno-naukowych, 
małych wystaw plastyki, książki, 
małych konkursów muzyczno-wo­
kalnych, literackich itp.

Ludmiła Granowska

Z Gminy 34 ZNP
Regularne posiedzenie De­

legacji Gminy 34-tej odbędzie 
się we wtorek, 24 październi­
ka, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sali Domu Polskiego, 11935 
South Michigan Ave.

Po posiedzeniu odbędzie się 
dyspozycja książeczek, z któ­
rych dochód jest przeznaczo­
ny na cele rozwojowe i admi­
nistracyjne.

Grupy, Delegaci i członko­
wie, którzy nie uiścili się je­
szcze za książeczki — są pro­
szeni niezawodnie to uczynić, 
dla dobra naszej Gminy. — 

Franciszek Kabat, prezes; 
Franciszka Wróblewska, Sekr.

“Wieczór Opolski” 
z Polskimi Filmami 
w Macierzy Polskiej
“Opowieść O Ziemi Opolskiej,” 

to film poświęcony pięknu i za­
bytkom prapolskiej Opolszczyzny, 
który będzie wyświetlony podczas 
tradycyjnego wieczoru “Odry” w 
piątek 29go października br., o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali Ma­
cierzy Polskiej, przy 1645 Milwau­
kee ave. Program wieczoru uzu­
pełnią: piękny kolorowy film pt. 
“Wesele na Bukowinie” oraz fe­
lietony.

Na “Wieczór Opolski” serdecz­
nie zapraszają — Stanisław Smo­
leński, prezes; Stanisław Pal- 
czewski, sekretarz.

Koło Lwowian Ożywia 
Działalność

Na rozpoczęcie sezonu jesienne­
go Koło Lwowian w Chicago urzą­
dza w sobotę, dnia 28go paździer­
nika, o godzinie 8:30 wiecz., w 
sali orzechowej pp. Lenard, 1307 
Milwaukee Ave. Wielką Zabawę 
Jesienną, na którą zaprasza ser­
decznie całą Polonię Chicagoską. 
Przy dźwiękach świetnej orkiestry 
K. Koszelińskiego w gronie Lwow­
skich “batiarow” wszyscy zabaw ą 
się doskonale. Dochód z zabawy 
jest przeznaczony na fundusz wal­
ki o Ziemie Wschodnie.
Wieczór Lwowski

Zarząd Kola zaprasza serdecznie 
na Wieczór Lwowski, który odbę­
dzie się w sobotę, dn a 18go listo­
pada, w sali Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 1838 W. Division 
ul. Początek o godz. 8:30. Wkrótce 
ukaże się broszura o Ziemiach 
Wschodnich w języku angielsk m.

Podajemy do wiadomości, że 
kartki świąteczne z pięknymi wi­
dokami Lwowa są gotowe. Adres 
Koło Lwowian; 1838 West Divi­
sion ut., Chicago 22, 111.—Aleksan­
der Cichocki, sekr.

Formuła Na Astmę Przepisywana 
Najwięcej Przez Lekarzy —Do 
Nabycia Teraz Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach, Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York, N. V. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez re­
cepty dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę — tak bezpieczną, je­
żeli jest używana podług wskazó­
wek, że obecnie można ją sprze­
dawać — bez recepty w większo­
ści stanów — w malutkich tablet­
kach zwanych Primatene®.

Te Primatene Tabletki otwierają 
oskrzelowe przewody, rozpuszcza­
ją nagromadzenie flegmy, przyno­
szą ulgę na naprężone wytężenie 
nerwowe. Wszystko to bez brania 
bolesnych zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o peł­
nej mocy recepty), które łącznie 
działają najskuteczniej na stra- 
pienia z powodu astmy. Każde 
z nich działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy. Primatene — 98c w jakiej­
kolwiek aptece.

Lekkoatleci w Polsce Ani Myślą 
Ustępować Rekordzistom Świata
Młody Narybek Polskiej Lekkoatletyki Zaczy­

na Dorównywać Klasie Olimpijczyków
Sezon poolimpijski miał 

być dla lekkoatletów całego 
świata okresem ulgowym. 
Tymczasem wciąż słyszy się 
o nowym fenomenalnym wy­
niku, przekraczającym do­
tychczasowy rekord świata. 
828 cm — amerykańskiego 
Murzyna Bostona w skoku w 
dal, 225 cm — Rosjanina Bru- 
mela w skoku wzwyż, 483 cm
— w skoku o tyczce Amery­
kanina Davisa, fantastyczne 
wyniki w skoku w dal Rosja­
nek Szczełkanowej czy Sza- 
prunowej, 9.2 sek. Ameryka­
nina Budda na 100 yardów — 
oto tylko część tych rekor­
dów.

A emocjonujący cały świat 
pojedynek między znakomity­
mi dyskobolami: Amerykani­
nem Jayem Silvestrem i Ed­
mundem Piątkowskim? Na 
razie górą jest Silvester, któ­
ry pomimo porażek w bez po­
średnich spotkaniach z Pola­
kiem zdołał podwyższyć re­
kord świata na 60 m 72 cm. 
Piątkowski w pogoni za tym 
nowym rekordem ustanowił 
“tylko” nowy rekord Europy 
60 m 47 cm.
Niema Sezonowej Ulgi

Polscy lekkoatleci nie pozo­
stali bowiem w tyle, choć wie­
le się nad Wisłą i Odrą też 
mówiło o ulgowym sezonie. 
Za najlepszego sprintera Eu- 
ropy w tym roku uznano Ma­
riana Foika. Polak trzykrot­
nie (w Pradze, Moskwie i Bu­
dapeszcie) rozprawił się z 
Czechosłowakiem Mandli- 
kiem, który też legitymuje 
się osiągnięciem 10.2 sek. na 
100 m.

W Moskwie Foik wywalczył 
podwójne zwycięstwo na 100 
i 200 m, pozostawiając w 
pobitym polu takich asów 
sprintu europejskiego jak 
najlepszego szybkobiegacza 
W. Brytanii — Jonesa, naj­
szybszego Francuza — Dele- 
coura, wszystkich biegaczy 
sowieckich, węgierskich i cze­
chosłowackich oraz Amery­
kanina Plummera. Najlepsze 
tegoroczne wyniki Foika to: 
10.2 sek. na 100 m (nowy re­
kord Polski) i 20.7 sek. na 
200 m.

Obok Foika Polska może się 
pochwalić jeszcze kilkoma do­
skonałymi sprinterami. Wy­
niki po 10.4 sek. uzyskali: 
trójskoczek Józef Schmidt, 
dalej Andrzej Zieliński i mło­
dy Wiesław Kaniecki.

A więc zarysowuje się pięk­
na czwórka sztafetowa. Re­
kordzista świata w trój skoku, 
Józef Schmidt, szybko do­
szedł do formy i uzyskał w 
biegu na 100,m — 10.4 sek., 
a w skoku w dal 771. Wygrał 
on skok w dal na mityngu w 
Helsinkach oraz na mistrzo­
stwach Polski i w meczu z W. 
Brytanią. Trójskok zostawił 
jednak na razie na boku, bo­
wiem tak zadecydowali leka­
rze.
Oszczędzanie Sił
U Długodystansowców

Ciszej za to jest wśród dłu­
godystansowców w Polsce. 
Tylko Zimny, triumfator bie­
gu Memoriałowego w Warsza­
wie na 3 km (7 min. 54.6 sek.
— nowy rekord Polski i naj­
lepszy wynik w tym roku na 
świecie), prezentując od po­

czątku sezonu wysoką formę, 
niespodziewanie wygrał bieg 
na 1 milę w Londynie,, a w 
meczu z W. Brytanią w War­
szawie odniósł dwa wspaniałe 
zwycięstwa na 5,000 i 10,000 
m, co w poważnym stopniu 
miało decydujące znaczenie 
dla sukcesu Polski.

Krzyszkowiak po wiosen­
nej kontuzji w Londynie o- 
szczędza się. Ale kiedy bie­
gacz sowiecki Taran zabrał 
mu rekord świata na 3,000 m 
z przeszkodami, Krzyszko­
wiak choć z chorą nogą zde­
cydował się na próbę ustano­
wienia nowego rekordowego 
wyniku, co mu się w pełni u- 
dało (8 min. 30.4 sek.).
Nowi Długodystansowcy

Wśród młodych długody­
stansowców w Polsce widać 
doskonałe wyniki Boguszewi- 
cza (8 min. 07.8 sek. na 3,000 
m, 3 min. 43.4 sek. na 1,500 
m, 14 min. 02.6 sek. na 5,000 
m), jak również pojawienie 
się nowego talentu Szklarczy- 
ka, który wygrał bieg 3,000 
m na Memoriale Kusocińskie- 
go dla młodzieży.

Rewelacyjnie zapowiada 
się średniodystansowiec Ba­
ran. Niedawny junior prze­
biegł 1,500 m w 3 min. 40 
sek., ustanawiając najlepszy 
tegoroczny wynik na świecie 
i nowy rekord Polski. Mimo 
tak świetnego wyniku Baran 
jest dość surowym biegaczem 
pod względem taktyki i nie 
umie jeszcze wygrywać z ru­
tynowanymi rywalami.

W oszczepie Sidło (po raz 
11 zdobył mistrzostwo Pol­
ski!) rozpoczął sezon od prze­
kroczenia na Memoriale Ku- 
socińskiego “osiemdziesiątki” 
(80 m 39 cm). Szczególną u- 
wagę należy zwrócić na wyni­
ki miotaczy bydgoskich Ma- 
cłiowiny — 79 m 33 cm (w 
meczu z USA wyprzedził Sid- 
łę) i Patelki — 75 m 81 cm.
Polskie Lekkoatletki

Trochę słabiej prezentują 
się w bieżącym sezonie pol­
skie lekkoatletki. Potrafiły 
one jednak pokonać Czecho- 
słowaczki o 11 pkt., Amery­
kanki o 8 pkt., a zawodniczki 
W. Brytanii nawet o 14 pkt. 
Wyniki na światowym pozio­
mie uzyskają tylko Bibrowa 
w skoku w dal (nowy rekord 
Polski 638 cm) oraz biegacz­
ki.. Teresa Wieczorek-Ciepło- 
wa jest wśród sprinterek w 
najlepszej formie i prawdo­
podobnie ona właśnie pobije 
stary rekord Walasiewiczów- 
ny na 100 m — 11.6 (już gę 
wyrównała podobnie jak i 
Richter-Górecka). Ciepła jest 
także doskonałą plotkarką, 
(10.7 sek. na 80 m płotki).

Sezon zbliża się już do koń­
ca, ale w październiku czeka 
jeszcze polskich lekkoatletów 
wyprawa do Włoch na mecz 
międzypaństwowy i kilka mir 
tyngów. W ogniu walk napę- 
wno padną nowe rekordy.

Grzybów w Polsce jest w, 
bród. Najobficiej obrodziły w 
lasach koszalińskich, w po­
wiatach Wałez, Złotów i 
Szczecinek. Punkt skupu 
“Las” w Jastrowiu otrzymuje 
dzień w dzień od okolicznej 
ludności przeciętnie 3 tony 
grzybów.

ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Zona z Jarmarku" —to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Zonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

(COJJ nie wysyłamy)
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Wspaniała Książka 
o Romanie Dmowskim

Dzięki ofiarnej pomocy i zapobiegliwości 
trzech Polaków z Chicago, działaczy Stron­
nictwa Narodowego — Kazimierza Musiela­
ka, Antoniego Wawro i śp. Henryka Osajdy, 
jest już na rynku księgarskim znakomita 
książka o wielkim polskim polityku, przed­
stawionym od strony jego życia prywatnego.

Jest to książka polskiej pisarki Izabelli z 
Lutosławskich Wolikowskiej:
Roman Dmowski, człowiek, Polak Przyjaciel.

Autorka pochodzi z rodziny znanej w pol­
skim życiu kulturalnym i politycznym. Jej 
ojciec, Wincenty Lutosławski był znakomi­
tym filozofem o sławie międzynarodowej. Jej 
matka sławna poetka hiszpańska — Sofia 
Casanova Lutosławska. Jej stryjami byli zna­
ni politycy obozu narodowego.

Książka nie jest książką polityczną, ale o- 
sobistym wspomnieniem o wielkim Polaku 
tak, jak go autorka spotykała w życiu prywa­
tnym i towarzyskim.

Ale chociaż ta książka nie jest rozprawą 
polityczną, lecz obrazem Dmowskiego, jako 
człowieka i Polaka, to jednak po przeczyta­
niu można tą książkę nazwać kluczem do 
zrozumienia tajemnicy wielkości Romana 
Dmowskiego i jego wielkiej koncepcji polity­
ki narodowej.

Daremna jest recenzja tej książki. Trzeba 
ją kupić, albo wypożyczyć i przeczytać, a 
czytając myśleć i porównywać zalety i ce­
chy charakteru i umysłu Romana Dmowskie­
go z tym, co nas dzisiaj zagranicą wśród 
Emigracji otacza.

Czy to bowiem jest możliwe, aby Polak, 
który nie rozegrał żadnej sławnej bitwy “na 
polu chwały,” ani nie nosił munduru i sza­
bli, nie miał żadnych krzyżów i orderów na 
piersiach, mógł wyjść tak wysoko, aby stanąć 
na czele koncepcji politycznej, która zdobyła 
umysły większości narodu polskiego i w tym 
charakterze doczekał się chwili tak szczęśli­
wej dla siebie i narodu, że w imieniu Polski 
podpisał Traktat Wersalski, to jest akt pow­
stania Polski Niepodległej, po przeszło wieko­
wej niewoli? — A czy to możliwe, że taki wła­
śnie “szary” człowiek, mógł odwrócić trady­
cyjny bieg dziejów Polski i ustawić naród po­
raź pierwszy od Piastów “twarzą do Odry”, 
przeciw odwiecznemu niemieckiemu Drang 
nach Osten?

Na to wszystko znajduje się odpowiedzi w 
książce pani Izabelli, gdy ona pisze o Roma­
nie Dmowskim, jako o człowieku.

Już w jednym rozdziale: “Wróg blagi”, 
(strona 103) znajdujemy sedno odpowiedzi 
i rozwiązanie zagadnienia.

Tak, to Dmowski, będąc “wrogiem blagi” 
i mając świadomość że “należymy do naro­
dów które najmniej wiedzą o sobie”, sam za­
czął wygrzebywać ziarna prawdy w kupie 
plew, przez co doszedł do faktycznychh przy­
czyn i skutków, do źródeł wielkości i upadku 
Polski, a współczesnemu pokoleniu Polaków 
wskazał, kto jest naprawdę wrogiem numer 
jeden, a kto może być przyjacielem.

To zamiłowanie do prawdy, do ścisłych 
faktów, do gruntownej wiedzy — jak to 
wykazuje pani Izabella w swych wspomnie­
niach — sprawiło, że Roman Dmowski trak­
tował politykę, jako wielką sztukę, jako wie­
dzę, niemal tak ścisłą, jak matematyka. Stąd 
też w otoczeniu Dmowskiego, są sami ludzie 
z talentem, odwagą, charakterem, grunto­
wną wiedzą i przygotowaniem do roli, jaką 
spełniali.

Wśród współpracowników Dmowskiego, 
nie ma żadnych blagierów, partaczy i ryce­
rzy koniuktury.

Obrzydliwe jest nieuctwo, połączone z py- 
"chą — mawiał Dmowski (strona 66).

Na ludzką pychę, samochwalstwo i blagę, 
Roman Dmowski “reagował z oburzeniem, a 
czasem nawet z pewnym okrucieństwem”.

Po prostu bywał wtedy niemiłosierny — 
stwierdza pani Lutosławska, (strona 103).

Książkę tą — powinni przeczytać w pier­
wszym rzędzie ci, którzy o Dmowskim nic nie

wiedzą, albo znają fałsze z książek mu wro­
gich.

Prof. Bujak, autorytet dla ludowców, jest 
cytowany w tej książce, gdy mówi, że:

“Nadewszystko cechuje Dmowskiego od­
waga myślenia i śmiałość we wnioskowaniu: 
to też nie cofa się nigdy przed wyciąganiem 
konsekwencji, wynikających z rozpoznania 
położenia’ stanu w kraju, czy w świecie, choć­
by te konsekwencje wydały się przykre, lub 
trudne do przyjęcia przez innych” — (stro­
na 222).

Był to wódz bez blasku pióropusza, bez te­
atralnych gestów, bez aparatu jarmarcznej 
reklamy — powiada prof. Bujak, o Romanie 
Dmowskim.

W 1907 roku, ówczesny marszałek Sejmu 
Galicji — Stanisław Badeni, wyraził się o 
Dmowskim, po pierwszym z nim spotkaniu:

“Ma zakrój angielskiego męża stanu, ni­
czym by nie raził na czele gabinetu w Lon­
dynie”. — (strona 233).

Książka pani Lutosławskiej, zachęci nie­
wątpliwie do zaniteresowania się postacią 
Dmowskiego, jako polityka; może nakłoni do 
przeczytania jego dzieł, poznania jego osią­
gnięć i w końcu do zastanowienia się, czy to 
nie nasze lenistwo myślowe, ubóstwo kultury 
politycznej, skłonność do blagi, samochwal­
stwa i karierowiczostwo są głównym powo­
dem tego, iż Polak tej klasy — “mógł być na 
czele gabinetu w Londynie”, nie był premie­
rem w Warszawie.

Napewno książka pani Izabelli ten cel speł­
ni i za to należy się jej wielkie uznanie, jak 
i tym, którzy do jej wydania się przyczynili.

Próba Obrony Wypadła Dobrze, Generale, 
Ale Czy Wiemy Jak Mocni Mogą Być Moskale?
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Błędne Czerwone Koło
Kryzys żywnościowy wyraźnie pogłębia 

się w różnych państwach komunistycznych, 
włącznie z Rosją sowiecką, a zwłaszcza w 
Niemczech wschodnich.

Dowodów dostarczają sami komuniści. 
Prasa partyjna, zwłaszcza prowincjonalna, 
nieustannie donosi o brakach, niewykonaniu 
zobowiązań, lub ich opóźnieniu. Kacykowie 
partyjni mnożą apele o zwiększenie wydaj­
ności, tempa pracy i równocześnie o oszczę­
dność w konsumpcji. Odprawy partyjne wy­
tykają zaniedbania w organizacji produkcji 
i dystrybucji, niedbalstwa w przygotowaniu 
i wykonaniu planu, oraz w obsłudze techni­
cznej.

Poprzez apele, krytyki i propagandowe 
środki zaradcze — przeziera raz jeszcze pod­
stawowa przyczyna kryzysu — system za- 

I wodzi; komunistyczne metody kolektywiza­
cji i państwowej biurokracji zawodzą na ca­
łej linii.

Zapędzony pod przymusem do kołchozu 
chłop traci zainteresowanie, przestaje dbać 
o wydajność pracy. Nieoczekiwanym dla sa­
mych komunistów zjawiskiem jest zupełnie 
logiczny wniosek, jaki skolektywizowany 
chłop wyciąga z nowej sytuacji: chce — jak 
robotnik w fabryce — 8 godzinnego dnia 
pracy.

Jeśli — w rozpaczliwym poszukiwaniu 
środków zaradczych — partia idzie na kom­
promis i dopuszcza działki dla prywatnej 
uprawy — chłop niezwłocznie zaniedbuje ro­
lę “socjalizowaną” i pracuje wydajnie na 
swoim.

Gdy władza — jak w Słowacji — kasuje 
różnicę cen: niższą dla dostaw obowiązko­
wych, wyższą dla dostaw dobrowolnych po­
nad normę — rolnik ogranicza dostawy do 
minimum.

Zbiory plonów “uspołecznionych” nie en­
tuzjazmują chłopa; nie dba o przygotowanie 
żniw, uchyla się od wysiłku, pozostaje głu­
chy na apele.

Ciężar przewidywań, przygotowań i wyko­
nania, spada na aparat urzędniczy i partyjny, 
przeważnie niekompetentny, działający me­
todami biurokratycznymi. I dożynki pań­
stwowe spóźniają się, bo nie ma sprzętu, 
albo jest nie naprawiony, bo brak rąk do 
pracy, a wydajność rekrutowanych do pra­
cy w polu urzędników, młodzieży, czy woj­
ska, pozostawia wiele do życzenia.

Najbardziej cierpi ludność w tych krajach, 
gdzie — jak w NRD — najbezwzględniej 
przeprowadzono kolektywizację rolnictwa, 
system, który niesie bankructwo gospodarki 
narodowej.

Z błędnego koła komunistycznej gospo­
darki na wsi — nie ma wyjścia.

Humor Za Żelazną Kurtyną

Dwaj przyjaciele spacerują po Budapeszcie.
— Która godzina?
— Nie mam zegarka, ale jest właśnie 7-ma.
_ ????
— Właśnie ludzie pozamykali wszystkie 

okna. O 7-ej austrjackie radjo zaczyna nada­
wać wiadomości.

* * *
Pewien robotnik mówi: “Chętniej pracuję 

dla partii komunistycznej niż dla jakiejkol­
wiek innej.

— To ładnie — pochwalił go funkcjonar- 
jusz KP. — A czem jesteś z zawodu towa­
rzyszu?

— Grabarzem.
* Jjt *

Konduktor tramwajowy: Proszę przecho­
dzić dalej moi panowie!

— My jesteśmy towarzysze a nie panowie.
— Niemożliwe. Towarzysze nie jadą tram­

wajami lecz samochodami.

Wrona
SPOD PIÓRA

TYLKO ZIARNO . . .
Miej na celu tylko ziarno, 
lecz nigdy łupinę, 
bowiem inni je zagarną, 
miej na celu tylko ziarno . . .

Odczujesz niewdzięczność czarną, 
gorzką połkniesz ślinę — 
miej na celu tylko ziarno, 
lecz nigdy łupinę.

Remigiusz Kwiatkowski
* * *

BEZ SŁÓW
Obrażeni na siebie małżonkowie 

porozumiewają się z sobą przy po­
mocy karteczek. Ponieważ zepsuł 
się budzik, pan domu podsuwa żo- 
nie kartkę na której pisze: “Obudź 
mnie jutro o siódmej!”

Nazajutrz około godziny dzie­
wiątej budzi się i znajduje na noc­
nym stoliku następującą kartkę: 
"Wstawaj, już siódma!”

« « £
W 15-TO LECIE BITWY 

POD FALAIS
Samotna mogiła zdała

od cmentarzy
Tak opuszczona na polach

Normadii
Tu miłość Polski złożona jest

w darze
W stal zakutą Polskiej

Pancernej Gwardii.
Ucichł szum motoru i chrzęst 

gąsiennicy,
Przebrzmiały już echa bojowej 

twej pieśni,
Żołnierz pancerny zbliżał się do 

polskiej granicy,
Pomścić tragedię skrwawionego 

września.
A dziś, samotna mogiła 

pozostała
Nikt jej nie pieści, nikt nad nią 

nie płacze,
Czas już przechodzi, z nim 

bojowa sława,
Żołnierz tu złożył swe życie 

tułaczę.
Nikt cię nie poderwie z brawurą 

do boju
Za odw.ecznym wrogiem 

w bojowej pogoni,
Już nie pokonasz żołnierskiego 

znoju,
Ni głosu komendy,

“Naprzód Dragoni”.
Czasem, ktoś rzuci ci kwiecia 

wiązankę
Na twą mogiłę, boś za wolność 

padł,
Francuski skowronek nuci ci 

bojową kołysankę
Czołgową gąsiennicą znaczyłeś 

swój bojowy ślad.
Dziś zamiast pancerza jest 

zimna mogiła,
Pancernym znakiem jest 

drewniany krzyż,
Światu pokazałeś gdzie była 

twa siła,
Honor Polski chciałeś

dźwignąć wzwyż.
Ślad twej gąsiennicy tu ciebie 

zatrzymał,
Choć tyle do wolności 

torowałeś dróg,
Innym pochodu nikt nigdy 

nie wstrzyma
Niech świadkiem będzie nam 

Wszechmocny Bóg.
F. Rybicki

V V

ZAGADKI WARSZAWSKIE
Pytanie:
— Jaka jest różnica między de­

mokracją a demokracją ludową?
Odpowiedź:
—Taka sama, jak między kaf­

tanem a kaftanem bezpieczeństwa.
* * *

Pytanie:
— Jaka jest najlepsza droga do 

komunizmu?
Odpowiedź:
—Najdłuższa.

Co Życie Niesie
— Amerykanie Pra­

cują Nad Nowymi Środkami Pędnymi 
Dla Statków Przestworzy

Wycieczka w Przyszłość

Oderwijmy się na chwilę od 
radzieckich gęgań kongreso­
wych i dla rozgrywki (a może 
i pociechy), rzućmy znów o- 
kiem ku sprawom wyższym.

XXX
W amerykańskich laborato­

riach naukowych budowane 
są obecnie próbne modele sil­
ników przestrzennych o napę­
dzie elektrycznym! Sztab in­
żynierów nuklearnych rozwa­
ża możliwości konstrukcji no­
wego typu “rakiet elektrycz­
nych” do przyszłych lotów 
międzyplanetarnych, w pierw­
szym rzędzie do lotu na pla­
netę Marsa.

Podczas, gdy rakieta o na­
pędzie chemicznym, jak ol­
brzymi “Saturn” rozwija siłę 
pchnęcia ponad 750 ton, to 
projektowany obecnie model 
“rakiety elektrycznej” będzie 
posiadał siłę pchnięcia równą 
tylko pięciu kilogramom!

XXX
Pojazdy przestrzenne wy­

startować mają, według no­
wych planów amerykańskich, 
przy użyciu potężnych silni­
ków, a po wydostaniu się z za­
sięgu siły przyciągania ziem­
skiego — rozpoczną dopiero 
swą pracę elektryczne rakie­
ty, które poniosą pojazd kos­
miczny z dużym załadunkiem 
pasażerów i instrumentów do 
odległych planet.

XXX
Silniki elektryczne o napę­

dzie elektrycznym — zdaniem 
naukowców amerykańskich— 
wejdą w powszechne użycie 
po zorganizowaniu pasażer­
skich podróży międzyplane­
tarnych na trasie z Ziemi na 
Marsa, lub na powierzchnię 
Jonisza!

XXX
Laboratoria amerykańskie 

pracują już obecnie nad budo­
wą rakiet elektrycznych, któ­
re będą zużywać nikłe ilości 
paliwa w podróży kosmicznej, 
w przeciwieństwie do rakiet 
obecnie istniejących, jak At­
las, które spalają olbrzymie 
wręcz ilości chemicznego pali­
wa przy odrywaniu się z Zie­
mi, i rozwijaniu siły pchnię­
cia.

XXX
Rakiety o napędzie elek­

trycznym — przy starcie w 
podróż międzyplanetarną bę­
dą za sobą pozostawiać, za­
miast potężnych płomieni w 
wyrzutni rakietowej, tylko 
delikatną, błękitną smugę ga­
zową.

XXX
Zużywając tylko bardzo 

mało paliwa — pojazdy prze­
strzenne, zaopatrzone w mo­
tory elektryczne, będą w sta­
nie podróżować całymi mie­
siącami, lub nawet latami we 
w’szechswiecie.

^5 5^

Fachowcy wskazują, iż ra­
kieta “Saturn”, o chemicz­
nym opale, nie potrafi ponieść 
pojazdu przestrzennego w or­
bitę bardzo od Ziemi odległe­
go Jupitera, natomiast spełni 
to zadanie — rakieta o napę­
dzie elektrycznym!

XXX

Na razie NASA przeznacza 
więcej funduszy na budowę 
nuklearnych rakiet do podró­
ży międzyplanetarnych, ale 
pomyślne prace nad modelem 
rakiety elektrycznej w labo-

ratoriach amerykańskich 
sprawia, iż w przyszłości nie­
dalekiej zwiększoną raczej zo­
stanie produkcja pojazdów 
kosmicznych o elektrycznych 
motorach.

XXX
Różnica zasadnicza między 

rakietami nuklearnymi, a pro­
jektowanymi obecnie rakieta­
mi elektrycznymi polegać ma 
na tym, iż

XXX
1) przy użyciu rakiety ato­

mowej będzie można ponieść 
w orbitę Marsa pojazd kos­
miczny wagi ponad 20 tys. kg. 
w ciągu dwustu dni, nato­
miast

XXX
2) przy użyciu rakiety elek­

trycznej będzie można wysłać 
z Ziemi na Marsa pojazd z za­
ładunkiem wagi 40 tys. kg., 
ale na wykonanie tego zada­
nia potrzeba będzie więcej 
czasu, a mianowicie około 40 
dni!

XXX
Pojazdy więc o napędzie 

elektrycznym będą miały 
większą wartość w sensie, iż 
potrafią ponieść w przestwo­
rza cięższy pojazd i załadunku 
do zrzutu na Marsa, niż po­
jazdy o motorach nuklear­
nych, które to ostatnie roz­
wijając natomiast większą si­
łę pchnięcia — będą w stanie 
podróżować w międzyplane­
tarnej przestrzeni szybciej, 
niż pojazdy o elektrycznym 
napędzie.

XXX
Naukowcy w laboratoriach 

amerykańskich przygotowują 
cztery próbne rakiety elek­
tryczne do lotu w ciągu 1962 
roku! Jeśli działać one będą 
sprawnie —oczekuje się, iż w 
trzy lata później to jest w 
1965 roku nastąpią pierwsze 
wyprawy z Ziemi na Marsa w 
pojazdach kosmicznych o mo­
torach elektrycznych! Spe­
cjaliści rakietowi w USA za­
mierzają zbudować kilka od­
mian motorów elektrycznych 
do podróży przestrzennych, a 
mianowicie:

XXX
a) odrzutową “rakietę łu­

kową”, która będzie pochła­
niała więcej opału, ale też po­
siadać będzie większą, niż in­
ne rakiety, siłę pchnięcia, a 
zatem zdoła podróżować w 
kosmosie szybciej, niż inne 
elektryczne statki przestrzen­
ne.

XXX
b) rakiety o jonowych silni­

kach — będą konsumować 
mniej paliwa, i potrafią prze­
wozić większe załadunki na 
dłuższe wyprawy między-pla- 
netarne.

XXX
Fachowcy wskazują, iż ra­

kieta chemiczna typu “Atlas- 
Centaur” ponieść może 400 
kg. ważącego satelitę komu­
nikacyjnego w lot orbitalny 
na wysokość około 30 tys. km. 
ponad Ziemię, natomiast jeśli 
ta sama rakieta zostanie wy­
posażoną w odrzutowy “silnik 
łukowy” to zdoła ponieść -we 
wspomnianą orbitę — satelitę 
wagi 2 tys. kg.

X ,X X
Zagadnienie budowy “ra­

kiet elektrycznych” w Sta­
nach Zjednoczonych pozostaje 
w parze z użyciem bateryj 
atomowych do wytwarzania

TIMELY TOPICS
Soviet Methods Of Intimidation
And The Berlin Crisis

Stalin Set Example In 1944-1945 In The 
Settlement Of The Polish Question

The Western democracies are 
facing their biggest test of strength 
since the end of the war and are 
exposed to the Soviet methods of 
intimidation on a scale similar 
only to those which were used by 
Stalin in 1944-45 in connection 
with the settlement of the Polish 
question. It is worthwhile to re­
call that when at that time the 
Polish legitimate Government 
tried to resist the Soviet pressure, 
it was accused by Western public 
opinion of unreasonableness and 
unwillingness to make the sacri­
fice of a great part of its home 
country which was requested 
allegedly “in the interests of in­
ternational peace.’’

# * *
Having abandoned the key po­

sition in Central and Eastern Eu­
rope the Western democracies at 
last became aware that their 
methods of appeasement could be 
continued only at their own ex­
pense. They have limited them­
selves, however, up to now, to 
standing on the defensive. While 
Soviet Russia tried to extend her 
influence far beyond that which 
was internationally recognized as 
“her zone of influence” (’’kindred 
souls”, according to a misguided 
expression used by Ernest Bevin 
at the end of the war), no con­
structive policy was devised by 
the West, as far as the unsolved 
problems of Central and Eastern 
Europe were concerned and, in 
spite of lip-service paid to the 
cause of freedom all over the 
world the Soviet Bloc was treated 
as something monolithic and in­
vulnerable.

* * *
So long as no common policy 

has been established on the cap­
ital problems of Europe in accord­
ance with the principles of which 
the last war was fought and in 
accordance with the pledges to­
wards a forgotten Ally, Poland, 
the initiative must remain with 
the Soviet Union and there will 
be no prospect either of establish­
ing a lasting peace or of Western 
democracies regaining their moral 
and political ascendancy, not only 
over the nations of Central-East­
ern Europe but also over the un­
committed nations, so far, gra­
vitating, to some extent, within 
the Soviet orbit. The policy of the 
democracies was undermined by 
their previous policies of appease­
ment of Russia and of contain­
ment, this Maginot Line of West­
ern diplomacy.

❖ *
There has been much talk re­

cently about the moral duty of 
the West to defend the freedom 
of the West-Berliners. This is 
bound to appear rather insincere 
in the eyes of the 100 million peo­
ple of the countries of Central- 
Eastern Europe who since the war 
have been left to their own de­
vices. Should their problem ap­
pear on the agenda of interna­
tional conferences as a by-product 
or a side-issue or, still worse, as 
a matter for bargaining, nobody, 
especially the Poles, on either side 
of the Iron Curtain, would take 
such moves at their face value.

* * *
We are bound, at the same 

time, to give a warning. The fu­
ture line of policy must not, of 
course, be dictated in Moscow. 
Neither, must it take its bearings 
from Bonn. Any solution which 
would take into account only the 
interests of the Federal German 
Republic would mean that the 
views of the latter would in the 
future carry more and more 
weight with the Western democra­
cies. Without refusing to any na­
tion the right to decide on their 
own way of life within legitimate 
frontiers, we have to keep in 
mind, however, that the aims pur­
sued by the Western democracies 
must not be subordinated to spe­
cifically German lines of policy. 
The revisionist policy of the Bonn

Government is one of the main 
factors consolidating the Soviet 
Bloc; this policy makes the nations 
enslaved by the Soviets mistrust 
the genuineness of the principles 
for which the Western democra­
cies officially stand. Neither could 
the whole crisis be solved by re­
ducing it to technicalities con­
cerning Berlin and free access to 
West Berlin.

* * #
It is obvious that it could be 

neither in Polish nor German in­
terests for a war to break out on 
account of what, after all, is a 
subsidiary issue. This point should 
be particularly epmhasized be­
cause political exiles have been 
often accused of fostering des­
perate moves. So far, it is only in 
certain German quarters that the 
view has been held that, because 
of far-reaching German designs, 
advantage might be taken of the 
incitement of the populations be­
hind the Iron Curtain to revolts 
and local uprisings. Such views 
have to be discounted as ir­
responsible and unrealistic, es­
pecially if it is the fate of Berlin 
which would be at stake. It would 
mean, moreover, that the main 
burden would be shifted on to 
the shoulders of those popula­
tions, much tried by the war, 
which have been disillusioned by 
the passivity of the Western 
democracies during the Hungarian 
revolt and by the utter incapacity 
of the United Nations to step for­
ward in the defense of freedom.

* # &
We, the political exiles from 

Central and Eastern Europe, sin­
cerely believe, that an armed 
clash on account of Berlin could 
be avoided and, at the same time, 
that the Western democracies 
should not let themselves be in­
timidated by Soviet blackmail. 
Whatever might be the result of 
a war, be it nuclear or fought with 
conventional arms, it can be taken 
for granted that it would be all 
the countries of Central and East­
ern Europe which would suffer 
the most and would perhaps never 
recover from the wounds inflicted 
by modern means of desctruction. 
We think that the Western de­
mocracies could achieve their 
aims sooner or later, the sooner 
the better, if they pursue a con­
sistent and firm line of policy. 
These means must not, however, 
be of such a kind that they would 
strike at the very substance of the 
nations which were forced to join 
the Soviet Bloc. If Chancellor 
Adenauer and, following in his 
steps, some Western statesmen 
also, recommend the use of in­
discriminate and moral sanctions 
against all the countries of Cen­
tral and Eastern Europe it would 
be a supreme folly to listen to 
such advice. We agree with all 
those, and, in particular with 
General de Gaulle, who take the 
view that if a war breaks out, 
after all, it would be because Rus­
sia wanted an armed clash. What 
would be then the position of 
Western democracies, who, so far, 
have had no definite program re­
ferring to the future shape of 
Central-Eastern Europe. Should in 
this case also, the unwilling satel­
lites of Russia be regarded as foes, 
and treated without due discrim­
ination, or as potential allies?

* * *
~We repeat once more that such 

a program is a matter of urgency. 
This program should appeal to all 
the free nations of the world. Un­
til this has been done the "Western 
democracies must be faced with 
a new series of defeats which, in 
the long run, would be the great­
est calamity for the cause of free­
dom and would lead to the fading 
of the hope for a final liberation 
of all nations suffering under red 
totalitarian tyranny.

TYTUS KOMARNICKI 
(Polish Affairs, Sept. 1961, London)

elektryczności dla nowego ty­
pu silników rakietowych.

XXX
Zdaniem uczonych — sło­

neczne komory, do zmiany 
promieni słonecznych w elek­
tryczność, nie wystarczą do 
długich lotów kosmicznych, a 
przeto badacze rozważają o- 
becnie możliwości zastosowa­
nia bateryj nuklearnych do 
wytwarzania 30 kilowatów, o 
wadze poniżej jednej tony — 
na wycieczki z Ziemi na Mar­
sa.

XXX
W roku 1965 znajdą zasto­

sowanie dwa modele atomo­
wych bateryj, zdolne do pro­
dukowania 30 kilowatów, i 60 
kilowatów, o lekkiej wadze, do 
pasażerskich lotów w rakie­
tach elektrycznych—ną Mar­
sa, i dalej w głąb wszechświa­
ta.

Brush It Up
To maintain luster and 

neatness of your crowning 
glory, make it a habit to 
brush your hair at least 100 
strokes each night before 
retiring. This applies even 
if your hair is set into a pile.
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Lewandowski’s 251 Game, Walkosz’s 
613, Gresik’s 614 Top C. 2 PNA

Get-Away Tap Fires 1065-2974
STANDINGS

W. Lu 
Adam-Eve’s .......................15 3
Gresik’s Food .......................13 5
Old Style ............................ Ill 7
Lee-Mary’s .......................... 9 9
Jeziorski’s Food .................... 7 11
Get-Away Tap .................. 7 11
Kościuszko ...........................6 12
Wozniak’s Casino ...................4 14

Get-Away Tap embarked on. a 
sizzling pin-toppling rampage last 
Monday night at Wozniak’s Bowl, 
shooting a 1C65 game and 2974 
series, while in the process of 
taking 2 Council 2 PNA Men’s Keg 
loop tilts from Jeziorski Foods. 
Iggy Lewandowski scored a 251 
scratch game and 581 series, Joe

14 Illinois Anglers 
In World Series Of 
Fresh Water Fishing

Antioch, Ill. (Special) Fourteen 
Illinois anglers, including state 
champion Harold Smiley of Round 
Lake Park, and Art Wallsten of 
Des Plaines, member of “Fishing’s 
Hall of Fame,” will compete in 
the World Series of Fresh Water 
Fishing tournament October 23-28 
at Grove, Oklahoma.

The six-day competition will be 
held on the Grand Lake of the 
Cherokees, with the Grove 
Chamber of Commerce and the 
Grand Lake Association, Inc., co­
hosting the anglers from every 
part of the United States and Mex­
ico.

Leading the Illinois group to 
Grove will be Barney Shunneson, 
operator of the Channel Lake Boat 
House at Channel Lake, Ill., near 
Antioch. Shunneson sponsored the 
Illinois state fishing tournament 
won by Smiley over 337 other 
contestants.

Shunneson also will compete in 
the World Series as a challenger 
for the crown now being worn by 
Harold Ensley of Kansas City, Mo., 
who won last year in the World 
Series held in waters across the 
state of Michigan.

Other Illinois contestants in­
clude Ray Gray, of Elmwood Park, 
an outdoor writer, who finished 
12th in the 19'60 World Series and 
best among the Illinois contingent; 
Bill Laurent, Wilmette, a writer 
for Fishing Tackle Trade News, 
who won a daily championship 
trophy in the 1960 World Series; 
Fred Owens, of Wilmette; Don 
Schmidt, of Elk Grove Village; 
Ed Krupo, of Antioch; Bob O’Neil, 
'Aurora; Bob Lang, Ingleside; Bill 
Hoffman, Evanston, the I960 Illi­
nois state champion; Seymour 
Carlson and Bob Mummert, both 
of Chicago; and Robert Mortensen, 
of Highland Park, president of the 
American Fishing Tackle Manu­
facturers Association.

Both Smiley and Wallsten are 
co-favorites among the Illinoisans 
to win the World Series champion­
ship.

ART WALLSTEN

Walkosz 613 series, Joe Jendras 
565 and C. Kulak 526 for the w n- 
ners, and Ed Kwaśny 548, Mike 
Lacny 541 and E. Jeziorski 514 
for the losers.

Adam and Eve’s Tavern nipped 
Wozniak Bowl twice with the aid 
of a 580 by John Cichon and a 551 
by E. Kwiat.

Lee and Mary’s Restaurant an­
nexed 2 from Gresik Foods, Emil 
Pytko fired a 546, Ed Desecki 530, 
Lee Bazan 518, Frank Bazan 517 
and Pete Reali 516 for the vectors. 
Frank Gresik scored a lofty 614, 
Frank Romanazzi 514 and Mike 
Seweryn 545 for Gresik Foods.

Old Style Lager spilled Kościu­
szko Hall in 2 out of 3 back of a 
547 by Tom Gagner. Frank Hodi­
na scored a 500 for Kościuszko.

LEE-MARY’S: F. Bazan 517, L. 
Bazan 518, P. Reali 516, E. Pytko 
546, E. Desecki 530.

GRESIK’S: F. Gresik 614, F. 
Romanazzi 514, M. Seweryn 545, 
C. Zeglin 423, P. Romanazzi 499.

GET-AWAY: I. Lewandowski 
581, J. Walkosz 613, C. Kulak 526, 
J. Jendras 565, P. Przeczkowski 
382.

JEZIORSKI: S. Wozniak 486, 
P. Michała 448, M. Lacny 541, E. 
Kwaśny 548, E. Jeziorski 514.

ADAM-EVE’S: J. Zdanczyk 393, 
E. Zdanczyk 464, E. Kwiat 551, 
J. Cichon 580, J. Ogrodny 435.

WOZNIAK: J. Hoc 418, E. Si- 
mec 488, E. Piechowicz 385, A. 
Piechowicz 468, Ed Piechowicz 
391.

KOŚCIUSZKO: F. Hodina 500, 
J. Pudelek 457, J. Kędzierski 493, 
G. Kędzierski 405, R. Wiencek 416.

OLD STYLE: J. Doroba 463, P. 
Anderson 456, J. Wirtchoseck 483, 
E. Ness 478, T. Gagner 547.

St. Theda Altar 
And Rosarv Society 
Rummage Sale Sat.

St. Thecla Altar and Rosary 
Society is sponsoring a Rummage 
Sale on Saturday, October 28, 
from 9:00 to 4:30 at 6135 North­
west Highway.

Mrs. Michael Hogan, 6332 North 
Nordica, chairman of the event, 
announces that many wearable 
garments and items have been do­
nated, including children’s cloth­
ing, school and scout uniforms.

A special feature of the sale is 
the addition of Halloween cos­
tumes assembled from “rum­
mage”, ranging in variety from 
tramps and gypsies to princesses. 
Prices will be low, come and pick 
up a few bargains. Free coffee 
will be served to all.

Al’s Trips Up
Rizzo’s, 2-1, In
Rostenkowski

Al’s Tavern tripped up Rizzo’s 
Inn, 2 to 1, last Monday at Ever­
green Bowl and thereby sliced the 
latter’s Rostenkowski Bowling 
loop lead to only one-half game 
over the latter. Ray Mueller shot 
557 for Al’s, and Art Mundt 564 
for Rizzo’s.

STANDINGS
W. L.

Rizzo’s inn................. 14 4
Al’s Tavern................... .13'4 4'4
Quaker Cleaners ......... 12 6
Club Esquire ............. .10 8
Helen's Lounge ........... .. 6'4 11'4
Aid. R. Sulski ............. . 6 12
Cincy’s Lounge .. 6 12
Northwest Hall __ __ .. 4 16

Art Wallsten, of Des Plaines, 
member of “Fishing’s Hall of 
Fame,” strains to hold a 221b., 
4 oz. northern pike caught at Cor­
morant Lake, Manitoba, Canada. 
Walsten is among 14 Illinois ang­
lers who’ll compete in the World 
Series of Fresh Water fishing 
meet, October 23-28, at Grand 
Lake, Grove, Oklahoma.

Wallsten, who has been fishing 
for more than 25 years, has been 
manufacturing the famous Cisco 
Kid lures for the last 15 years. 
He has fished in about 30 states 
and in Canada.

Smiley, 26, angling since he was 
19, will appear in his first big 
fishing tournament. In addition to 
the title, Smiley won a handsome 
trophy donated by Shunneson, 
plus all his expenses to and from 
Grove.

Tom Durant, of Chicago and 
Los Angeles, producer of the Chi­
cago Sportsmen’s Vacation, Travel 
and Trailer show held each Feb­
ruary in the Chicago International 
Amphitheater, also presented 
Smiley with a beautiful plaque 
as qualifier for the World Series, 
along with a wallet of green to 
compensate the state champion 
while he’s away form his employ­
ment during the World Series. 

Cincy’s Lounge rallied to edge 
Northwest Halls, 2 to 1, after los­
ing the opener.

Helen’s Lounge upset Aid. Sul- 
ski trhice behind a 483 by Red 
Lampkins. A. Dolff shot 521 for 
Aid. Sulski.

Club Esquire blasted the 
Quaker Cleaners thrice to drop 
the latter into third place. Chuck 
Edmunds notched a 510 for Club 
Esquire and Wally Chimack 511 
for the Quaker Cleaners.

A.L’S TAVERN: J. Russo 402, 
R. Mueller 557, J. Bednarz 512, B. 
Russo 480.

RIZZO’S: G. Schmidt 484, J. 
Bartz 500, N. Gordon 472, A. 
Mundt 564.

CINCY’S: H. Bernstein 434, C. 
Lenett 402, H. Brandt 499, L. 
Schulman 354, H. Skaluba 497.

N.W. HALLS: N. Micheli 395, 
J. Chiero 380, G. Myers 491, A. 
Bloch 408, P. Angarola 468.

A,LD. SULSKI: T. Kaider 439, 
G. Helwig 402, A. Dolff 521, F. 
Opolony 483.

HELEN’S: F. Strel 481, E. 
Peters 248, R. Lampkins 483, J. 
Regan 416, B. Regan 429.

QUAKER; H. Kruzel 463, C. 
Hernacki 429, H. Hostick 427, E. 
Kenar 479, W. Chimack 511.

ESQUIRE: C. Edmunds 510, J. 
Rycewicz 426, E. Wetta 366, J. 
Sadowski 457, D. Burlinski 488.

S^CENTENNUŁ SCRAPBOOK
„The War for fhg (jnjon 1861-65 in Pictures- — 

lk|n yy A soldier may lose a high place as quickly
• • as he gains it. In April 1861, Maj. Robert 

Anderson was a headline hero in the North. Chance had 
placed him in command of Fort Sumter at Charleston, S.C., 
when the Secession crisis was fomented.

Unfortunately, the expiring Buchanan administration 
and the new Lincoln administration failed to reinforce him 
or replenish his supplies effectively during all of January, 
February and March. On Saturday, April 13th, some 34 
hours after the Rebels began their determined bombard­
ment of Sumter, Anderson raised a flag of truce and dis­
cussed terms of surrender. On Sunday, April 14, he evacu­
ated his garrison by steamer to New York.

When all the banquets of honor had been held and the 
medals and gifts had been bestowed by civilians, the Army 
gave him a command with .the rank of brigadier general, 
in his home state, Kentucky. After ten weeks without 
favorable results, Anderson was shifted to the Department 
of the Cumberland. His tenure there was equally short. On 
Oct. 8, 1861, the 56-year-old Anderson was superseded by 
his second in command, a man, 15 years his junior who had 
remained relatively obscure in April, May, June, July, 1861. 
That was William Tecumseh 
Sherman, the Ohioan who had 
•been out of the Army, engaged 
in banking, law and teaching, 
while Anderson was plodding 
along in the Army. In the next 
two years, Sherman’s fame was 
to rise as fast as Anderson’s 
was to decline. The latter was 
retired from the Army in 1863. 
He returned to the limelight 
briefly in 1865, being present 
when the Stars and Stripes were 
raised anew over Fort Sumter.

—CLARK KINNAIRD 
[~>] Another of numerous gifts 
to Anderson in 1861, a gold box.

[|] Obverse and re- 
’ verse of medal present­
ed to Anderson in 1861 
by New York Chamber 
of Commerce.

■—

Halloween Party 
At Rainbo Arena 
Saturday Right

Rainbo Arena, Chicago’s largest 
indoor ice skating palace, will 
celebrate Halloween on October 
28 with a big party at 1 p.m. 
Special games and races will be 
held and refreshments served.

All tickets are $1.00.

Public skating is in session 
every Wednesday, Friday, Satur­
day and Sunday. Rainbo also has 
the Michael Kirby Ice Skating 
school where young and old can 
learn to skate so they may enjoy 
the public skating better.

Kalina Ladies Chorus 
Folk Song Holiday 
Saturday, Oct. 28

Next Saturday, that is the 28 
of October, is the date scheduled 
for the Kalina Ladies Chorus Folk 
Song Holiday at the beautiful 
Polish Women’s Alliance Ball­
room, 1309 N. Ashland Ave., com­
mencing at 8 P.M. sha>-p.

JEAN KROLL
Professor R. Ryterband is in 

the final stages of a preparation 
program which the audience will 
find stimulating.

Kalina’s own members will take 
part in the song program. Solo 
bits will be rendered by Joan 
Roskoski, Marie Cęncula, Lottie 
Zaber and Stella Heines.

The Sibelius Male Chorus will 
highlight the festivity with their 
Finnish Songs.

There is mo e pleasure to come 
when Tony Kawalkowski and his 
orchestra occupy the bandstand 
to furnish delightful dance music 
after the program.

Jean Kroll, who is Kalina’s 
president for five years, together 
with the entire committee invites 
all fellow singers, friends and fol­
lowers to attend their Folk Song 
Holiday!

remember... ONLY YOU CAN
PREVENT FOREST FIRES1

Dan Slisz, Cas Kubiak Excel For
Drewrys In Lodge 83 PNA League

Leaders Roll 1015-2738 Scratch
STANDINGS

Drewrys ............................ 30 6
St. Joseph F. H...................23 13
McKinley Sinclair ...............20 16
Stan’s Sports .....  20 16
The Stables .......................... 19 17
Starlite Pizza ...................... 18 18
Pfeiffers ................................17 19
TV Joe “Zenith” ...............14 22
Voss - Casimers ...............11 25
W. S. Barber Shop ...............8 28

The frontrunning Drewrys 
clipped West Side Barber Shop 
twice in regular Lodge 83 PNA 
Men’s Bowling loop warfare re­
cently at the Beacon Bowl in 
South Bend, Indiana, thanks to a 
1,015 scratch game and >a 2,738 
scratch ser.es (1067-2894 handi­
cap), which featured a season high 
scratch game of 254 and 582 series 
by Cas Kubiak, a 236-609 by Dan 
Slisz and a 234-575 by Ed Wal- 
lisch. Steve Rzepnicki threw a 534 
and Dennis Zawierucha 521 for 
the Barbers.

Second place St. Joseph Funeral 
Home buried McKinley Sinclair 
thrice on a 202-558 by Vic Jan- 
kowsk' and a 544 by Chet Sciba.

Ed Kitkowski posted a 204-553 
and John Napieralski 547 in net­
ting Stan’s Sports and Bait Shop 
a 2 to 1 nod over TV Joe.

The Stables copped 2 from the 
Voss Casimer’s Super Market. D. 
Orlowski rolled 206-574 for The 
Stables, and Charley Brown 508 
for the Voss Casimer’s.

A 223-577 by S. Pietzak and a 
545 by M. Mazurkiewicz led the 
Pfeiffers to a pair of victories 
over Starlite Pizza. John Strze­
lecki rolled 222-550 for the losers.

W. S. BARBERS: J. Przestwór 
470, S. Rzepnicki 534, N. Rzep­
nicki 431, L. Michalski 503, D. 
Zawierucha 521.

DREWRYS: C. Kubiak 582, C. 
Slisz 425, D. Slisz 609, E. Wal- 
lisch 575, G. Kubiak 547.

ST. JOE: G. Levan 470, C. Sci­
ba 544, J. Kłosowski 453, J. Berzai 
525, V. Jankowski 558.

McKINLEY: H. De Mike 469, F. 
Soos 441, J. Wallisch 440, T. Nye 
478, C. Wawrzyniak 480.

STAN’S SPORTS: W. Kaser 408, 
J. Napieralski 547, E. Kitkowski 
553, E. Jagła 441, G. Kertesz 503.

TV JOE: P. Kwiatkowski 449, 
I. Marciniak 463, J. Walkowski 
460, E. Walkowski 448, B. Kan- 
dzierski 427.

VOSS CASIMER’S: L. Szulczyk 
421, R. Lovisa 387, C. Lisek 440,
C. Brown 508, A. Matteson 485.

STABLES: M. Young 520, S. 
Csakany 511, B. Cybulski 469, D. 
Orlowski 574, J. Kowalski 484.

STARLITE: A. Strzelecki 524,
D. Pajakowski 462, J. Strzelecki 
550, B. Strzelecki 487, W. Kar­
czewski 507.

PFEIFFERS: S. Pietzak 577, S. 
Kwiatkowski 484, J. Ciula 466, A. 
Ciesielski 426, H. Mazurkiewicz 
545.

Magiera Sparks Stan-Wai Tap
To 2 Over Best In NFC League

STANDINGS
W. L.

Edgebrook Heating ...........12 6
Johnson-Hintzke ..............11 7
Chasen Funeral Home .....10 8
Golden Platters ............... 9 9
Sol’s Barber Shop ............ 9 9
Mraz Boosters .................... 8 10
Stan-Wai Tap .................... 7 11
Best Realty ........................ 6 12

Stan-Wai Tap vacated the Na­
tional Fellowship Club PNA Keg 
league cellar in favor of Best 
Realty by shading the latter twice 
last Monday night at the 20th 
Century Alleys, thanks to a sizzl­
ing 587 by Stan (Shots) Magiera 
and a 500 by Hank (Chili) Ziem­
ba. Hank Galazkiewicz fired a 
580 and Art Gerlich 546 for Best 
Realty.

Edgebrook Heating remained in 
first place by one game over 
Johnson and Hintzke by taking 2 
tilts from Chasen Funeral Home 
while J-H was capturing a pair 
fro mSol’s Barber Shop.

Len Tomaszewski posted a 531 
for Edgebrook, O. Abbinanti 488 
for Chasen, Ray Mazur 535 and 
R. Bojar 529 for J-H, and S. Bac-

celi 520 and S. Andreozzi 501 for 
Sol’s Barbers.

The Golden Platter eked out a 
2 to 1 decision at the expense of 
the Mraz Boosters. Tony Podraża 
scored a 538 and Ed Wodniakow- 
ski 504 for the Golden Platter, 
and Ray Betlowski -504 for Mraz.

STAN-WAL TAP: C. Onopa 
480, W. Cabaj 499, B. Caldwell 
403, H. Ziemba 500, S. Magiera 
587.

BEST REALTY: Barabas 497, 
Skaluba 480, Nawiesniak 444, 
Gerlich 546, Galaz 580.

EDGEBROOK: C. Tomas 493, 
T. Niewiadomski 477, L. Toma­
szewski 531, R. Tomas 496, G. 
Westgaard 450.

CHA.SEN: R. Chasen 466, E. 
Bogucki 481, W. Busch 424, R. 
Kraft 484, O. Abbinanti 488.

JOHNSON-HINTZKE: E. Nie­
wiadomski 477, R. Bojar 529, R. 
Swaljtig 440, W. Maczka 448, R. 
Mazur 535.

SOL’S: S. Andreozzi 501, P. 
Campanella 443, S. Bacceli 520, 
R. Gats 453.

GOLDEN PLATTER: T. Peszyn- 
ski 462, R. Wanki 498, E. Wodnia- 
kowski 504, T. Podraża 538, F. 
Pollowy 437.

MRAZ BOOSTERS: R. Mraz 
494, R. Betlewski 504, M. Dom­
browski 43.8. J. Nannucci 434, S. 
Mastalski 467.

Frank Sulewski
In High Post In 
Chicago P0 Dept.

By STANLEY A. BOBLAK

For the first time in the history 
of the local mail mill, an Amer­
ican with a link to the land of the 
White Eagle roosts high in a plush 
office close to the top of that giant 
pile of chiseled rock straddling the 
Congress Expressway at Canal 
street.

FRANK G. SULEWSKI, as As­
sistant to the Regional Director, 
Chicago Region Post Office De­
partment, is the first American 
with “POLE” stamped all over his 
features to breathe the rarified 
air found in the upper strata of 
postal officials.

A PAFE group—consisting of 
Bruno Musial, William Migon, 
Frank Bleszki, Walter E. Babiarz 
and Stanley A. Boblak—had an 
opportunity to sniff this rarified 
air when it visited the office of 
Frank G. Sulewski on the eleventh 
floor of the Main Post Office 
building.

BOASTS EXCELLENT 
KNOWLEDGE

Though a newcomer on the 
postal scene—he was cast in the 
role of Assistant to the Regional 
Director by President Kennedy— 
he delights his audience with a 
fine knowledge of appropriate 
lines. He has learned them well 
and recites them like a pro-or, 
well enough to make postal em­
ployees feel that he is one of 
them.

The Assistant to the Regional 
Director is not a dud when it 
comes to talking about his Polish 
Heritage. Mr. Sulewski fairly ex­
plodes with pride when he rem­
inisces about his Polish back­
ground. He carried his fam.ly 
name. SULEWSKI, proudly and 
unchanged while with the U. S. 
Office, of Censorship, the USO, the 
United Nations Relief and Reha­
bilitation, and the World Univer­
sity Service.

As a student at Wells Senior 
High School, he was president of 
the Polish Students’ Federation 
and, in 1932, organized all the Po­
lish Clubs in Chicago High Schools. 
Also, as a student, Mr. Sulewski 
won first prize in an oratorical 
contest and was awarded a tr.p 
to Poland.

ST. HEDWIG’S GRAD

Frank G. Sulewski, a graduate 
of Northwestern University, has 
a special niche in his retentive 
memory for his boyhood education 
at St. Hedwig’s parochial school. 
His tongue still retains the flavor 
of the Polish spoken there at Wells 
H gh, and, now, especially when 
he is among fellow Poles, he. likes 
to spice his conversation by pep­
pering it with Polish phrases.

Born and raised in Chicago, Mr. 
Sulewski resides at 9857 South 
Calhoun with h s wife (the for­
mer LIGIA DANIELCZYK) and 
three children, Karen Lee, Wendy 
and Michael.

Though Frank G. Sulewski is 
a member of many organiaztions, 
he has found room in his pass case 
for one more membership card. 
That of the Polish American Fed­
eral Employees. The official pub- 
licat on of the PAFE, The Buck- 
Saw, joyfully welcomes Frank G. 
Sulewski, a fine product of “Buck 
Town!”

From Our Readers
Editor
Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois'
DEAR SIR:

Greetings to the Dziennik 
Związkowy on this National 
Newspaper Week from the stu­
dents, faculty and administration 
of Taft High School.

We want you to know of our 
appreciation for telling the Taft 
story each week. Our community, 
our society, and our lives are far 
more enriched because of the 
service rendered by the Dziennik 
Związkowy. Again thank you for 
a job well done.

Sincerely,
GERALD J. HALEY,

(Principal)

Secret Agent X9 By Bob Lewis
Registered U. S. Patent Office
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'Verne Suwanski And Mary Działo 
Excel In Lewis Bowlerettes Loop

STANDINGS
W. L.

Lewis Bowl ........................13 8
Ryannlu Club .................... 12 9
Zagorski Tavern ............... 11 10
San-Jacs ..............-........... 11 10
R.B. Clothes ...................... 11 10
Casey’s Tavern .................. 10 11
F-T Restaurant................... 8 13
Niemiec Tavern ................ 8 13

The San-Jacs rallied for a 2 to 
1 Lewis Bowlerettes loop decision 
over the Ryannlu Club last Mon­
day night at the Lewis Bowl, 
thanks to a towering 505 series by 
Verne Suwanski. Julie Novak tal­
lied 448 for Ryannlu.

Mary Dzialo’s 502 and Vic 
Chromy’s 474 led Casey’s Tavern 
to a pair of victories over Lewis 
Bowl, whose attack featured a 
426 by Dorothy Ciochon.

Niemiec Tavern annexed a pair 
from RB Clothes-behind a 427 by

Rryn Mawr Higgins 
Community “Come 4s 
You Are” Fall Dance

The Bryn Mawr Higgins Com­
munity Club has arranged plans 
for a “Come As You Are” Fall 
Dance for Saturday evening, Oc­
tober 28, at Carpenter’s Hall in 
DesPlaines, Ill. (Oakton and 
White Sts.), starting at 8 o’clock.

Music will be supplied by the 
Warren Chicagoans.

Tickets can be purchased in ad­
vance from Secretary Helen J. 
Wozniel, 7648 W. Gregory St., 
Chicago 31, Illinois, RO. 3-1028, 
or at Carpenter’s Hall on the night 
of the dance.

The public is invited.

Wiklacz’s 608
Nets Avaloe 2 
In Emil’s Phv

STANDINGS
W. L.

Avaloe Inn .................... 18 6
Joe's Standard Sta......... 15 9
Emil’s Tavern ................ 14 10
Harriet’s Lounge .......... 14 10
Richard’s Inn ................ 13 11
Carefree Lounge .......... 11 13
Chester’s Tavern .......... 9 15
Bee Back Inn ................ 2 22

Pacesetting Avaloe Inn won 2 
games from Emil’s Tavern on the 
strength of a lofty 608 series by 
J. Wiklacz and a 500 by P. Healy 
during last Tuesday’s Emil’s Tav­
ern Keg loop play at Lewis Bowl. 
Frank Migała shot 551 and Ed 
Wolkowicz 545 for Emil’s.

B. Zych tossed a 536 in lead­
ing Joe’s Standard Service to a 
2 to 1 nod over Harriet’s Lounge.

Chester’s Tavern shut out Bee 
Back Inn via a 520 by T. Wacyk.

Carefree Lounge tripped up 
Richard’s Inn, 2 to 1. L. Stoberski 
scored a 512 for the winners and 
Junior Powrozek 549 for the 
losers.

AVALOE: J. Gervasi 510, H. 
Trottier 453, P. Healy 560, J. Wi­
klacz 608.

EMIL’S: E. Chromy 444, E. Wol­
kowicz 545, L. Chromy 474, F. 
Migała 551, J. Zielinski 537.

JOE’S: G. Zych 439, N. Zych 
483, B. Szaflarski 528, B. Zych 
536, L. Zych 427.

HARRIET’S: M. Chase 505, B. 
Petracco 386, B. Ballantine 404, 
P. Powers 468, C. Jablonski 504.

CHESTER’S: P. Dudek 417, R. 
Peterson 469, J. Laskowski 416, 
T. Wacyk 520, W. Dzurgot 399.

BEE BACK: G. Vassar 451, J. 
Reed 456, D. Carson 442, D. Jack- 
son 375.

RICHARD'S: Powrozek Sr. 443, 
Surma 398, Prugar 433, Powro­
zek Jr. 549, Baca 483.

CAREFREE: T. Mice r490, C. 
Stobierski 499, H. Stenstrom 510, 
L. Stobierski 512, V. Kosek 507. 

Helen Reed and a 425 by M. Bie- 
lat. Rita ChuriHo rolled 492 and 
Sally Szwedo 445 for RBC.

The Zagorski Tavern nipped 
F-T Restaurant twice, with Estelle 
Szewczyk’s 490 and Irene Kierys’ 
436 setting the pace. Jo Jendras 
posted a 421 for F-T.

SAN-JACS: F. Brzank 37S, E. 
Stock 397, C. Gonzales 388, V. 
Suwanski 505, S. Brzank 389.

RYANNLU: J. Świder 399, H. 
Kalacinski 370, R. Cerra 400, C. 
Wiech 328, J. Novak 448.

CASEY’S: M. Działo 502, J. 
Burłak 416, M. Pudelek 407, V. 
Chromy 474.

LEWIS: E. Zych 394, M. Bet- 
lewski 374, R. Graczyk 406, D. 
Ciochon 426, H. Wojcik 386.

NIEMIEC: M. Bielat 425, M. 
Chromy 352, L. Niemiec 384, H. 
Reed 427.

R.B. CLOTHES: E. Demski 348, 
M. Szwedo 415, M. Bachinski 383, 
R. ChuriHo 492, S. Szwedo 445.

ZAGORSKI: I. Kierys 436, C. 
Szczech 398, J. Bongratz 409, E. 
Szewczyk 490, I. Stodolny 407.

F-T: A. Tegel 372, T. Wiech 
416, A. Zientek 321, J. Jendras 
421.

Amundsen’s Rams 
Tie Bears, 12-12

In a rough and exciting foot­
ball skirmish, the Amundsen Park 
Bears gained a 12 to 12 deadlock 
with the Petrome Bears recently 
at St. Philip’s Stadium.

On the very first play of the 
game, tailback Mickey Finn of 
the Rams circled his own end for 
a 12 yard gain before being hit 
by a Bears’ safety man on a crush­
ing tackle—and was forced to re­
tire from the game with a bruised 
hip.

The Bears scored the initial TD 
on a 55-yard march, with fullback 
Taddio going over on a 2-yard 
plunge. The try for the extra 
point was stopped when Jim Jim- 
balvo and Bob Greco hit the 
Bears’ runner behind the line of 
scrimmage.

A 65-yard run by Charles Gam­
ble, who was aided by the excel­
lent blocking of Tom Wise, en­
abled the Rams to score the tying 
TD!

A 10-yard pass in the third pe­
riod sent the Bears out in front 
by 12 to 6.

Chuck Gamble, Amundsen’s 
most explosive runner, intercepted 
a Bears’ pass and raced 44 yards 
for a TD which tied the count at 
12-all.

Dazzling defense play by Herb 
Westrahal, Bill Beck, Jim Jimbal- 
vo, Bob Greco, BT1 Conley and 
Mike Quanne proved very in­
strumental in earning the Rams a 
standoff with the powerful Petro­
ne Bears—and also in their pre­
vious victories this season.

Penguins Present 
11th Dance At 
Congress Oct. 28

The Penguins, Inc., one of our 
town’s most active sports and 
social organizations, has sched­
uled its 11th annual Dance for 
Saturday night, October 28, at the 
Congress Ballroom, 2047 N. Mil­
waukee Ave.

Excellent dance arrangements 
will be rendered by the celebrated 
Ampol Aires orchestra, starting 
at 9 o’clock.

Dance chairman Harry J. Kle­
kot and the Penguins members 
and officers have rounded out a 
fine program of entertainment de­
signed to please the old and 
young alike.

Our readers are invited to join 
in the festivities.

ALBIE GOES MUSICAL
LOS ANGELES (UPI) — Out­

fielder Albie Pearson of the Los 
Angeles Angels has signed a 
singing contract with a major 
record company.

Ice Follies To Offer Fans Free 
Skating At Rainbo Through Kirby

Through the cooperation of Ice 
Foll es,- playing at the Chicago 
Stadium October 24 through No­
vember 12, and Michael Kirby, a 
former star of the Shipstads and 
Johnson extravaganza, skating 
fans will have an added bonus 
with their tickets this year.

Ice Follies has arranged for 
its many fans to skate free of 
charge at Rainbo Arena and at 
the Michael K rby Bowl, 7425 S. 
Loomis. All they need do is pre­
sent their stubs from their Ice 
Follies Tickets and they will be 
free to either of the Michael Kirby 
skating palaces.

Rainbo Arena is located at 4836 
N. Clark St. It s the first sea­
son in which it has been under 
the guidance of the Kirby organi­
zation. Loomis Bowl on the South 
side has been part of the five

Michael Kirby schools for several 
years.

Loomis is the largest artificial 
ice rink in the city (outside the 
Chicago Stadium of course) and 
Rainbo is the largest public skat­
ing rink in the area.

Kirby explained that many thou­
sands of people have enoyed Ice 
Follies each year but many have 
probably never- been on skates 
themselves.

“With the help of Oscar John­
son, co-producer of Ice Follies, we 
were able to make our two largest 
rinks available to all Ice Follies 
people because we know they will 
enjoy doing as well as seeing.”

Kirby is a member of Mayor 
Daley’s Youth Foundation and has 
been mstrumental in thousands 
learning to skate each year in the 
various parks.
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Czy Należy Rozpętać Wojnę Światowa 
w Obronie Wolności Zachodniego Berlina!

CHŁOPIEC OSKARŻONY O ZA­
BÓJSTWO. — 13-Ietni Michael P. 
Moore (u dołu) słucha w Read­
ing, Pa., jak deteyktyw odczytuje 
mu oskarżenie o zabicie 5-letniej 
Ann Darlington (u góry). Policja 
stwierdza, że Ann została uduszo­
na zaledwie o kilka yardów od I 
miejsca, gdzie ją szukał jej ojciec. I

Mści Się Teraz Wyzbycie Się Siły Duchowej 
w Walce z Wrogiem Ludzkości, Jakim Są 
Sowiety, Oraz Kapitulacyjna Defensywa

Gdy się czyta wspaniałą, 
amerykańską Deklarację Nie­
podległości z dn. 4 lipca 1776 
r. i gdy się ją porównuje z 
amerykańską polityką od roku 
1943 do chwili obecnej — to 
czytelnik (zwłaszcza polski) 
doznaj e patetycznej melan­
cholii. Nie używamy tutaj 
mocnych a słusznych określeń 
na błędy i grzechy tejże poli­
tyki wobec nas Polaków i wo­
bec innych narodów, gdyż to 
jest zbędne. Nie zmieni to już 
w niczym przeszłości. Nato­
miast o tych błędach i tragicz­
nych grzechach USA trzeba 
stale pamiętać i starać się z 
nich wyciągać właściwe na 
przyszłość wnioski. Aby już 
nigdy ani jedna kropla pol­
skiej krwi nie została wylana 
w obcym interesie, a tylko 
wyłącznie w polskim. Gdy- 
byśmy nie byli prawdziwymi 
przyjaciółmi amerykańskiego 
narodu jak nimi jesteśmy 
istotnie, to mogłaby nas ogar­
nąć w tych naszych rozmyśla­
niach złośliwa Uciecha, że 
i sami Amerykanie ponieśli w 
wyniku błędnej polityki 
swych przywódców w okresie 
ostatnich kilkunastu lat,’ o- 
gromne szkody. Tak się oto 
mści wyzbycie się siły ducho­
wej w walce z wrogiem ludz­
kości numer jeden, jakimi są 
Sowiety oraz kapitulacyjna 
defensywa.
Niezwykły Paradoks

I oto tej dusznej, zakłama­
nej, przewrotnej atmosferze 
dnia dzisiejszego pada nagle 
jak grom z jasnego nieba sło­
wo: wojna! Wojna w obronie 
wolności. Czyjej wolności? 
Zdawałoby się, że w obronie 
wolności uciemiężonych przez 
Sowiety narodów środkowo 
europejskich . . . ależ nie . . . 
to byłoby zbyt odważne, żeby 
mogło być prawdziwe. Wojna, 
o której mówią zachodni przy­
wódcy, mogłaby wybuchnąć 
w ostateczności — w razie 
gdyby zawiodły wszystkie dy- 
plomatyczno-polityczne zabie­
gi, w obronie wolności zacho­
dniego Berlina. Mówi się przy 
tym, iż gdyby doszło do woj­
ny to niepociągnęłaby ona za 
sobą zniszczenia świata, gdyż 
nie byłaby to wojna atomowa, 
której obie strony pragnęłyby 
uniknąć, lecz zwykła wojenka 
z poczciwymi armatami, czoł­
gami, piechotą, na wodzie i' 
pod wodą, w powietrzu i na 
lądzie, słowem — jak za daw­
nych “dobrych” czasów 1-szej 
i 2-giej wojny światowej; czy­
li wojna konwencjonalna. Jest 
to jednak złudzenie. Bowiem 
przewaga Sowietów w broni 
konwencjonalnej jest aktual­
nie tak ogromna, iż Zachód 
musiał by we własnej obronie 
użyć taktycznej broni atomo­
wej, a ponieważ Sowiety od­
płaciłyby pięknem za nadob­
ne, rozpętałaby się w całej 
swej grozie wojna atomowa. 
Należy więc mniemać, iż do 
wojny o wolność zachodniego 
Berlina nie dojdzie i że Za­
chód i Wschód będą się stara­
ły załatwić konflikt berliński 
pokojowo, przy zachowaniu 
twarzy głównych partnerów. 
Oczywiście będzie to nową ka­
pitulacją Zachodu, a zwłasz­

cza Stanów Zjednoczonych 
A. P.
Są Różne Zobowiązania

Szczęśliwy Kuwait! W obro­
nie jego zagrożonej przez Irak 
niepodległości stanęła zdecy­
dowanie W. Brytania. Premier 
Macmillan mówi w Izbie 
Gmin, że W. Brytania ma w 
stosunku do niepodległości 
Kuwaitu zobowiązania i goto­
wa jest wypełnić je całkowi­
cie. Przypominają się nam tu­
taj inne zobowiązania W. Bry­
tanii, wynikające z podpisa­
nia przez nią układu polsko- 
brytyjskiego o wzajemnej po­
mocy, w dn. 25 sierpnia, 1939. 
W układzie tym, rząd brytyj­
ski zobowiązał się bronić su­
werenności Rzeczypospolit e j 
Polskiej i nienaruszalności Jej 
terytorium — tak, jak Rząd 
Polski zobowiązał się do tego 
samego w stosunku do part­
nera brytyjskiego. Rząd Pol­
ski, żołnierz polski i naród 
polski wypełniły całkowicie 
i bez reszty swe traktowe obo­
wiązki wobec W. Brytanii. 
Rząd brytyjski natomiast zła­
mał i podeptał swe przyjęte 
przez siebie zobowiązania wo­
bec Polski. I znowu nie należy 
tutaj używać za wielkich, 
zbyt mocnych, a słusznych 
wyrażeń. Nie zmienią one już 
bowiem niczego jeśli idzie o 
przeszłość, baczyć natomiast 
wypada, aby w przyszłości 
ani kropla polskiej krwi . . . 
Prezydent Kennedy podtrzy­
muje całkowicie W. Brytanię 
w jej zabiegach, dotyczących 
obrony Kuwaitu. Mówi on, iż 
ta obrona przyczyni się do u- 
gruntowania pokoju świata. 
Są bowiem pewne zasady, 
twierdzi dalej prez. Kennedy, 
których należy bezwzględnie 
przestrzegać a jedną z tych 
zasad jest — obrona wolności 
zachodniego Berlina.

Czy nadejdzie chwila że 
Stany Zjednoczone A.P. przyj- 
mą również za zasadę obronę 
niepodległości Polski, niepo­
dległości, którą Polska przy 
pomocy Roosevelta utraciła, 
oto jest pytanie . . .
Smakosz i Równowaga 
Strachu

Rozmaici politycy i publicy­
ści operują argumentem, iż 
właściwie obecnie istnieje 
równowaga strachu między 
Wschodem i Zachodem, i że 
na tej (jakże chwiejnej) rów­
nowadze można opierać na­
dzieję pokojowe. Wydaje się 
jednak, iż tej równowagi w 
istocie nie ma. Chruszczów 
bowiem, moim zdaniem, boi 
się bardziej aniżeli Zachód, 
lecz tego nie okazuje. Zdaje 
on sobie doskonale sprawę, iż 
ewentualna wojna światowa 
zniszczyłaby wszelkie możli­
wości rozwojowe ideii komu­
nistycznej i jej ekspansji. 
Wie o tym ,iż narody Związku 
Sowieckiego witałyby z en­
tuzjazmem wyzwolenie spod 
jarzma sowieckiego. Zna sła­
be strony całego aparatu pań­
stwowego w Sowietach i w 
krajach przez nie podbitych 
i ogromne braki na odcinku 
żywnościowym. Parę lat temu 
Chruszczów zachęcał swych 
współobywateli, by nie przej­
mowali się zbytnio brakiem 
mięsa i jedli z zapałem króliki. 
Jest to bardzo dobre i deli­
katne mięso, twierdził Nikita, 
a on sam przepada po prostu 
za króliczym mięsem. To znów 
niedawno w stolicy Kazach­
stanu, Chruszczów nawoływał 
ludność do jedzenia koniny, 
że to takie niesłychanie sma­
czne i pożywne mięso, i że on 
się nim po prostu zajada.
Dokumenty Czy Apokryfy?

Czytelnicy nasi znają nie­
wątpliwie tajny okólnik partii 
sowieckiej rozesłany jakoby 
przez nią do innych partyj ko­
munistycznych na świecie, a 
opublikowany przez Deutsch- 
era w Sunday Times z dn. 2 
lipca br. W okólniku tym, jak 
wiadomo Chruszczów. wystę­
puje gwałtownie przeciwko 
Mao Tse, oskarżając go m. in. 
iż chce on prewencyjnej woj­
ny z Zachodem i że dąży do 
wywołania tej wojny. Sprze­
ciwia się temu natomiast, zde­
cydowanie Chruszczów, który 
pragnie pokojowego współży­
cia z Zachodem. Wydaje się, 
iż ogłoszony w Sunday Times 
powyższy “dokument” jest 
apokryfem, wspaniale podro­
bionym i bardzo umiejętnie 
podrzuconym zachodniej opi­
nii. Lecz — w danym wypad­
ku — sowieciarze po prostu 
przechytrzyli, co im się cza­
sami zdarza. Sprawa bowiem 
jest prosta: jeśli M.ao Tse, 
wedle wspomnianego okólni­
ka, jest taki krwiożerczy, zaś

Chruszczów wydaje się być 
w porównaniu z nim łagod 
nym barankiem, to oczywiście 
w interesie Zachodu leży po­
parcie Chruszczowa. Poparcie, 
polegające na pokojowym 
współżyciu ze Związkiem So­
wieckim. Oczywiście, poko­
jowe zabiegi ze strony zacho­
du winny uzwględniać przede 
wszystkim sowieckie intere­
sy i — aktualnie — ułatwić 
Chruszczowowi rozwiąza n i e 
konfliktu berlińskiego w ten 
sposób, aby Chruszczów mógł 
się pochwalić wobec Pekinu 
swoim sukcesem, i aby on nie 
stracił twarzy . . .

Zachodzi jednak pytanie, 
czy Mao Tse nie zareaguje 
gwałtownie na ten sowiecki 
“dokument”. Może tak, może 
nie . . . Gdyby jednak istot­
nie reakcja Pekinu była ostra, 
to Chruszczów ma gotową od­
powiedź: “O co ci kochany 
towarzyszu i przyjacielu cho­
dzi? Ja nic nie wiem o żad­
nym dokumencie, ogłoszonym 
jakoby przez partię sowiecką, 
to jest po prostu wymysł ame­
rykańskich imperialistów i 
kapitalistów ... to oni spro- 
kurowali ten okólnik, by nas 
ze sobą poróżnić . .

Jak wiadomo, “rząd wscho- 
dnio-niemiecki” ogłosił, iż z 
dniem 1 sierpnia br. przejmu­
je (zamiast Sowietów) kon­
trolę nad berlińskim koryta­
rzem lotniczym. Data 1 sierp­
nia jest w pewnym sensie 
symboliczną . . .

Trzeba stwierdzić, iż okres, 
który nadchodzi, będzie nader 
interesujący . . .

J. WALEWSKI

Niedostateczne 
Zabezpieczenia 
Powodem Wypadków

Niedostateczne zabezpiecze­
nia przed zmianą pogody spo­
wodowały wzrost wypadków 
śmierci na jeziorach w r. 1960, 
oświadczył urzędnik Federal­
nego Biura Meteorologiczne­
go.

Paul H. Kutschenrauter, a- 
systent szefa technicznych ob­
sług Biura Meterologicznego 
Stanów Zjednoczonych wyja­
śnił w dalszym ciągu wywia­
du swego z dziennikarzami, 
że główną przyczyną jest brak 
posłuchu u właścicieli łodzi i 
statków. Jakkolwiek obsługa 
meteorologiczna jest prawną
1 pracownicy tejże nieraz mu­
szą pracować ponad godziny, 
zdarza się, że nawet mimo 
rozmieszczenia sygnałów i 
rozgłaszania ich przez radio 
wielu właścicieli, zwłaszcza 
małych statków tonie, gdyż 
nie zważa na sygnały ostrze­
gawcze.

“Jest zupełnie niemożliwym 
aby straż przybrzeżna czy 
pracownicy biura meterolo­
gicznego zmuszali każdą łódź 
czy statek do powrotu do przy­
stani. Każdy udający się na 
jezioro winien być dokładnie 
obeznany ze sygnałami ostrze­
gawczymi przed burzą, a w 
dodatku nie narażać siebie i 
innych na śmierć,” powiedział 
p. Kutschenrauter.

Aresztowana Za 
Próbę Snrzedaży
2 Swych Dzieci

Kobieta oskarżona o próbę 
sprzedania dwojga dzieci z 
pięciorga swych dzieci straci­
ła prawo opieki nad tymi 
dziećmi, na zarządzenie sę­
dziego Alfreda J. Cilelli. Za­
rządził on, aby znalezione zo­
stało odpowiednie miejsce, 
dom dla sierót, gdzie dzieci te 
mogłyby zostać na stałe.

Kobietą tą jest 30-letnia 
Dolores Myers. Została ona 
aresztowana jeszcze w dniu 
23 września za usiłowanie 
sprzedania dwojga swych 
dzieci innej kobiecie, za sumę 
5,000 dolarów.

Na stałe do domu sierot 
pójdą teraz jej dzieci: Susan 
Myers, lat 6, Cindy lat 4, Joy 
lat 3, oraz Elizabeth lat 2, 
Najstarsza, 10-letnia córka, 
Diana, znajduje się już pod 
opieką w domu dziadków 
matki.

Zaczekali Aż 
Przywieziono 
Pieniądze

Birmingham, Ala. (UPI)— 
Wkrótce po przywiezieniu 
przez pancerny trok, pienię­
dzy do banku First National, 

■na podmiejskim Trussville 
wczoraj , 3ch mężczyzn we­
szło do banku i po steroryzo- 
waniu 6ciu pracowników, ban­
kowych zrabowało $16,840 w 
gotówce.

3,930 MIL/GODZ. NA X-15. — Pilot Joe Walker dotyka ręką, 
przodu samolotu rakietowego X-15, na którym startując z bazy 
Lotnictwa Edwards w Kalifornii, ustanowił przed chwilą świa­
towy rekord szybkości, uzyskując 3,930 mil/godz. Niektóre części 

samolotu tego po próbie miały temperaturę 1,100 stopni Farenheita.

Śmierć Dwóch Osób Na Szosie

Ekspresowej Northwest Przy Ohio Ul.
Auto Ich Wpadło Na Słup, Rozbijając Się i Po­

wodując Również Krytyczne Zranienie 
Trzeciego Pasażera Tegoż Auta

W niedzielę na autostradzie 
Northwest, u jej wylotu na 
Ohio ulicę nastąpiła katastro­
fa samochodowa, która po­
ciągnęła za sobą śmierć na 
miejscu dwóch osób a ciężkie 
zranienie trzeciej osoby, pa­
sażera tegoż auta.

Jak policja oświadcza, kie­
rowca auta, 42-letni Matthew 
Lewis, z pnr. 1403 S. Throop 
ul., zasnął przy kierownicy i 
auto pozbawione kontroli zje­
chało ze swej trasy i wpadło 
na słup z napisem drogowym,

rozbijając się, Lewis poniósł 
śmierć na miejscu. Zabitym 
został również siedzący obok 
niego 54-letni George Nichols, 
z pnr. 1257 W. 14-ta ul. Śpiący 
zaś w tyle auta w czasie ka­
tastrofy 19-letni Samuel Tatę, 
z pnr.'1320 S. Racine, został 
poważnie ranny. Obecnie 
znajduje się on w szpitalu St. 
Mary.

Obaj zabici są pracownika­
mi kuchni na lotnisku O’Hare 
i powracali właśnie z pracy 
do swych domów.

Sukces Jubileuszowego Bankietu 

Klubu Jasło
Ponad 400 Gości Uczestniczyło w Przyjęciu. — 

Przedstawiciele Organizacji Składali 
Życzenia

Ponad 400 osób uczestniczyło w 
Jubileuszowym Bankiecie Klubu 
Jasło, który obchodził 30-Iecie 
swego istnienia jako placówki pa­
miętającej o rodzinnych stronach 
w Polsce i niosącej najbliższym, 
swym pomoc.

Liczni mówcy przemawiali pod­
czas bankietu jaki odbył się w nie­
dzielę 1 października w sali Związ­
ku Klubów Małop. składając wy­
razy uznania Klubowi za dotych­
czasową pracę, podkreślając za­
sługi prezesa Aleksandra Kucmy 
oraz przekazując życzenia pomyśl­
ności w dalszej działalności Klu­
bu.
Mistrz Ceremonii

Program zagaił przewodniczący 
Komitetu Jubileuszowego Michał 
Sowa, powołując na mistrza cere­
monii bankietowej znanego kie­
rownika ' programów radiowych, 
dr. Włodzimierza Sikorę, a na se­
kretarkę Józefę Sulimówską.

Modlitwę przed posiłkiem od­
mówił członek Klubu i sekretarz 
finansowy Zw. Klubów Małop. Jan 
Pszczoła, również radiowicz, a 
hymny odśp ewał sekr. fin. Klubu 
Wł. Rucinski.
Mówcy

Życzenia z okazji jubileuszu zło­
żyli w wygłoszonych przemówie­
niach: prezes ZKIM Edward Pan- 
kowiak, prezes Federacji Polonii, 
mec. Edward Plusdrak, sędzia 
miejski z Hammond, Ind. Stan - 
sław Kulik, prezeska Sekcji Pań 
ZKM Maria Budny, prezes 32 O- 
kręgu Rady Polonii przy ZKM 
Wojciech Babicz, prezes Gminy 41 
ZNP mec. Alojzy Mazewski, były 
prezes ZKM Stanisław Piotrowicz, 
prezes Gminy 91 ZNP Adam Ma­
lanowski.

Powołani zostali również do 
krótkich przemówień J. Białasie- 
wicz z Chicagoskiego, Wł. Kuman 
ze Związkowego oraz przedstawi­
ciel Związku Ziem Zachodnich 
Czesław Orzeł.

Generalny sekret. ZNP' Józef 
Foszcz nie mógł przybyć na ban­
kiet i nadesłał depeszę z życzenia­
mi.

Na zakończenie przemówił pre­
zes Klubu Kucma, dziękując za te 
wyrazy uznania i za tak życzl we 
odnoszenie się do prac Klubu i je­
go celów.
Przy Głównym Stole

Przy głównym stole zasiadali m. 
in. prezes E. Pankowiak ZKM, sę­
dzia S. Kulik z małżonką, prezes 
i mec. A. Mazewski, Gminy 41 
ZNP, prezeska M. Brudny, Sek. 
Pań i wiceprzew. ZKM gen. sekr. 
ZKM Zofia Guzy, b. sekr. gener. 
ZKM i przes Klubu Myślenice Ą. 
Gołąbek, S. Piotrowicz były prez. 
ZKM z małżonką, mec. prezes E. 
Plusdrak z małżonką, Fed. Polonii 
Amer., St. prezeska Kinga Dziu- 
bak, prezes A. Maryanówski Gm. 
91 ZNP z żoną, prezes Tow. Tysiąc 
Walecznych, Gr. 877 A. Krukar z 
żoną i cały zarząd, prezes J. Męd­
rek Walecznych Polaków Gr. 1612 
ZNP.
Przedstawieni Byli

Obecni byli i zostali przedsta­
wieni m. in. K. Ziemba, prezeska 
Klubu Dobrkowian, prezeska M. 
Dyczewska Klubu Mielec, prezes 
Józef Maziarka Klubu Lubcza, wi­

ceprezeska A. Jezusik Klubu 
Zw-erniczan, Tadeusz Kuczewski, 
właściciel biura podróży Central 
Travel, b. sekretarz ZKM J. Ciba, 
wiceprezeska Fed. Polonii Amer. 
M. Bryniczka-Dul.

M. Maziarka prezes Klubu Pilz­
no, J. Naras prezes Klubu Luszo- 
wian i wiceprezes Okręgu 32-go, 
St. Syzdak prezes Klubu Dębica, 
M. Siek, prezeska Klubu Par. Jed­
licze z zarządem.
Dalszy Ciąg

J. Węgrzyn prezes Klubu Boch­
nia St. Ozimek, prezes Tow. Mi­
łość Ojczyzny, St. Szura, prezes 
par. św. Franciszka z Assyżu. J. 
Pudło wiceprezes ZKM', J. Sterczek 
prezes Klubu par. Wietrzychowice, 
Stanisława Tylicka, wiceprezeska 
Gm. 91 ZNP, J. Pieńczak, prezes 
Klubu Hyżne, Joanna Pawlik, wi­
ceprezeska Klubu Borowa, Maria 
Czerwonka, prezeska Tow. Patrio­
tyczne Polki, T. Wierzbicki, wice­
prezeska A., Czarnota Klubu Mie­
lec, S. Dąbek prezes Gr. ZNP, D. 
Tarkowski wiceprezes Klubu Przy­
jaciół, P. Manko prezeska Grupy 
1424 ZNP, Tow. Zgromadzenie 
Chorągwi Polskiej, J. Ciba były 
sekr. ZKM, A. Marzec prezes Klu­
bu Mikluszowice, St. Picur ,kas. 
Fed. Pol. Amer., Z. Buczkowska, 
sekr. Gm. 91 ZNP, państwo P. Hal- 
kowicz i Jan Widelec.
Podziękowanie Prezesa
Klubu Jasło

Na zakończenie programu pre­
zes KI. Jasło, Aleksander Kucma 
podziękował wszystkim tym, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do uświetnienia Jubileu­
szu, oraz Bankietu. Pp. mówcom, 
reprezentantom Grup, Tow., i Klu­
bów, pp. kupcom i przemysłow­
com, którzy się' raczyli ogłosić w 
pamiętniku, Dziennikom Związko­
wemu i Ch-cagoskiemu za publi­
cystykę i radiowiczom za ogłasza­
nie, oraz wogóle wszystkim goś­
ciom, którzy wzięli tak liczny u- 
dział w tej tak wielkiej uroczy­
stości, składając staropolskie “Bóg 
Zapłać.

Zaintonował “Rotę” Konopnic­
kiej, którą wszyscy zebrani z zapa­
łem odśpiewali, poczem dr. Włodz. 
Sikorą rozwiązując bankiet zapro­
sił obecnych, by zabawili się przy 
dźwiękach orkiestry tanecznej. Za­
bawa trwała do późna w nocy, a 
KI. Jasło i Komitet jest dumny z 
dobrze udanej uroczystości,

Z'a Komitet: 
Józefa Sulimowska, sekr.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc

Wojnicz Władysława, Kraków 
11, Ul. Powroźnicza Nr. 5/2 — 
zwraca się z prośbą o pomoc w tru­
dnej będąc sytuacji. Ma ona na 
utrzymaniu matkę oraz dwoje 
swych dzieci, syna lat 18 órąz cór­
kę lat 15.

Syn studiując przy tym córką 
chodzi do szkoły ogólnokształcą­
cej lecz jest zbyt młodą do pracy, 
matka renty żadnej nie dostaje. 

' Pisząca pracuje jako introligator 
w spółdzielni lecz zarabia mało i 

J na szkołę dzieci i na koszta utrzy- 
* mania domu —nie starcza.

Prosi o jakąś: pomoc. Zdolna jest 
nawet wyjechać, aby zacząć inne 
życie, gdyby to było możliwem,

Właściciel Śniadaniem Uczczą
Szesnasta rocznica istnie-

Tawerny
Poszukiwany

nia Narodów Zjednoczonych 
uczczona będzie jutro śniada­
niem w hotelu Sherman.

Dr. Herman Finer, prze­
wodniczący komitetu Mayora

W Związku 
z Postrzeleniem 
Swego Wspólnika
Właściciel tawerny w dziel­

nicy półświatka na wschód 
od śródmieścia poszukiwany 
jest przez policję w związku 
z postrzeleniem swego wspól­
nika i brata deportowanego 
byłego gangstera z szajki 
Capone.

Policja ogłosiła, że zamie­
rza badać Cerlando di Gira- 
como, lat 51, rozpoznanego 
przez pół tuzina świadków ja­
ko tego, który postrzelił Au­
gusta Circella, lat 51, brata 
Nick Circella, także znanego 
jako Nick Dean, byłego człon­
ka szajki Capone i deporto­
wanego sześć lat temu do Ar- 
geentyny.

Circella i Di Giacomo byli 
członkami unii operatorów ka­
mer kinematograficz n y c h, 
rzekomo opanowanej przez 
gangsterów.

Circella odmówił zidentyfi­
kowania swego napastnika, 
gdy był wypytywany przez 
policję w szpitalu. Podczas 
przesłuchów rann zapytał się 
lekarza czy wyzdrowieje, gdy 
lekarz zapewnił go, że tak, 
wówczas Circella powiedział 
detektywom: “Będę przeklę­
ty, jeśli wam powiem.”

Circella raniony został po­
strzałem w klatkę piersiową, 
plecy i ramię trzema kulami 
w ubiegłą sobotę w nocy w 
tawernie Congress Parkway 
Lounge, która jest własnością 
ich obu.

Policja podaje, że świadko­
wie zeznali, że Di Giacomo do­
był rewolweru podczas walki 
na pięście ze swym wspólni­
kiem.

Włamania 
Do Mieszkań

Złodzieje włamali się do 
mieszkania Leroy Palmore w 
domu pnr. 2647 W. Monroe 
ul., — skąd skradli aparat te­
lewizyjny oraz radio szafko­
we.

Z mieszkania zajmowanego 
przez Zolton Rinkach w do­
mu pnr. 8557 Cregier ave., 
złodzieje skradli 4 zegarki o- 
raz szereg innych artykułów, 
m.in. również i radio-budzik.

Daley Dnia Narodów Zjedno­
czonych, oznajmił, że ponad 
800 osób prawdopodobnie 
weźmie udział w śniadaniu, 
które odbędzie się pod egidą 
Oddziału Chicago Amerykań­
skiego Stowarzyszenia Naro­
dów Zjednoczonych.

Główną mowę wygłosi ko­
respondentka National Broad­
casting Company przy kwate­
rze głównej Narodów Zjedno­
czonych, pani Pauline Frede­
rick.

Wyjazd z Chicago
Ks. James Nestor, proboszcz 

parafii Ortodoksów Greckich 
(Prawosławnych) St. Deme- 
triusa, 2727 Winona ul., opu­
szcza na stałe Chicago, uda­
jąc się do Fort Lauderdale, 
na Florydzie gdzie zamierza 
zająć się skupieniem miesz­
kańców tegoż wyznania i za­
łożyć tam parafię prawo­
sławną. Ks. Nestor wyjeżdża 
w dniu 1 listopada. Był on w 
Chicago proboszczem par. St. 
Demetriusza przez lat 15, a 
uprzednio proboszczem gre­
ckiego kościoła ortodoksyj­
nego Assumption, 601 S. 
Central ave., w latach od r. 
1939 do 1946.

I
Wszystkim krewnym f znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn, 
brat i kuzyn nasz, śp.

Mieczysław 
Zdancewicz

Weteran II Wojny Światowej 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 21-go października, 
1961 roku, o godzinie 6:40 wie­
czorem, przeżywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5325 West 
Fullerton, _ narożnik Lorel, do 
kościoła Św. Stanisława B. i 
M., a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka, matka; Wanda i 
Wirginia, siostry; kuzyni i ku­
zynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Lorel-Ostapa Funeral Home, 
tel. BErkshire 7-2876. 23-24

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Katarzyna Daniel
(Z DOMU ŚWIATEK)

Członkini Bractwa Różańca Św., Róży 25, Drzewa 3 i Apostolstwa 
Modlitwy; po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakra­
mentami, pożegnała się z tym światem, dnia 21-go października, 
1961 roku, o godzinie 7-rńej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5247-53 W. 
Fullerton Ave., blisko Lockwood, do kościoła Św. Stanisława 
B. i M., stamtąd na cmentarz Św. Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Maria, Anna, Genowefa i Zofia, córki; Józef, 
Franciszek i Jan, synowie; Stefan Marzec, Stefan Skowron i Fran­
ciszek Mlońtori, zięciowie; Arlene, Eleanore i Nancy, synowe; Jan 
i Anna Światek, brat i bratowa; Zofia Jarek, siostra; wnuki 
i wnuczki, prawnuk i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, tel. BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, /iż najukochańsza matka i siostra nasza, śp.

Joanna Telma
(Z DOMU PROKOP; ŻONA ŚP. STANISŁAWA)

Członkini Stow. Niewiast Różańca Św. 44-tej Róży w Par. ŚŚ. 
Młodzianków; po krótkiej chórobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 22-go października, 1961 roku, 
o godzinie 6:15 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-36 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familjną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Loretta-Ann ■ i Dolores, córki; Franciszka Wódka i Anna 
Trzciński, siostry; Bronisław Prokop, brat; Paweł Telma, teść; 
bratowa, szwagrowie, szwagierki, kuzyni i kuzynki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. 23-24

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i szwagier 
nasz, ś. p.

Franciszek Pulka
Członek Tow. Polskich Kadetów, Gr. 1816 ZNP.; po długiej cho­
robie. pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 21-go października, 1961 roku, o godzinie 3:50 rano, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 3906 W. 56th Place.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24-go października, 
o godzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401-03 So. 
Kedzie Ave., do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna (z domu Potaczek), żona: Stefan, Henryk, Leokadia 
Shudvick i Stanisław, dzieci; Wanda i Kazimiera, synowe; Jan 
Shudvick, zięć; Franciszek Łabus i Władysław Kempa, szwagro­
wie: Jan i Karen, wnuczek i wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Fortuna Funeral Home. — Telefon 
LAfayette 3-7781. 21-23

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz. śp.

Bolesław 
Maniszewski 

po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
października, 1961 roku, o go­
dzinie 4:55 nad ranem, w star­
szym wieku. Zamieszkiwał pnr. 
5711 So. Maplewood Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzeb., pnr. 1256-58 W. 
51 ul. Bliższe szczegóły o po-, 
grzebie będą podane później.

W smutku pogrążona: 
Bolesława (z domu Polaszew- 

ska), żona; wraz z dziećmi i 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Patka, BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia, 
nasza, ś. p.

Marianna Hertha 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 22go października, 1961 
roku, o godzinie 1:40 w nocy, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwa­
ła pnr. 2901 W. 24th St. Blvd.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25go października, o 
godzinie 9ej. rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1059 W. 32ga 
ul., do kościoła Immaculate 
Conception, a stamtąd na cmen­
tarz św. Marii na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Louise Haynes, Klara Allert i 
Paweł, dzieci; Helena, synowa; 
Teodor Haines, WMdmar Allert, 
zięciowie; Julia Keen, Edward 
Marshall, Helena Rennhak, Max 
Marshall i Hattie Koston, sio­
stry i bracia; Józef Keen, Leon 
Rennhak i Jan Koston, szwa­
growie; Marie i Helena, brato­
we; wnuki i wnuczki i pra- 1 
wnuki; wraz z całą rodziną. '

Pogrzebem zajmują się W. i 
Pomierski Pogrzebowi. Telefon ii 
YArds 7-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i brat nasz, ś. p.

Franciszek Białek
(syn śp. Filipa) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 21go października, 1961 
roku, o godzinie 3:30 po po­
łudniu, przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2459 S. 
Christiana Ave., do kościoła św. 
Kazimierza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań-; 
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna (z domu Wilk,) 
matka; Waleria Ranieri, Maria, 
Rozalia Wiss i Genowefa Jano- 
kowicz, siostry; Bolesław i Hen­
ryk, bracia; Józef Ranieri, 
Arthur Wiss i Władysław Jano- 
kowicz, szwagrowie; Krystyna 
i Katarzyna, bratowe; siostrzeń­
cy i siostrzenice, oraz bratanki 
i bratanice; wraz z całą rodziną.

(Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów).

Pogrzebem zajmują się No- 
worul Pogrzebowi. Telefon 762- 
2233.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, śp.

Walenty J. Białasik
(mąż śp. Małgorzaty)

Członek Tow. Bożej Miłości 
Mężczyzn; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 23-go paź­
dziernika, 1961 roku, o godzi­
nie 3:30 nad ranem, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 5946 
Eastwood Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 2021 W. Dickens 
Ave., do Katedry Wszystkich 
Świętych, a stamtąd ńa cmen­
tarz Wszystkich Świętych, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Leokadia, Władysław, Eleo­
nora, Estera i Wirginia Solko, 
dzieci; Stefan Szymkowiak, 
Franciszek Smolcy i Józef Ro'- 
gala, zięciowie; Lucja, synowa: 
Jan z żoną Marią, brat i bra­
towa: Stanisława z mężem Ja­
nem Frances, Rozalia z mężem 
Sydney Baiko i Teresa z mę­
żem Marcinem Szymkowiak, 
siostry i szwagrowie, 12 wnu­
cząt i 10 prawnucząt, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: - 
Winiarski Funeral Home. tel. 
HUmboldt 6-9463, 23-24
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwa Rainbow 
Garden przy 1425 W 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Grupa 681 ZNP w każda 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Grupa 962 Z-N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
Sit St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gra­
pa 1165 Z.N.P.,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Granwal-

Pbsiedzenie Klubu Lipniczan
Posiedzenie Klubu Lipniczan — 

Przem. Ratun. — odbędzie się w 
niedzielę, 29 października, w sali 
zebrań parafii św. Jana Bożego, 
o godz. 3-ej po poł. Wszyscy człon­
kowie i członkinie są proszeni o 
przybycie, spowodu wielu ważnych 
spraw, które będą do załatwienia, 
jak instalacyjnej uczty, z różnymi 
nadzwyczajnymi niespodziankami. 
— Ludwik Nowakowski, prezes; 
Anna Żaczek, sekr.

Dzień Rozmaitości 
Klubu Parafii Osielec

W niedzielę, dnia 29 październi­
ka br., nasz Klub parafii Osielec, 
urządza Dzień Rozmaitości, z któ­
rego część dochodu przeznaczona 
na pomoc do Parafii Osielec do 
Polski.

Podczas tego Dnia Rozmaitości, 
będzie wiele pięknych rzeczy do 
wygrania. Już zawczasu zaprasza­
my całą Polonię i prosimy o po­
parcie, za co z góry serdecznie 
dziękujemy. — Mieczysław A. Bin­
kowski, koresp.

Taniec Wilkołaków
Oddział Gdańsk Nr. 50-ty Ligi 

Morskiej, urządza Taniec Wilkoła­
ków w sobotę, 28 października, w 
sali Raibow Garden, 1425 W. 51-a 
ulica. Początek o godz. 8:30 wie­
czorem, na który zapraszają Julian 
Tabisz, prezes; i Konst. Gruchot, 
przewodniczący.

Bankiet Oddziału Pomocniczego 
Pań —- przy Post. Town of Lake

Oddział Pomocniczy Pań, przy 
Post. Town of Lake Nr. 7, urządza 
bankiet z powodu uroczystości po­
święcenia Sztandarów w niedzielę, 
dnia 29 października, w sali Co­
lumbia, 48-ma i S. Paulina ulica. 
Kolacja będzie podana o godzinie 
6-tej punktualnie.

Komitet z kol. H. Cliamerlik na 
czele, zaprasza wszystkie Oddzia­
ły, Posterunki, oraz Towarzystwa 
o wzięcie udziału w naszej uro­
czystości. — H. Chamerlik, prze-w. 
IM. Zająkała, prezeska; I. Jawor­
ska, sekr.

Koło 8 Andrzeja Galicy 
Urządza Zabawę

Koło 8 Andrzeja Galicy Związ­
ku Podhalan urządza “Zabawę 
Wilkołaków”, 28 października, w 
domu Podhalan, przy 3035 W. 51 
ulica. Początek o godz. 7 popołud­
niu. Muzyka Joe Bulandy. Zarząd 
wraz z komitetem serdecznie za­
prasza członków oraz wszystkich 
Podhalan oraz przyjaciół o przyby­
cie i zabawienie się wśród swych 
przyjaciół.

Posiedzenie Wydziału Podhalanek 
przy Związku Podhalan

Niniejszym zawiadamiamy, że 
Wydział Podhalański odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, dnia 29 
października br., w sali Podhalań­
skiej przy 30355 West 51 ulica, o 
godzinie 2-ej po południu. Z powo­
du wielu ważnych spraw, które są 
do załatwienia, uprasza się wszy­
stkie członkinie z Wydziału Pod­
halanek o liczne i punktualne przy­
bycie Po posiedzeniu odbędzie się 
wieczorek, przygotowany z kola- 

dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każdą 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P..—w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.NJ?.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.N.P.,— 
w każdą drugą niedzielę mieląca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
S'herman Park.

Tow. Evergreen Park, Grapa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97bh St, 
Evergreen Park, IU.

cją i połączony z przedstawieniem 
filmu z Polski

A więc Wydział Podhalanek za­
prasza wszystkie Podhalanki, które 
jeszcze nie należą do Wydziału, 
żeby raczyły przybyć na to posie­
dzenie i zapisały się do Wydziału 
Podhalanek.

Hej Góralko!
na polu drzewo, koło drzewa krzaki 
stąd drogą na lewo, tam piękny 
domek i sala Góralki.

A. Kwak, sekr. prot.

Szkółka Tańców
Szkółka Tańców i śpiewów dzie­

ci Podhalańskich, odbywa się co 
sobotę, w Domu Podhalańskim o 
godz. 2-ej po południu, pnr 3035 
West 51-sza ulica. Bardzo prosimy 
dzieci i rodziców o przybycie.

Zabawa Tow. Promień Nadziei! 
Gr. 1242 ZNP.

Znana z swej pracy Gr. 1242 
ZNP. Tow. Promień Nadzień, u- 
rządza zabawę towarzyską (Penny 
Social) w niedzielę, 29 paździer­
nika, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul., początek o 
godzinie 2-ej po południu.

Komitet zabawy i zarząd zapra­
szają do najliczniejszego udziału 
w tej zabawie Brać Związkową, 
przyjaciół i sympatyków. Będą 
piękne i cenne nagrody, różne nie­
spodzianki i dobra zabawa__ Bro­
nisława Rybarczyk, — prezeska; 
Wanda Borowicz, sekr.

Bal “Wieczorna Gwiazda"
Koło Nr. 1 Łn. Jana Sabały, 

Związku Podhalan w Półn. Amery­
ce, dorocznym zwyczajem urządza 
Bal pod nazwą “Wieczorna Gwia­
zda” — w sobotę, dnia 4 listopa­
da, w sali podhalańskiej, przy 3035 
West 51 ul. Początek o godzinie 7ej 
wieczorem. Bal Koła Nr. 1 Jana 
Sabały, zawsze cieszy się powo­
dzeniem. Przygotowaniem Balu 
zajmuje się przewodniczący wice­
prezes Władysław Kowalkowski, 
wraz z Komitetem i Prezesem Jó­
zefem Kwakiem. Dokładają oni 
wszelkich starań, aby Bal był jak 
najprzyjemniejszy, gdzie wszyscy 
na pewno mile się zabawią.

A więc Koło Jana Sabały zapra­
sza wszystkich członków i całą Po­
lonię, oraz wszystkie Koła Zwią­
zku Podhalan. Również zaprasza­
my Zarząd Główny Związku Pod­
halan. Do tańca będzie przygrywać 
doborowa orkiestra. Prosimy wszy­
stkich o poparcie, za co z góry 
serdecznie dziękujemy. — Komitet 
z przewodniczącym W. Kowalkow­
skim; A. Kwak, sekr. prot.

Posiedzenie Towarzystwa 
Serca Pana Jezusa Nr. 308

Regularne posiedzenie Tow. Ser­
ca Pana Jezusa Nr. 308 — odbędzie 
się w niedzielę, 5 listopada, w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51-sza 
ulica, o godz. 2-ej popoł. Na wa­
żność posiedzeina, wszyscy człon­
kowie i członkinie są proszeni o 
przybycie, — chcąc decydować w 
sprawie gwiazdki, jak i zabawy 
instalacyjnej, którą .komitet sta­
ra się urządzić, jak też we wielu 
innych sprawach. — Lud. Nowa­
kowski, prezes; Józef Kulczewski,

wiceprez.; Kaz. Kaczmarczyk, sekr.

Jesienny Bal KI. Par Rabka-Zdrój
Klub Par. Rabka-Zdrój urządza 

doroczny Bal w sobotę, 11 listopa­
da, w sali 48-th Club, 4756 S. We­
stern Ave., o godz. 8-ej wieczorem. 
Komitet zabaw z Zarządem zapra­
sza wszystkich członków i przyja­
ciół Klubu do wzięęia udziału w 
tej zabawie. Apelujemy również i 
do tych rodaków, którzy do tego 
czasu do tego Klubu nie wstąpili, 
ażeby raczyli przybyć na ten bal, 
celem zapoznania swoich roda­
ków z Rabki i okolicy, a także za­
bawienia się przy dźwiękach or­
kiestry Polka-Tónes. Komitet za­
baw czyni przygotowania, ażeby 
przybyłych gości serdecznie przy­
jąć i ugościć. — Rozalia Słowiak, 
przew. Zabaw; Jan Molek, prezes.

Okręg 7-my urządza Bal
Okręg 7-my Orlicz Dreszera, u- 

rządza bal w sobotę, 18 listopada, 
w sali Kościuszko, 1758 W. 48-ma 
ulica. Początek o godz. 8:30 wie­
czorem, na który serdecznie zapra­
sza Zarząd i Komitet.

Bal Koła 1E Andrzeja Knapczyka
Cała Polonia z Town of Lake, 

wybiera się na bal Koła 19-go An­
drzeja Knapczyka, który się odbę­
dzie w sobotę, 21 stycznia, w sali 
Kościuszko, 1758 W. 48-ma ulica. 
Początek o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Doskonała orkiestra przygry­
wać będzie do tańca.

Odezwa do wszystkich Organizacji 
Polskich w Południowo Zachodniej 
części Chicago

Centrala Między-Organizacyjna 
w Południowo Zachodniej Dziel­
nicy Miasta Chicago, apeluje do 
wszystkich Organizacji, Związków, 
Stowarzyszeń, Oddziałów, Placó­
wek, Klubów i t. p. z propozycją 
o przystąpienie do Centrali Mię­
dzy-Organizacyjnej, koordynują­
cej wspólne wysiłki i wspólne cele.

W jedności siła, osiągnięcie i 
rozwiązanie wszystkich proble­
mów, a szczególnie społeczno-na- 
rodowych.

Niech więc obowiązkiem każdej 
Organizacji, Stowarzyszenia, Gru­
py, Klubu i tp. będzie przystąpie­
nie do naszej Centrali, przez de­
legowanie swego przedstawiciela, 
który będzie brał udział w zebra­
niach Centrali, odbywających się 
w każdy trzeci piątek miesiąca, 
o godzinie 8-mej wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, 1700 
West 48-ma ulica.

Ilość delegatów poszczególnych 
komórek organizacyjnych od 1 do 
3-ch zależna będzie od hierarchii 
społeczno-organizacyjnej.

Cele Centrali Organizacyjnej, 
to: imprezy narodowe, prasa pol­
ska, sprawy obywatelsko-społecz- 
ne w różnych dziedzinach życia 
Polonii, jak handel, przemysł i tp., 
sprawy wychowawczo-młodzieżo- 
we, kultywowanie prastarej kul­
tury polskiej i pielęgnowanie ję­
zyka polskiego.

Licząc na duże zainteresowanie 
i poparcie, oczekujemy licznych 
zgłoszeń. — Karolina Spisak,,pre­
zeska; Jan Molek, sekretarz.

4 Wyrostków Okradło 
Ponad 200 Aut

W czwartek przed sądem 
dla Chłopców stanąć ma czte­
rech wyrostków w wieku 18 
i 19 lat, pod zarzutem doko­
nywania kradzieży z zaparko­
wanych aut na północno za­
chodniej stronie miasta. Lista 
ich przewinień zawiera po­
dobnych kradzieży z ponad 
200 aut.

Przed sądem staną: 19-letni 
Ronald Denney, 7355 Orlen- 
der ave., 18-letni Richard 
Templin, 6626 N. Harlem ave., 
18-letni William Purcell, 7414 
Jonquil Terr., Niles, oraz 19- 
letni Allen Saflarski, 7715 
Farragut ave. Saflarski staje 
pod zarzutem otrzymywania 
i gromadzenia skradzionych 
artykułów, pozostali zaś —o 
kradzieże z aut i włamanie. 
Dwóch młodocianych wpląta­
nych w te kradzieże zostało 
przekazanych władzom od 
spraw młodzieżowych.

Detektyw R. Haake oświad­
czył, że cała ta szajka przy­
znała się do zabierania z aut 
opon, narzędzi oraz kart kre­
dytowych. Za karty te kupili 
oni gazolinę na sumę ponad 
500 dolarów oraz garderobę.

SALA OBRAD 22-GO KONGRESU KOMUNISTÓW W MOSKWIE. Oto sala Kongresu w Moskwie, 
na której w dniu 17 października otwarte były obrady 22-go Kongresu Partii Komunistycznej. 
Sala obliczona jest na 6,000 siedzeń. Gmach, podobnie jak i sala są nowozbudowane.

W 
► * 
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CHRUSZCZÓW NA KONGRESIE PARTII KOMUNISTYCZNEJ. 
Premier sow. Chruszczów (z kartką w ręku) w przemówieniu 
swym na otwarcie 22go Kongresu Partii Komunistycznej w Mtosk- 
wie, oświadczył, że “jeśliby doszło do wojny, znaczyłoby to 
zniszczenie i całkowite zlikwidowanie systemu kapitalistycznego.” 
Dodał, że są jednak oznaki, że problem Berlina może być roz­
wiązany pokojowo. Z tyłu widać—M. Suslova, sekretarza Centr. 
Komitetu, z prawej—wicepremiera Anastas Mikojana.

Wiadomości z Polski
Londyn. — (DP) — W tym 

roku do połowy sierpnia przez 
punkt graniczny w Świecku 
nad Odrą koło Słubic przeje­
chało 6,310 samochodów z tu­
rystami zagranicznymi, przy­
bywającymi do Polski. W 
roku ubiegyłm przez cały rok 
przejechało przez ten punkt 
6,267 samochodów.

* * *
W Krakowie zmarł mistrz 

Antoni Wojciechowski, mu­
rarz i elektromonter, znako­
mity i zasłużony technik sztu­
ki szopkarskiej. Był on laure­
atem wielu konkursów pol­
skich i zagranicznych, a jego 
szopki, nawiązujące do starej 
tradycji Krakowa w XV W., 
znajdują się w wielu muzeach.

* * #
Nowy most, nazwany “mo­

stem przyjaźni polsko-czecho­
słowackiej”, został otwarty w 
rejonie gór karkonoskich — 
Horni Marsove.

* * *
Postanowiono przedłużenie 

Kanału Gliwickiego o 20 km 
w kierunku Bytomia. Będzie 
to początek Kanału Śląskiego, 
który połączy system wodny 
Odry z Wisłą, przez rzekę 
Przemszę.

♦ ♦ ♦
Zakłady Tworzyw Sztucz­

nych w Pustkowie w pow. dę­
bickim produkują nowe two­
rzywo do pokrycia metali

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Klub Zwierniczan. — odbędzie 
swe posiedzenie we wtorek, 24 
października, w sali Z. KI. Mało­
polskich. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem.

Prezes R. Drozd prosi członków 
o przybycie na posiedzenie, są bo­
wiem ważne sprawy do załatwie­
nia. — Rudolf Drozd, prezes; G. 
Stoch, sekr. prot.

Środa, 25 Paźdz.
Okręg 1-szy Legionu Pułaskiego, 

odbędzie regularne swe posiedze­
nie w środę, 25 października, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali p. Le­
szczyński, 2532 W. Fullerton Ave.

Są ważne sprawy do załatwienia, 
jest to też ostatnie posiedzenie 
przed naszą zabawą,więc obecność 
wszystkich delegatów jest wyma­
gana. — Henryk Wawrzon, kom.; 
H. Michalak, adjut.’

Klub Ziemi Płockiej, odbędzie 
swe posiedzenie w środę, 25 paźdz., 
w sali Weteranów 1239 N. Wood j 
ulica, o 8 wieczorem. — J. Jab­
łoński, prezes; S. Sieja, koresp.

Czwartek, 26 Paźdz.
Towarzystwo Obrona Wolności, 

Grupa 2879 ZNP, odbędzie swe na­
stępne zebranie w sali PŁAW 1113 
N. Milwaukee Ave., W czwartek 
26 października, o godzinie 7 wie­
czorem. Ze względu na wiele waż­
nych spraw członkinie i członko­
wie proszeni są o obecność.—An­
toni Tomaszewski, prezes; P. Ka­
czmarek, sekr. finansowy.

Piątek, 27 Paźdz.
Tow. Dal Grupa 2692 Ź.N.P. ma 

posiedzenie w piątek, 27 paździer­
nika o godz. 7;3o wiecz. w sali 
Legion Post, 2933 N. Milwaukee 
Ave.

Wśród spraw do załatwienia, 
jest wybór komitetu rozwoju na­
szego towarzystwa.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie na tak bardzo 
ważne zebranie. — Stanisław So­
sin, prezes. (23, 26) 

“Kreodur R-S”. Twórcą jego 
jest inż. W. Szymański. Naj­
starszy z pośród znanych la­
kierów piecowych wyróżnia 
się niezwykłą twardością, od­
pornością i dobrze przylega 
do metalu.

* * *
W jednej z największych 

składnic złomu metalowego w 
Herbach na Śląsku znaleziono 
lufy armatnie z XVII-go wie­
ku oraz sporo metalowych 
przedmiotów o wartości mu­
zealnej.

* ♦ #
Polska eksportuje do Ho­

landii żywe węgorze, w ostat­
nich miesiącach wywieziono 
przez port szczeciński 14 ton 
żywych węgorzy. Odbiorcą 
tego eksportu jest również 
NRF.

* ♦ ♦
W trakcie napraw pod to­

rem na wiadukcie stacji kole­
jowej Szczecin-Turzyn odkry­
to bombę jedno tonową, pozo­
stawioną tam przez cofające 
się oddziały niemieckie. Bom­
ba, połączona z przewodami 
elektrycznymi, miała wysa­
dzić wiadukt. Nie wypaliła i 
przeleżała w ziemi kilkana­
ście lat, pomimo przechodzą­
cych nad nią pociągów.

Zabawa
Gminy 75 ZNP 
29-go Października

W niedzielę, 29-go paździer­
nika, Gmina 75 ZNP urządza 
zabawę towarzyską (Social 
Party), na którą zaprasza Pa­
nie Delegatki, Członki nie 
Grup przynależnych do Gmi­
ny oraz Panów Delegatów 
wraz z przyjaciółmi. Począ­
tek zabawy o godzinie 2:30 po 
południu w sali Związku KI. 
Małopolskich pnr. 1401 W. 
Superior ul.

Tak Zarząd, jak i Komitet 
Zabaw z wiceprezeską panią 
Klinger zapraszają do współ­
udziału w tej jedynej dorocz­
nej zabawie jaką Gmina urzą­
dza w celu zdobycia funduszy 
na akcje organizacyjną. — Za 
Zarząd: Ed. Moskal, prezes; 
Maria Klinger, wicepr.; J. 
Gembara, sekr. Za komitet: 
J. Grabowski, przewód.; Ste­
fania Dowgiałło, sekr. Kom.

II c
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COŚ DLA PAŃ.—Firma jubiler­
ska Black Starr and Gorham w 
Nowym Yorku pokazuje w sklepie 
ołówek do malowania brwi. Ołó­
wek ten wykonany z 14 karato­
wego złota z diamencikami oraz 
szafirami kosztuje wszystkiego . .. 
12,500 dolarów.

* PRACA MĘSKA
OPERATORÓW 

NA MASZYNACH 
Turret lub Engine Lathe 

Wiek nie stanowi przeszkody je­
żeli posiadacie doświadczenie.
DURO-LIFE BARINGS CORP. 

3335 S. Ridgeway Ave. 
________ Bishop 7-5735

General 
Factory Work

Experienced 
Filling and Labeling

GRAHAM PAINT 
& VARNISH CO. 
4814 S. Richmond St.

ENVELOPE 
MACHINE ADJUSTER 

Must be experienced man. Good 
opportunity. Many Company bene­
fits. See Don Carlson.
KAROLTON ENVELOPE CO. 

1521 W, HARRISON ST.

STOCK HANDLERS 
MATERIAL MEN

Plastic manufacturer desires 
men for light stock and 

material handling.
Experience helpful but not 

necessary.
Steady year-round 

employment.
Many benefits, profit-sharing, 

etc.
ALL SHIFTS.

AM. MOLDED 
PRODUCTS 

2727 W. Chicago Ave.
(At California and Chicago)

Informacje 
w Sprawie 
Zapomóg
Pobieranych . 
z Social 
Security
Wiele osób zdaje się nie 

wiedzieć ile mogą zarabiać i 
nadal otrzymywać benefity 
ubezpieczenia społecznego, 
czyli Social Security. Więk­
szość wie, że wolno im zaro­
bić aż do $1,200 i nadal otrzy­
mać benefity, ale co potem? 
Czy to prawda, że wolno zaro­
bić więcej niż $1,200 rocznie 
i nadal mieć uprawnienie do 
pewnych benefitów? — Tak. 
Rozporządzenie jest następu­
jące:

1. Jeśli osoba nie zarobi 
więcej niż $1,200 w pracy lub 
z własnego zatrudnienia (self­
employment) w roku kalen­
darzowym to otrzyma wszyst­
kie czeki mu należne.

2. Jeżeli osoba, na której 
rekordzie benefity są wpłaca­
ne i pracuje lub jest zatrud­
nioną przez siebie, admini­
stracja Soc. Security wstrzy­
ma 50 centów na każdym za­
robionym dolarze ponad 
$1,200 i aż do $1,700, i za­
trzyma dolara na dolarze na 
wszystkich sumach ponad 
$1,700 z jej benefitów lub z o- 
gólnych benefitów rodzin­
nych, jeśli posiada rodzinę.

3. Jeśli członek rodziny 
lub spadkobierca pracuję i za­
rabia ponad $1,200 to samo 
wstrzymanie dotyczy, ale z tą 
jedyną różnicą, że odciągane 
będzie od jego własnej sumy 
benefitu.

Naprzyklad? Pracownik, je­
go żona i dziecko otrzymują 
benefity w sumie $200 miesię­
cznie lub $2,400 rocznie. Je­
śli pracuje i zarobi $2,000, to 
jego rodzina nadal ma prawo 
do otrzymania $1,850 w bene- 
fitach. Administracja Social 
Security wstrzymałaby poło­
wę z sumy między $1,200 a 
$1,700 (czyli $250) i całą su­
mę między $1,700 a $2,000 za­
robionymi (czyli $300), a więc 
razem $550 z dochodu rodziny 
w sumie $2,400. Z drugiej 
strony, jeśli żona lub dziecko 
pracują to metoda wstrzyma­
nia benefitów może się wielce 
różnić.

Prawo obecnie zezwala lu­
dziom zarabiać więcej i tym 
samym przydzielać więcej be­
nefitów. Bliższe szczegóły o 
tym znaleźć można w bro­
szurce OASI 23, którą otczy- 
mać można w każdym lokal­
nym biurze dystryktowym a- 
gencji Social Security.

Wieczór Pieśni 
Ludowych Chóru 
Kalina

Chór Kalina No. 93 Zw. śpiewa­
ków Pol. pod batutą prof. Romana 
Ryterband przygotowuje Wieczór 
Pieśni Ludowych, który odbędzie 
się w sobotę, 28 października, w 
sali Związku Polek, 1309 N. Ash­
land Ave. o godzinie 8-ej. Solistką 
będzie p. Joanna Roskoske.

Znany w Chicago Chór Męski 
Sibelius weźmie udział w progra­
mie w gościnnym występie w 47 
koncercie Chóru Kalina.

Komitet Chóru Kalina prosi 
wszystkich znajomych, przyjaciół 
i sympatyków o zarezerwowanie 
sobie soboty, - 23 października, na 
ten wieczorek. Kaliny od 10 lat

* KONTRAKTORZY I* KONTRAKTORZY

Telefon Czynny 
24 Godzin Na Dobę

ORLIKOWSKI C°coMRpm°N
WSZELKIE RODZAJE PRZERÓBEK 
OD FUNDAMENTU DO DACHU 

Poprawiamy Przekroczenia Budowlane i Wykonujemy 
Naprawy Plumbiarskie

ES 8-0343
tWMWMMWUWMWUMłW;

A. AB ALL ROOFING ł 
;! Istnieje 48 lat |
!> Rynny, ścieki, dachy, kominy $ 
<[ naprawiamy, wzmacniamy lub J 
I> zakładamy nowe. S

• Pokrywanie dachów malowanie * 
[ na zewnątrz I kalkowanie. £ 
> Kompletna asekuracja. Bezpłat- S 
> ne kosztorysy po najniższej ce- > 
[ nie. Robota gwarantowana — J 
> Otwarte w dzień, wieczorem 1 w > 
• niedziele. *

; LA 1-6047 RO 2-8778 5

PRZERÓBKI i Reperacje Fron­
tów Sklepów, Nowa Budowa. 
Obicie Werand. “Siding” Pokoje 
w bezmencie i na poddaszu. Pod­
noszenie domów. Podmurowanie 
domów Zakładamy słupy i sta­
lowe belki. Roboty murarskie i 
cementowe. Darmo obliczenia 
Asekurowani. Warunki do ugo­
dy.

BRunswick 8-2708

★ PRACA ŻEŃSKAWORK NEAR HOME 
SALES GIRLS WANTED

No evening work. Age 25 do 40 
Fringe benefits. Excellent transp. 

Apply in person 
Miss Kavanaugh 

5th ARMY HEADQUARTERS 
POST EXCHANGE 

1660 E. HYDE PARK BLVD.

CANDY PACKERS 
WANTED
Age 18-30 

Experienced or inexperienced, 
day time only.

Apply
DUTCH MILL CANDY 

2555 Elston Ave.
OPERATOREK SZYCIA 

NA MASZYNACH
Wysoce doświadczonych na 

maszynach o pojedyńczej igle. 
Raty za pracę od sztuki 

Zgłoszenia osobiste 
ROSE FASHIONS 

7me Piętro 
230 S. Wells St.

PART TIME and
FULL TIME OPENING 

TYPING
& GENERAL OFFICE WORK
ELECTROWELD MFG. CO. 

2045 W. Fulton

Plastic Molding 
Machine Operators

Wolne miejsca też dla

* Assembly
* Finishing
Jeśli pragniecie dobrej, czy­
stej, dobrze płatnej pracy, — 
zgłoście się zaraz. Wiele be­
nefitów, wraz z udziałem w 
zyskach. Powinne rozumieć 
po angielsku.

AMERICAN
MOLDED PROD.
2727 W. Chicago Ave.

(Przy California i Chicago)

* MEBLE
WHITE FURNITURE CO.

Polski Skład Mebli 
Wyprzedaje wszystkie “Floor 

Samples" ze zniżką 40% do 60%
Komplet mebli do 3 pokoi....$198.00
Kuchenny piec gazowy........$ 59.00
Lodówka normalnej wielk... $ 88.00
5 sztuk, komplet “dinette” $ 28.88
6 sztukowa sypialnia............ $ 88.00
7 sztukowy living room'....... $ 88.00
Łóżko typu Hollywood......... $ 28.88
9x12 linoleum ........................ $ 8.88
WHITE — 3066 N. LINCOLN

Józef Stanish, polski zarządca
Codz. do 5:30; Pon. i Czwar. do 9:30 

Nledz. od 11 do 4:30 po poł.
SPŁATY DO 2 LAT

★ INTERESY
No Competition

Attention Pharmacists!
DRUG SUNDRY

Located near finest Northern Illinois 
most famous restaurants and resort 
areas. Excellent location for addition 
of Pharmacy. Sales in excess of 
$100,000 annually. Sacrifice for cash: 
$20,000. Owner has other interests. 
Serious parties call

Ray Yalden, WOodland 4-7824 
ROCKFORD, ILL.

Kupcie Wprost od Właściciela! 
Sklep z odzieżą męską i chłopięcą 
Wyrobiony przez 21 lat, w okolicy 
Calumet, $200,000 rocznie, 100% wkła­
du, nowoczesne air conditioner, darmo 
urządzenia i wyposażenie. Kupcie in­
wentarz i konta odbiorcze. Po dalsze 
informacje skontaktujcie się z właści­
cielem Mr. Johnson.

East Chicago, EXport 7-4923

JEDNA Z NAJLEPSZYCH 
W HIGHLAND, INDIANA 

Restauracja i Cockatil Lounge 
Brutto $8,000 do $10,000 miesięcz. 
Piękne urządzenia i umeblowanie, do­
bra dzierżawa, mam inne interesy, 
cena $25,000 lub oferta, spłaty, umowa 
z właścicielem, telefonujcie po umó­
wienie się:

WA 3-4500.
BALWIERNIA na sprzedaż, przy­
stępny czynsz, 3151 W. 26 Street.

Poszukiwania Osób
Wożniak Tomasz, brat Franci­

szka, urodzony: Siąszyce, powiat 
Konin, wojew. Poznań, — poszu­
kiwany jest przez rodzinę w Pol­
sce. Łaskawe informacje proszę 
skierować telefonując: RE 5-6525. 

rok rocznie urządzają zabawę w 
ostatnią sobotę października. Do 
tańca będzie przygrywać orkiestra 
A. Kawałkowskiego. Przew. komi­
tetu koncertu jest p. L. Zaber; wi- 
ceprzew. Eleonora Czochar; sekr. 
Franciszka Micek. Do komitetu 
także wchodzą: Z. Cichewicz, W. 
Kędzior, E. Jaroch i H. Riketh. — 
Janina Kroll, prezeska.

★ DOMY
POWABNY 6 pokojowy murowa­
ny ranch, pełen uroku, dwie ła­
zienki, murowany garaż na dwa 
auta, duża 55x12'5 stóp parcela, — 
właściciel musi sprzedać. 5239 S. 
Keating Ave., Bishop 2-1116.

Przez Właściciela, Dobra 
Dochodowa Posiadłość 
Parafia M. B. Dobrej Rady 

Murowany bungalow, 1-5 (3 sypialnie) 
i 1-3 pokojowe na górze, 3 pokoje w 
bezmencie, wszystkie wynajęte, tafei- 
kowe łazienki i kuchnie z szafkami, 
olejowe ogrzewanie gorącą wódą, bli­
sko szkół, komunikacji, okolica 36th
1 Wood, $18.000.

Bishop 7-3409
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Parafia Our Lady Help ot Christian
2 mieszkaniowy murowany, 2-5ki — 
bardzo czysty, kryte werandy, tafel- 
kowa kuchnia i łazienka na dole nowa 
tafelkowa łazienka na górze, wiele 
dodatków wraz z air conditioner, na­
tychmiast do objęcia, na szybką sprze­
daż, $26,800.

4706 W. Superior St.
lub telefonować EStebrook 8-8354

* Domy Poza Chicago
Gotowy Do Wprowadzenia Się 

$3,500 Gotówki Załatwi
Indiana, przez właściciela z 2 sy­
pialniami, garaż na 1% auta. Oko­
lica osób w stanie spoczynku, _
$10,000. Idealny dla małżeństwa 
na pensji, niskie podatki j posia­
dłość w dobrze utrzymanym sta­
nie. North Judson, Ind. TW 6- 
5957.

Cicero,. Przez Właściciela
1% piętrowy, 7 pokojowy dom, 4 sy­
pialnie, 3 na górze, 1 na dole, pełny 
bezment, automatyczne gazowe ogrze­
wanie, nowy szafkowy zlew, dywany 
od ściany do ściany, garaż na 2 auta, 
niskie podatki, blisko szkół, kościo­
łów, doskonała komunikacja 1 zaku­
py, $15,000. Tylko za umówieniem się. 
HArrison 7-1870, OLympic 2-8168

Cena $4,900 Na Szybką Sprzedaż 
Idealny dla Sportsmana i do 

Zamieszkania na cały rok.
Obóz w Ralph, w okolicy Michigan, 
18x24 st. z żużlem ciemna ziemia. — 
Kompletnie umeblowany cottage — za­
drzewiona okolica. Napiszcle lub za­
telefonujcie do właściciela.

JOHN FONTECCHIO
120 Parkway St., Iron Mountain, Mich.

★ FARMY
FARMA w stanie Michigan, 94 
mile od Gary, Indiana, sprzedaje 
sam właściciel. Nie płacicie komi­
sowego agentom. Cena niska. 100 
akrów lub 80 akrów z budynka­
mi, pierwszorzędna ziemia, pięk­
na okolica, 8 pokojowy dom mie­
szkalny, 5 na dole, 3 u góry. Zi­
mna i gorąca woda. Wanna, kry­
ty prysznic, elektryczność w do­
mu i stodołach. 2 elektryczne 
pompy. Cena za 80 akrów $14,500. 
100 akrów $15,500. Po więcej in­
formacji proszę pisać lub tele­
fonować L. P. Lewgowd, 4167 
Adams Street, Gary Indiana. Te­
lefony Gary 884-9602.

★ DO WYNAJĘCIA
1103 N. SACRAMENTO 

Naprzeciw Parku Humboldta
Duże parą ogrzewane 5 pokojowe 
mieszkanie na Iszym piętrze, od­
liczę za odnowienie, czynsz $95, 
po obejrzenie telefonować do jani- 
tora HU 6-2949 lub do biura w 
śródmieściu CEntral 6-4877.
4 DUŻE pokoje, 2gie piętro z tyłu. 
Zgłoszenia: 2645 W. Thomas St.

* CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli—$4.00.
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1.000 

■nów!
eras

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej te Saby 
czyli 

SYBILŁA
eraz przepowiednie 
KSIRDZA MARKA 

WERNYHORY I Innych 
Cena
Tylko 9 <1

Wrat z Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. Ul. 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI

MARKA GORDONA 
Cena S3

około 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis 
(Na C.O.D. książek 

nie wysyłamy)



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 23-GO PAŹDZIERNIKA (OCT.), 1961

Szulczyński, Szofer Taksówki
Zastrzelony w Douglas Parku

Segregacja w Szkol-

Policjanta

se-
w

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie Pismo w Ameryce.

Bardzo ważne posiedzenie 
Prezesów i Sekretarzy Gmin 
Okręgu 12go ZNP odbędzie 
się w poniedziałek, 30go paź­
dziernika, w sali Kościuszko, 
przy 48ej i S. Wood ulicy, o 
godzinie 8ej wieczorem. 

zwłoki spoczywają, w Stanley 
Funeral Home Braci Brodziń­
skich, 3060 Milwaukee ave., 
Avondale, zostanie złożony 
na wieczny spoczynek na 
cmentarzu św. Wojciecha w 
Niles, jutro.

Prócz Antosza — pięć in­
nych osób poranionych w tej 
samej eksplozji znajduje się 
jeszcze w stanie poważnym, 
nie wykluczającym możliwo­
ści śmierci z ran odniesio­
nych.

Śledztwo mające na celu

po drugiej stronie parku. Po 
powrocie do swego zaparko­
wanego samochodu, zauważył 
taksówkę z zapalonymi świat­
łami, która najechała na drze­
wo. Kierowca pochylony był 
na kierownicy.

Detektywi znaleźli w kie­
szeniach Szulczyńskiego $35.- 
90. Otrzymał jeden postrzał w 
głowę. Miernik taksówki 
wskazywał 40 centów w do­
datkowej opłacie, wskazując 
tymsamym, że w taksówce 
było trzech pasażerów., jak 
podaje policja.

Uznanie, wyrażone przez Zarząd 
Centralny wiceprezesce Franciszce 
Dymek było więc w pełni zasłu­
żone.

Szereg doniosłych spraw 
mamy do załatwienia, przeto 
upraszamy Prezesów i Sekre­
tarzy Gmin Okręgu 12go ZNP 
o gremialne i punktualno 
przybycie. — Franciszek Jen- 
dryaszek, komisarz; Stani­
sław Józefiak, sekretarz.

“Materializm marksistow­
ski posiada demoniczną siłę, 
która swą ateistyczną ideolo­
gią wabi mimo tyranii i wiel­
kiego okrucieństwa miliony 
ludzi. Materializm komunisty­
czny robi postępy dlatego je­
dynie, że stał się ideologią, z 
którą ideologia Chrystusa, 
zbawiciela całego świata mu­
si stoczyć walkę’, — powie­
dział Dr. Joseph Sittler, prze­
mawiający podczas nabożeń­
stwa nieszpornego w kaplicy 
Rockefeller Memorial przy u- 
niwersytecie Chicago.

Nabożeństwo to ’odbyło się 
pod egidą zarządu kaplicy o- 
raz Federacji Kościołów Wiel­
kiego Chicago w przygotowa­
niu delegatów z Chica'go do 
udziału w trzecim zgroma­
dzeniu Rady Kościołów Pro­
testanckich w New Delhi, w 
Indiach, jakie odbędzie się od 
18-go listopada do 5-go gru­
dnia włącznie.

szów federalnych lub regulo­
wanych przez zarządzenia fe­
deralne.

Przewodniczący Konferen­
cji, dr John J. O’Connor pod­
kreślił na zebraniu w niedzie­
lę, że sprawa rasowych lub 
etnicznych zakazów w spra­
wach kupna domów jest pro­
blemem o znaczeniu krajo­
wym. Segregacja w sprawach 
domów, zwłaszcza na Północy 
może być o wiele więcej groź­
ną niż segregacja w szkolnic­
twie — przez prawo. Jest rze­
czą podstawową, by akcja fe­
deralna rozpoczęła rozwiązy­
wanie tego problemu — koń­
czył dr O’Connor.

Konferencja podkreśliła, że 
rząd federalny jest związany 
na rynku kupowania domów 
do tego stopnia, że ich takty­
ka, kierunek postępowania 
lub brak tej taktyki może al­
bo pomóc lub też zaszkodzić 
integracji.

Wiceprezeska Franciszka Dymek Otrzymała 
Jednomyślną Uchwałą Żarz. Centralnego 
Z.N.P. Uznanie Za Tak Umiejętne Prze­
prowadzenie We Wrześniu Kontestu Wer­
bunkowego Do ZNP Pod Hasłem “Wrze­
sień Miesiącem Wydziału Kobiet”. — Zdo­
byto 2,101 Nowych Członków Na Sumę 
Ubezpieczenia Blisko 3 Milionów Dolarów

Ideologia Chrystusowa 
Światłem Ludności

Przemawiając do 178 dele­
gatów Dr. Sittler oświadczył, 
że jedynym zbawieniem świa­
ta jest ideologią Chrystusa, 
który jest światłem ludzkości.

“Nauka Chrystusowa nie 
jest wyłączną “własnością 
wierzących w nią’, oświadczył 
Dr. Sittler, ale “musi być do­
stępną dla wszystkich pogan

Na mocy nadanego mi pra­
wa Konstytucją ZNP niniej­
szym zwołuję Sejmik Okręgu 
13 ZNP na niedzielę, 29 paź­
dziernika 1961 roku, do sali 
Wydz. Kongresu Polonii, pnr. 
1838 W. Division ul., na go­
dzinę 2 po poł. punktualnie.

Upraszam Gminy o przy­
słanie pełnej liczby delega­
tów, na Sejmik. Według ustaw 
Konstytucji ZNP Gminy upo­
ważnione są do jednego dele­
gata na każdych 500 człon­
ków lub większy ułamek. Pro­
szę o zaopatrzenie delegatów 
w mandaty jak i o nadesłanie 
kopii mandatów na moje rę­
ce dla ułatwienia pracy w 
mianowaniu komitetów na 
Sejmiku.

Gminy zobowiązane są do 
uiszczenia się z zaległych i

Policja przypuszcza, że 
Szulczyński otrzymał polece­
nie, aby pod groźbą broni 
wjechał do parku. Aby unik­
nąć obrabowania Szulczyński 
prawdopodobnie wjechał na 
drzewo. Trudno jest stwier­
dzić czy szofer taksówki zo­
stał zastrzelony przed czy po 
wjechaniu na drzewo. Nie­
mniej, policja przypuszcza, że 
rabusie przestraszyli się i u- 
ciekli bez obrabowania swej 
ofiary.

W odległości 300 stóp od 
taksówki znaleziono rewolwer, 
którym szofer prawdopo­
dobnie został pozbawiony ży­
cia.

Nigdy w historii ZNP nie przy­
jęto w jednym miesiącu tak 
ogromnej liczby nowych członków 
i członkiń, do ZNP jak w mie­
siącu wrześniu, kiedy to odbywał 
się kontest werbunkowy pod ha­
słem “Wrzesień Miesiącem Wy­
działu Kobiet” ZNP. Kontest ten 
był zainicjowany przez wicepre­
zeskę ZNP, Franciszkę Dymek i 
przez nią przeprowadzony umie­
jętnie i. z energią, dzięki jej pracy 
i zapobiegliwości kontest przyniósł 
Związkowi tak ogromną ilość no­
wych członków i członkiń.
2KH Nowych Członków

Jas na posiedzeniu plenamem 
zdała sprawozdanie z tego kontes­
tu wiceprezeska Franciszka Dy­
mek, kontest przyniósł Związkowi 
Narodowemu Polskiemu 2,101 no­
wych'członków i członkiń, zapisa­
nych do organizacji w jednym 
tylko miesiącu. Słusznie wobec te­
go podkreśliła wiceprezeska Fran­
ciszka Dymek, że nigdy w historii 
naszej organizacji w jednym mie­
siącu nie napłynęło tylu nowych 
członków, przynosząc tem uzna­
nie inicjatorce p. Franciszce Dy­
mek jak również rozlicznym or­
ganizatorom, organizatorkom i se­
kretarzom finansowym naszych 
grup, którzy też cegiełkę do budo­
wy tego wielkiego i pięknego gma­
chu organizacyjnego ZNP dołożyli.
Niemal 3 Miliony Doi.

Ale nie tylko o potężną liczbę

wykrycie faktycznych przy­
czyn eksplozji, w budynku, 
który miał rzekomo być ab­
solutnie przed eksplozją za- 
biezpieczony (“eksplosion- 
proof”) trwa w dalszym cią­
gu-

Miejsce, w którym mieści­
ła się część budynku fabrycz­
nego — zniszczonego wybu­
chem — zostało izolowane i 
jest pod stałą strażą, by dać 
sposobność ekspertom zbada­
nia jaknajdokładniej wszyst­
kich możliwych dowodów, 
mogących wyjaśnić powód 
wybuchu i ułatwić pewniej­
sze środki ochronne w tego 
rodzaju fabrykach na przysz­
łość.

Groźna eksplozja, jaka zda­
rzyła się w zeszłą środę w fa­
bryce kosmetyków — Helen 
Curtis Industries, pod nume­
rem 4401 W. North av., ra­
niąc 250 osób — zakończyła 
się śmiercią dla jednego z po­
ranionych, mianowicie dla 
Edwarda Antosza.

Zmarł on w zeszły piątek 
w szpitalu Św. Anny.

Antosz, który mieszkał z 
żoną i dwojgiem dzieci pod 
numerem 4909 N. Notting­
ham ave. był pracownikiem 
w fabryce aparatów radio­
wych i telewizyjnych Zenith 
Radio Corporation i praco­
wał w budynku mieszczącym 
się o pół bloku od zabudowań 
fabryki kosmetyków, w któ­
rych nastąpiła eksplozja che- 
mikalji.
Ułamek Szkła Przeciął 
Arterię

Ponieważ znajdował się on 
w chwili eksplozji w pobliżu 
okna rozprysk szła spowodo­
wany impetem wybuchu — 
wbił w szyję jego trzy kawał­
ki szyby tak fatalnie, iż jeden 
kawałek przeciął mu arterię, 
powodując nadmierny upływ 
krwi.

Próba zatamowania upływu 
krwi przez jednego ze straża­
ków w czasie odwożenia An­
tosza do szpitala, jak rów­
nież zabiegi lekarzy w szpita­
lu — okazały się ewentualnie 
bezskuteczne.
Pięć Innych Osób w Stanie 
Poważnym

Antosz, ..lat 40, „którego 

tegorocznych podatków, aże­
by można pokryć koszta wy­
najęcia sali na Sejmik.

Na Sejmik zapraszam u- 
rzędników i urzędniczki Za­
rządu Centralnego z preze­
sem Karolem Rozmarkiem na 
czele; zapraszam komisarkę 
Okr. 13 Adelę Ćwik, komisaY- 
kę Okr. 12 Marię Gierut-Sze- 
ląg; komisarza Okr. 12 Fran­
ciszka Jendryaszek; naczel­
nego organizatora p. Toma­
sza Paczyńskiego, i zarządcą 
Pism Związkowych p. Stani­
sława Świerczyńskiego.

Ważne sprawy do omówie­
nia, więc obecność wszyst­
kich delegatów i delegatek 
jest wielce pożądaną.

Z bratnim pozdrowieniem 
Walenty Kożuch, Komisarz 
Okr. 13 ZNP.

Policja Przypuszcza, Że Został Napadnięty 
i w Celu Odstraszenia Bandytów 

Najechał Na Drzewo
Szofer taksówki znaleziony 

został bez życia w taksówce, 
którą najechał na drzewo w 
parku Douglas, aby uniknąć o- 
brabowania, jak przypuszcza 
policja. Stwierdzono, że został 
jednokrotnie raniony kulą z 
rewolweru. Z dokumentów 
znalezionych przy zwłokach 
dowiedziano się, że był to 
Stanley S. Szulczyński, lat 55, 
zamieszkały przy 2239 W. 
Walton, szofer taksówki fir­
my Checker ■ Cab Company. 
Zwłoki jego odkryte zostało 
przez Józefa Wódkę, lat 35, z 
859 N. Winchester.

Wódka oznajmił policjan­
towi z dystryktu Marquette, 
Chester Radloff, że odwiedził 
swego krewnego w szpitalu 
Mt. Sinai, znajdującego się

członków zwrósł ZNP ale także i 
poważną sumę pieniędzy. Bowiem 
ci nowi członkowie, zapisali się w 
miesiącu wrześniu ną ogólną sumę 
2,960,000 dolarów ubezpieczenia 
czyli tem samem majątek naszej 
organizacji wzrósł niepomiernie o 
niemal trzy miliony dolarów. ,
Uznanie Dla Wiceprezeski 
Dymek

Wobec tak wspaniałego rezulta­
tu organizacyjnego cały Zarząd 
Centralny jednogłośnie wyraził na 
posiedzeniu plenarnem swe uzna­
nie wiceprezesce Franciszce Dy­
mek, że dała tak trafny projekt 
urządzenia kontestu werbunko­
wego w miesiącu wrześniu a na­
stępnie, że kontest ten tak umie­
jętnie i z ogromną inicjatywą oraz 
energią przeprowadziła, pukając 
do naszych okręgów, gmin i grup, 
aby nasi organizatorowie. i sekre­
tarze naszych grup jak i nasze 
członkinie zapisywały nowe sze­
regi członkoskie do ZNP.
Historyczny Fakt

W historii organizacji kontest 
ten będzie zapisany chlubnie na 
wieczną rzeczy pamiątkę jak nie­
zwykły wyczyn w życiu organiza­
cyjnym nie tylko Związku Narodo­
wego Polskiego ale także wszyst­
kich innych naszych polonijnych 
zrzeszeń, gdyż nigdy w przeszłości 
w jednym miesiącu nie zdobyto 
tyle nowych członkiń i członków.

Urząd pocztowy w Chica­
go ogłosił w środę wiadomość 
o terminie wysyłania świą­
tecznych paczek dla żołnie­
rzy i personelu pełniącego 
służbę w krajach zamorskich. 
Termin dla poczty lądowej o- 
kreślony został na okres od 1 
do 20 listopada.

Pozostały okres do Świąt
— wystarcza dla Poczty,
— na dostarczenie tej pacz­
ki żołnierzom tuż przed lub 
w sam dzień 25 grudnia.

Termin dla wysyłania pa­
czek drogą lotniczą nazna­
czony został na okres od 1 do 
10 grudnia. Maksymalna wa­
ga paczki pocztą zwykłą wy­
nosi 70 funtów, za wyjątkiem 
paczek nadawanych do pew­
nych krajów zamorskich, ad­
resowanych — poprzez New 
York, których waga może 
być ograniczoną do 50 fun­
tów. Urzędy pocztowe udzie­
lają co do tego wyjaśnień.

Opłata za paczki jest po­
dług stawek domowych. Od 
paczek lotniczych nadawa­
nych pocztą lotniczą wagi 8 
uncji lub mniej pobierana jest 
opłata wynosząca 7 centów 
od uncji. Opłata od paczek 
wagi ponad 8 uncji, pobiera­
na jest według stawki — 80 
centów od funta.

Apel Taki Wystosowała Jedna z Chic. Org. Ka­
tolickich Podkreślając, Że Problem Segre­
gacji Przy Kupnach Domów Może Być 
Groźniejszym Niż 
nictwie

Rzym, katolicka organiza­
cja międzynarodowa, Kraj. 
Katolicka Konferencja od 
spraw Sprawiedliwości Mię­
dzynarodowej, 21 W. Superior 
— na swym zebraniu w nie­
dzielę postanowiła wystoso­
wać apel do prezydenta Ken­
nedy, by wydał zarządzenie do 
wykluczenia rasowych uprze­
dzeń w sprawach kupna do­
mów.

Organizacja ta zwraca się 
do Prezydenta, by zarządze­
nie takie odnosiło się do 
wszystkich problemów do­
mów, finansowanych z fundu-

NEW YORK 4, N. Y 
Przystępne Ceny

Są To Członkowie 
Szajki Vice 
Lords
Siedemnastu małoobiecują- 

cych młodych mężczyzn, wie­
lu z nich członków szajki Vice 
Lords, zostało wczoraj pojma­
nych przez policję w związku 
z pobiciem sierżanta policji, 
Josepha Burns, lat 52, z 6123 
S. Whipple ul., w sobotę wie­
czór przy Ogden i Kedzie.

Detektywi Robert Martin i 
Eugene Miller oświadczyli, że 
dwóch młodzieńców zabrano 
do szpitala Presbyterian—St. 
Luke, gdzie Burns rozpoznał 
ich jako swych napastników. 
Według raportu policji są ni­
mi: Charles Neely, lat 21, z 
1832 S. Spaulding ave., oraz 
Daniel Pigford, lat 21, z 1506 
S. Albany, którzy mimo roz­
poznania zaprzeczają udziało­
wi w napadzie, ale przyznali, 
że byli wśród przypatrujących 
się bójce.

Neely powiedział, że on i 
Pigford stali na narożniku, 
gdy Burns podszedł do grona 
młodych mężczyzn i zaczął 
indagować ich. Ktoś z tłumu 
krzyknął: “Zanotujcie sobie 
numer jego odznaki.” Jak da­
lej twierdzi Neeley, sierżant 
Burns odwrócił się i zapytał 
kto to był.

Jeden z młodych mężczyzn 
ubliżył sierżantowi Burns i 
kilku z nich zaczęło bić po­
licjanta. Został powalony na 
ziemię, kopany w twarz i gło­
wę, a jego rewolwer i pałka 
zostały skradzione. Poczem — 
jak policja podaje, tłum roz­
biegł się. Neeley i Pigford 
twierdzą, że nie są członkami 
szajki Vice Lord i że nie na- 
padli oni na sierżanta policji. 
Ogółem policja ujęła 17 mło­
dych mężczyzn, podejrzanych 
o napad. 

Prócz Niego—5 Innych Osób Pociętych Szkłem 
w Wybuchu Chemikałów w Fabryce Kos­
metyków — Jest Dalej w Stanie Poważ­
nym. — Śledztwo Trwa

stanowych, które mieszczą 
się:

9901 South Park ave., dla 
strony południowej; 5301 Lex­
ington av., dla strony zachod­
niej i 5401 Elston av., dla 
strony północnej miasta.
Kolor Płyt Na Rok 1962

Jeśli chodzi o kolor płyt i 
numerów, to nie będzie on. 
wiele różnił się od kolorów 
tegorocznych; z numerami 
białymi na tle czerwonym.

Płyty na rok 1962 będą ko­
loru pomarańczowego, a lite­
ry i numery na nich będą w 
kolorze białym, podobnie jak 
w roku 1961.

gadnieniem: jeśli możemy sprze­
dawać płatki owsiane, to dlaczego 
nie możemy w mniej więcej ten 
sam sposób zająć się propagowa­
niem demokracji.

Innymi słowy istnieje potrzeba 
koordynacji wysiłków. “Ostatnim 
razem naliczyłem 84 różnych wy­
działów publicystyki i prasy w 
rządzie federalnym, ale wszystkie 
służą pośrednio czy bezpośrednio 
różnym agencjom federalnym,” 
powiedział Brower.

U.S. Information Agency usiłu­
je “coś czynić” w tym kierunku, 
ale nie rozporządza odpowiednimi 
funduszami. Roczna desygnata 
funduszy na akcję uświadamiają­
cą o amerykańskim sposobie ży­
cia w 90 krajach wynosi nieco 
mniej niż roczny budżet na rekla­
mę jednej z czołowych fabryk 
mydła.

Program informacyjny Stanów 
Zjednoczonych mógłby być wzmoc­
niony przez powołanie do pomocy 
ogłoszeniowców, oświadczył Bro­
wer, ale tego rząd federalny nie 
uczyni.

Dodał, też, że w Washingtonie 
uważa się dziedznę ogłoszeniową 
“za coś wrogiego”.

w świecie, aby przeciwstawić 
się materializmowi ateistycz­
nemu komunistów i pokonać 
wszelkie zło w świecie.”

“Chrystus musi być uzna­
nym powszechnie jako 
wszechwładny Bóg całego 
świata a • jego promieniste 
światło musi objąć wszystkie 
zakątki i zagadnienia świata. 
Obowiązkiem naszym jest 
rozniecać to światło, a nie ze­
zwolić, aby zostało przytłu­
mione przez ateistów i komu­
nistów”, oświadczył kazno­
dzieja protestancki.

Wichura Zwaliła 
Słup z Kablami 
Wys. Napięcia

Szalejący nad miastem 
czwartek wiatr dochodzący do 
50-ciu mil na godzinę wyrzą­
dził pewne szkody.

Od podmuchu wiatru prze­
wrócił się w czasie deszczu 
słup z kablami wysokiego na­
pięcia w Evanston. Słup zwalił 
się na garaż przy plebanii 
Pierwszego Kościoła Prezby- 
teriańskiego, 1413 Chicago 
ave., Evanston, wywołując 
pożar garażu. Szkody były 
ineznaczne, lecz zerwane ka­
ble przerwały dostawę prądu 
do tego rejonu.

Straż pożarna z Evanston 
ogień szybko zlikwidowała, a 
potem reflektorami oświetli­
ła kościół, gdzie odbywała się 
w tym czasie próba chóru. 
Dzięki reflektorom członko­
wie chóru mogli bezpiecznie 
kościół opuścić.

Światła nie było przez wiele 
godzin w blokach 1400 ulic 
Chicago ave. i Hinman. Ekipa 
naprawcza pracowała tam 
prawie przez całą noc.

Ideologia Chrystusa Musi Przeciwstawić Się 
Materializmowi Narzucanemu Ludz­

kości Przez Komunistów

25 BROAD STREET
Duży wybór artykułów

Kobieta Zabita, 
Dwóch Rannych

W sobotę na szosie stano­
wej Indiana nr. 37, w zderze­
niu się 2 aut zabitą została 
56 lat licząca Thelma Ru­
therford ze Springfield, I1L, 
jadąca jako pasażerka w jed­
nym z tych aut. Kierowca te­
goż auta, 78-letni Walter F. 
Wienecke z pnr. 445 W. Well­
ington również został zabity, 
jego zaś żona, 47-letnia Ortha 
przewieziona została ranna 
do szpitala w Bloomington.

Rannym została również i 
kierowczyni drugiego auta, 
18-letnia Treva Deckard. Zde­
rzenie miało miejsce w odleg­
łości około 4 mil na południ® 
od Bloomington.

Edward Antosz 1-sza Ofiara Śmierci 
Eksplozji, Która Poraniła 250 Osób

Największy w Historii Z. N. P. Przyrost 
Nowych Członków w Jednym Miesiącu

Oto

WSPANIAŁA POWIEŚĆ
na tle życia społeczności polsko-amerykańskie] 

pióra znakomitego pisarza i felietonisty

PIOTRA YOLLESA 

“CIERNIE”

17 Pojmanych 
Po Pobiciu

Poleca Prawdziwy Chrześcijański 
Pogląd Aby Zwalczać Komunizm

Termin Wysyłania 
Paczek Swiątecz. 
Za Morza

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik-Zarządea Programu 
Nadawanego Dziennie 

Od Poniedziałku do Piątku
Włącznie

Od 13 do 12:30 Po Południu 
PRZEZ STACJĘ

WOPA
AM-FM

MM KO - 1083 MO
Studio i Biuro mieszczą się pnr 

5846 W. Belmont Avenue 
Tel. Kildare 5-9191

Sejmik Okręgu 13-go Z. N. P. 
Odbędzie Się 29 Października

W Domu Wydz. Kongresu Polonii Amer. 
o Godz. 2-ej Po Południu

Ważne Posiedzenie Prezesów
i Sekretarzy Gmin Okręgu 12-go ZNP

Apel Do Prez. Kennedy o Zakaz 
Ras. Wyróżnień w Kupnach Domów

Powieść Piotra Yollesa, to obraz osnuty na tle naszej współ­
czesności, na kanwie wojny i nieszczęścia polskiego. Część akejl 
tej arcyciekawej powieści rozgrywa się w Chicago.
CIERNIE to książka obejmująca 350 stron wyraźnego druku.

CENA $3.5Q
Powieść “Ciernie” zamawiać można pisząe:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE CHICAGO 22. JLŁ.
Do zamówienia należy załączyć gotówkę lub money order na 
odwrotną sumę gdyż C.O.D Wydawnictwo książek nie wysyła.

Poleca “Światowego” Manażera 
Sprzedaży Dla Stanów Zjedn.

Ogłoszeniowiec Twierdzi, Że Utworzenie Ta­
kiego Stanowiska Na Poziomie Członka 
Gabinetu Byłoby Bardzo Korzystnym

Stany Zjednoczone potrzebują 
manażera sprzedaży tak zwanego 
“sales manager”, którego zdaniem 
byłoby propagować światu ideolo­
gię i sposób życia amerykańskiego, 
jak twierdzi jeden, z czołowych 
ogłoszeniowców.

Stanowisko to, zdaniem Charles 
H. Brower z New Yorku, prezy­
denta firmy ogłoszeniowej Batten, 
Barton, Durstine & Ósbom, Inc., 
jest tak ważne, że manażer sprze­
daży winien mieć przywileje człon­
ka gabinetu prezydenta Kenne- 
dy’iego.

Brower przemawiał na konwen­
cji wydawców i ogłoszeniowców 
w hotelu Drake na temat: “Jak 
należy propagować Stny Zjedno­
czone zagranicą”.

Między innymi powiedział, że 
automobili nie sprzedają prezesi 
firm automobilowych, ale sztab 
pracowników zatrudniony w dzia­
le ogłoszeń i sprzedaży.

“Natomiast, jeśli idzie o Stany 
Zjednoczone — największe przed­
sięwzięcie w świecie — to ciężar 
wszystkich czynności/ związanych 
z propagowaniem — co poniekąd 
podobnym jest do “sprzedaży” — 
spoczywa na barkach prezydenta, 
zresztą przeciążonego licznymi in­
nymi obowiązkami,” powiedział 
Brower.

Dodał przy tym, że “musimy za­
stanowić się poważnie nad tym za-

Jeszcze MożnaRezerwować Specjalne 
Numery Licencyj Automobilowych
Kolor Płyt Na Rok 1962-gi Będzie Pomarań­

czowy, a Numery — Białe
Ci z automohilistów, którzy 

życzą sobie zarezerwować te 
sanie numery płyt stanowych 
licencyj automobilowych na 
rok przyszły, jakie mają w 
tym roku, albo też ci, którzy 
życzą sobie mieć jakieś spe­
cjalne numery mają jeszcze 
czas to uczynić, ale muszą się 
pospieszyć.

Termin bowiem rezerwo­
wania specjalnych numerów 
kończy się w ostatnim dniu 
bieżącego miesiąca, to jest 31 
października.
Nie Będzie Zawiadomień 
Listownych

Sekretarz stanowy Charles 
Carpentier, w zakresie wła­
dzy którego pozostaje depar­
tament licencyjny informuje, 
iż zawiadomienia nie będą w 
tej sprawie wysyłane w tym 
roku do tych automohilistów, 
którzy z roku na rok te same 
numery płyt mieć sobie życzą.

Praktyka zawiadamiania w 
tej sprawie została w tym ro­
ku wstrzymana.

Kto więc pragnie zarezer­
wować sobie tegoroczny nu­
mer płyt na rok przyszły mu­
si wpisać na aplikacji, w miej­
scu “remarks” zdanie: “re­
assignment requested.”
Kiedy i Gdzie Nabyć 
Będzie Można Płyty

Rozsyłka płyt z biura 
kretarza stanu rozpocznie się 
w dniu 1 grudnia.

W Chicago nabywać można 
będzie płyty w trzech biurach

DZIEŃ DOBRY 
PAŃSTWU 

WIADOMOŚCI — MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

Słuchajcie Programu
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

•d rodziny 1 do 8 wieczorem 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kunców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie 

anonserzy.

WSCHODNIE NIEMCY STAWIAJĄ PŁOTY i MURY.—Wscho­
dnie Niemcy stawiają poza murami z cegieł również i wysoki na 
30 stóp płot drewniany, by zupełnie zasłonić widok na stronę 
zachodnią tego miasta. Oto policjant wschodnio-niemiecki oglą­
dający pracę.


